
tnie i n d g n f j a

Wicepremier Repuoliki Indon*
zji dr Gani, ośw iadczył, te  mtiUO 
niejł: "hanej przew agi m ilitarnej 
H olendrów , nie udało  się  Im osią’ 
gnąć zamierzonych celów  poliLn** 
nych 1 ekonom icznych w  Indonezji.

W  o w a ire ł t  w  opactw ie  V M I
m ia s ta  odbędzie aię uroczystoU  

1 0 H O Y N  zaślubin angielskiej naatępc*y»' 
Ironu, księżniczki E lib laty  s por 
łu czn ik iem  F ilip em  M m m tbatłen.

'  Storn, fc jdłetow* ONZ przytełl 
taecydow «ną większością głosów 

M u *  rezolucją, upoważniającą gecerrli 
nego eejcretarzs do przyjm owań a 
składek człorucowsk eh w  ws.lueie 
Innej, ni* dolary.

W E S T

W. Brytania 1 Stany Z jeinoe*e  
Łe ośw iadczyły w  dni, drlsiejazyu* 
i e  Ich wojska pozostaną na Wol 
nym Obszarze Triestu do clrwll' 
m ianowania przez Radą łsezpłej 
czeńsrwa gubernatora dYlestu

m u i u  m o m z k
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Sejn pracy w Polsce
ZAOIEŚMIA SIĘ 

PRZYJSZN
P O L S K O -
C Z E S K A

Serdeczna pożegnanie 
delegacji 

Czechosłowackich 
Rad K ło d o w y c h

OSTATNI dzień, 19 bm., swego 
pobytu na Ś ląsku  goście 
czescy spędzili na zwiedza* 

111 m iasta K atow ic. W ojewoda 
”en- Al. ZAW ADZKI w espół z prze 
"\jdrv;CZą CyTn R. N. tow  TK O ’ 

f t M  na specja lnej konferencji 
nhióWj{ całokszta łt o rgan izacji i p ra  
P U rzęau Wojewoaz.Kiego 1 Woje* 
^dzkiei Rady N arodow ej. Goście

W ojew oda S l.-D ąb row sk i 
gen. A. Z aw adzki

^ A ey  wyrażali sie  z wielkim n* 
J^n lem  e działalności władz Woje 

"dztwa Śląsko ■ Dąbrowskiego,
yjajłfrc je s°ble za wzór.

U and z K atow ic n astąp ił o go«
nie 12’tej Do g ran icy  w Cie* 

i t vnie tow arzyszy!) gościom wo’ 
gen. Al- Zaw adzki, przew odni 

. y  tow. Tkocz, w icew ojew odo’ 
q : płk Z iętek i N an tke’N am lrski 
J 1 2 Płk .Stahl. W Cieszynie przed 

®8,em oczekiw ały gości czeskich 
. ®gacje zw iązków  i o rganizacjiw o a u j c  Z. v\ iełz»ji\uvv l u i g o i ł i p a u j J
, afly jnych  l społecznych cała rnło 

,lei szkolna oraz p rzedstaw icie le  
m iejscow ych

flfc.
*&dz
. °zpgnan:e nastąp iło  o godzinie

tej ^  na« rJ ,  in ./ ł .l , I n,Z a w a d z k i  w
pożegnalnym

jew oda gen 
. .. .  przem ów ieniu 

^■erdz 1. że odw iedziny m iłych 
tą  • gżpsNćń przyczyniły  się do 
|( .C|cśnicnia scrdccanych sti.sun; 
ą'!"’. jak ie  istnieć mogą tylko po: 

!’ Azy bra tn im i narodam i
odpowiedzi prezes CHAMRAD 

^  serdecznych słow ach podzięko* 
,  ̂ za p rzy jęcie  n iezw ykle m iłe 1 
^ rc,pczne. jakiego goście doznali 
lr , K atow icach 1 jak ie  spotykało 

R z ę d z ie  na Ziemi Ś ląskiej, 
j '"Wywozimy ze , sobą—m ówił p re  
fc^.Cłhamrad — Jak najlepsze w ra 
„ e z pobytu  w Polsce. Jesteśm y 

s*.Vscy prześw iadczeni o W aszej 
B zi.iożni i b ra te rstn d c  do naszego 
ji f°du. Ze sw pj strony zapew nia’ 

^ a s  o naszej gtębok''e1 przy> 
j. 1 a pragnąc zrew anżow ać sie 
, ,  łsk serdeczne przy jęcie  zapra- 
p. lns Was na odw iedziny do Mo;

!^s*iie.1 O straw y".
]. '° iew o d a  gen Zaw adzki przy; 
it O proszenie . Pożegnanie odbyło 
- .'. ha m oście w niezw ykle serdecz 

1 atm osferze.

obraduje
Plenarne posiedzenie 

Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych

Dnia 19 października rozpoczęło słę plenarne 
posiedzenie KC 11 poc przewodnictwem tow. WM A -  
S ZEW S K IEG O , prezesa KC Z Z .

W ZAGAJENIU TOW. WITASZEWSKI SCHARAK­
TERYZOWAŁ SYTUACJĘ MIĘDZYNARODOWĄ, KŁA­
DĄC SZCZEGÓLNY NACISK NA KONIECZNOŚĆ OD­
PARCIA NACISKU KGŁ IMPERIALISTYCZNYCH 
AMERYKI NA EUROPĘ, CELEM KTOREGO JEST POD­
PORZĄDKOWANIE SOBIE K R \JÓ W  EUROPY — WY­
NISZCZONYCH WOJNĄ.

Polska klasa robotnicza 
w obronie Sw. Fed. Zw. Zaw.

Polska klasa robotnicza jak najkategoryczniej prote­
stuje przeciwko polityce niektórych państw na teren>  
ONZ — zmierzającej do osłabienia pozycji Światowej Fe­
deracji Zw. Zaw.
W dalszym ciągu swego przp* stern produkcji i wvdą.1no4ci 

mówienia tow. Witiszewskł ood- Drący,
k re ś lił , że p o lsk a  k lasa  r< hoRu* H f ó f tm  m a  za za la n ie  — koń*, 
cza pnsTCHKna je s t  p ian o w i Mar* czy tow . W itaszew sk i — wskaz.a
sh a lla , m a ją cy m ” n a  celu  od bu  
d o w ę  im p e ria lis ty c z n y c h  Nie* 
m iec.

Z kole] to w . W ltaszew skf 
s tw ie rd z ił, że nasza sy tu ac ja  we*

nie  d a lszy ch  d ró g  do po le» szen ta  
sy tu a c ji g o sp o d arcze j k lasy  ro ­
b o tn icze j.

N a stę p n ie  z eb ra n i Ip dnog łośn le  
z ,a tw terd7ili w ybór, tow . Jędrze*

«me w yd atn ie  Me polepszy; n« S « # z|  KC ZZ
. . . .  .   t>„ ,,, na  m tc s c ę  tow. M otyk i t n ow egota od o s ta tn ie g o  p len u m . P o  u>

c ie tec e  M ik o ła jc zy k a  a łm o sfe ra
p o lity czn a  o s ta te cz n ie  oczyściła
się a nasza sytuacja  gospodarcza
doznała dalszej stab ilizacji.

se k re ta rz a  tow. G ebert* — sta* 
rego  d z ia łacza  ro b o tn iczego ną  
te re n ie  P o lo n ii a m e ry k a ń sk ie j.

Z d użym  z a in te r e s o w a łe m  
p len u m  w y s łu ch a /o  p rzem ow ie*

R o sn ą  sy s te m a ty c zn ie  r e a ln e  n ia  Iow . b o k o rsk ie i o, k tó reg o  
płace zaro b k o w e  w ra z  ze wzro* treść  p o d a jem y  p on iże j.

Rok 1948 będzie [£ L« dalszej poprawy 
bytu materialnego ludzi pracy
Przemówienie Iow. Sokorskiego 

Drodzy Towarzysze!
A n a liz u jąc  g o sp o d a rcze  położę 

n ie  k r a ju  i m a te r ia ln e  p o łożen ie
sk u  p rz e d s ta w ić  p rzed  m asam i p ra  

cu.jącym i, że rok  1948 b ęd zie  w
św ia ta  p ra cy  w zeszłym  ro k  u, d a lszy m  c iągu  ro k iem  w ielk iego
p le n a rn e  p o sied zen ie  K om isji 
C e n tra ln e j Z w iązk ó w  Z aw o d o ­
w y ch  o k re ś liło  rok 1347 jaku rak 
w ie lk ieg o  WVSIŁRTJ i w ie lk ich  
O FIAR, k tó re  sa  n ie u n ik n io n e , 
żeby p o g łęb ić  e le m en ty  s ta b il iz a ­
cji g o sp o d a rcze j, żeby  O DBUDO  
W YĆ N Y SZ  K RAJ, zeby  z re a li­
zow ać trz y le tn i  p lan , żeby p o ło ­
żyć trw a łe  fu n d a m e n ty  pod d o­
brobyt narodu i pod dobrobyt kia 
sy  robotniczej.

A n a liz u ją c  po ło żen ie  g o sn o d a i

w y s iłk u  j w ie lk ic h  o f ia r , p o n ie ­
w aż o d b u d o w a  k r a ju  d o k o n y w u - 
je  się  w y łączn ie  n iem al w ła sn y ­
m i s ilam i, p on iew aż narzucony  
nam przez A m erykę w yścig  z 
N iem cam i dotyczący gospodar- 
rzej odbudow y. m usim y W Y ­
G R A Ć , p o n iew aż  p o g łęb ia ją ca  rie  
s ta b iliz a c ja  g o sp o d a rcza  o d b y w a 
się c iąg le  jeszcze  n a  b az ie  n iedo  
s ta te c z n e j po d aży  na  rynku p ro ­
d u k tó w  k o n su m p c y jn y c h  i ro l-

cze w  ch w ili o b ecn e j m u sim y  nych  w  s to su n k u  do is tn ie jąc eg o  
ró w n ież  ja sn o  o tw a rc ie  i po  m ę- re a ln ie  p o p y tu

O maksymalne wylcorzysfonie 
rezerw

R ak 1948 będzie  je d n a k  n ie  ty l 
ko ro k iem  w ie lk ieg o  w y s iłk u  
ś \v ia ’a p ra cy , ro k  1948 m u si się  
s tać  ro k iem  m a k sy m a ln eg o  w y k o

et Saawiłiflra dstoraf

km TWÓRZ? U W  EZUP
R

PA R Y Ż , czw artek
ż ą d  f r a n c u s k i  p o d a ł  się 

d z i ś  v n o c y  d o  d y m i s j i  
d O f i c j a l n y  k o m u n i k a t  w> 
\  y nr z t s ;  k a n c e l a r i ę  p f nz 
j tio’a r * 'K 'e  do wiadomości 
>v P ^ C n  R a m . ’ d i c r  w r ę c z y !  re 
ltiSna  filię S w e g o  ‘g a b i n e t u  w ce-

M r e o r g , i m z a c j i  i y z m o c n i e n l a  
' vAegg rz_ąau. Dęcyzja taka

p o w z ię ta  z o s ta ła  po  trzy g o - 
d z in n y c li n a r a d a c h  g a b ii K u . 
N a ty c h m ia s t  po  o t r z y m a n iu  re - 
;yg,nąQji p rez . A u rio l p rz e p ro -  
wnilzftf k n n s u l lą c ję  l  p rzy w ó d - 
ą  f r a n c u s k ie j  p a r t i i  só ej u 1 i -

-1 y c/zliej B lu m e m . k tó re m u  po- 
J& iil m is ję  u tw o rz e n ia  n o w eg o
r z ą d u , .
/'■

rz y s ta n ia  n a szy ch  w ła sn y c h  r e ­
ze rw  ek o n o m iczn y ch  i re ze rw  
lu d zk ich , od  u ru c h o m ie n ia  k tó ­
ry c h  zależy  re a liz a c ja  naszego  
p la n u  g o spodarczego .

M ów iąc  o m a k sy m a ln y m  w y k o  
rz y s ta n iu  reze rw  m a m  n a  m y śli:

PO PIERW SZE —  n iew y k o rzy ­
sta n e  rezerw y  w yd ajn ośc i p tacj 
która c iąg le  jeszcze  k szta łtu je  się  
na poziom ie znaczn ie  n iższym  od 
stanu przedw ojennego

PO DR UG IE — niedostateczn e  
w yk orzystan ie  rezerw ludzkich, 
które c iąg le  jeszcze w  pow ażnym  
stopniu  znajdu ją  u jście  w niepro  
d u kcyjnym  handlu i spekulacji, 
podczas gd y  górnictw o, nrzem ysł 
m etalow y, roln ictw o na Zie.miceb 
Zachodnich cierpi na brak rąk 
do pracy.

P O  T R Z E C IE  — n ie w y k o rz y ­
s ta n e  re ze rw y  i m ożliwości- n a ­
szego ro ln ic tw a  w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  na  sk u te k  n ie  ób sten ia  
zn aczn y ch  o b sza ró w  n a  Z iem .acb
gtjęłjcdRłęĄ * po Yftóra Si sku­

tek  n iedołężnej c z ę ^ k r o d  
podarki rolnej, n a w et .taszy eh  
gospodarstw  p a ń stw o w y ch  

PO CZW ARTE —  it*ewykorxy- 
gi p» roateryrj, ktdrc m ocą  p o w ­
stać  w  w yn ik u  ob  lec * p rzero  
stów  A dm inistracyjnych, zm n iej­
szen ia  kosztów  w*»enych prze­
m ysłu, Iepsz»J organ izacji w y ­
m iany handlu  1 > półdzieloroócL  

PO  P Ią T E  —  n iedostateczn e  
j< azcze y y k o r z y sta iń e  w ła sn y ch  
rnożliw ości n u u w w w y c h .

PO SZÓSTE —  niedosta teczn e  
w yk orzystan ie  m ożliw oóui gospo­
darczych sektora p ryw atn ego  w  
zakresie produkcyjnym  l  p od at­
kow ym .

URUCH O M IENIE TYC H  R E ­
ZERW POZW O LI NAM  ROK  
194Ł, ROK W IELKIEGO W Y - 
SU  K U ŚW IA T A  PRACY, UCZY  
NIC RO K IEM  STA BH  iZ A C JI  
G OSPO DARCZEJ, FO K IE M  W Y  
RAŹNEJ PO P R A W Y  B Y T U  M A ­
TERIALNEGO L U D Z I PRAC Y.

Co n a s  u p o w a żn ia  do teg o  r o ­
d z a ju  w n io sk ó w ?

J e s t  rzeczą  uezsp orną, t e  b i ­
tw a  o w y k o n a n ie  p la n u  g o sp o d a r 
czego ro z w ija  s ię  d la  na  . P O ­
M YŚLNIE.

Ś w iad czą  o ty m  n ajlep iej n a ­
s tę p u ją c e  w sk aź n ik i ogólnej p ro ­
d u k c ji  p rz em y sło w e j za  r. i94o/7. 
w stos. do p ro d . p r :e d w o ’en n ej 
Styczeń  1946 —  68 2 %
lip iec 1946 —  80.8 %
styczeń  1947 —  93,6 %
lip iec 1947 , — 102,8 %
w rzesien  1947 116,0 %

T en  o p ty m isty c zn y  o b ra z  b y łb y  
jed n ak  n ie p ra w d z iw y , g d y b y śm y ^  
n ie  u w z g lęd n ili że,, yy.r; s j n a sze j 
p ro d u k c ji  p rz em y sło w e j o d b y w a  
się  c iąg le  jeszcze  w  w a ru n k a c h  
p o z o s taw an ia  w ty le  p ro d u k c ji  
k o n su m p c y jn e j

rro d u k cja  Inw estycyjn a
S ty czeń  1946 — 57,9 %
lip iec  1948 — 79,2 7t
s ty c ze ń  1947 — 84.8 %
lipiec 1947 — 110,0 %
w rzes ień  1947.,— 123,0 %

P ro d u k c ja  k o n su m p c y jn a
56.5 %
63,7 %
78 0 %
81.5 %
83,0 %

W p o szczegó lnych  g a le r ia c h  
n asze j p ro d u k c ji  w y g lą d a  to  
w sp osób  n astępu ,lący i W p rz e ­
m y śle  e n e rg e ty c z n y m  130 proc- 
w s to su n k u  do p ro d u k c ji  p rzed  
w o jen n e j, w p rz em y śle  g ó rn i­
czym  126.3 proc., h u tn ic z y m  98 
proc ., m e ta 'o w y m  209,9 proc,, 
ch em iczn y m  138 proc ., w łó k ie n ­
n iczym  94,8 proc., p a p ie rn ic z y m  
96.8 proc ., e le k tro w n ie  156 p roc . 
W ty m ż e  sam y m  je d n a k  czasie  
p rzem y sł sk ó rz an y  w y k a z u je  
się  z a led w ie  c y frt 20 .9 p roc . a 
w ięc zn aczn ie  p o n iże j poziom u 
p rzed w o jen n eg o , p rz e m y s ł sp o ­
żyw czy  73,7 proc., ty to n io w y  43 
p roc. itd .
R ó w n o cześn ie  w id z im y  w z ro s t 

z a tru d n io n y c h  w p rz em y śle  p a ń ­
s tw o w y m  (bez sp ó łdz ie lczego  i 
p ry w a tn eg o ) z 607.600 w  1946 r. 
do 1.100 000 w e w rz e śn iu  1947 r. 
co s ta n o w i je d n a k  w  s to su n k u  
do  p ro cen to w eg o  w z ro s tu  p ro d u ­
kcji w z ro s t n ied o s ta tec zn y , n a w e t  
jeże li u w zg lęd n im y , że w  roku 
1937 na 35 m ilionów  lud ności z a ­
trudnionych było w  przem y śle 
826,930 osób. podczas gdy dzisiaj 
na 24 m iliony  J , 100.000. J e d n o ­
cześn ie  cy fra  p o d leg a jąc a  u b e z ­
p ieczen iu  ch o ro b o w em u  w zro sła  
z 2,314,000 a o  3.2O1.000 p o s ia d a ­
ją c  n a d a l  te n d e n c je  zw y żk o w ą. 
W tych  w arunkach  n ie  problem  
bezrobocia, a problem  braku sil  
roboczych, zw łaszcza  w  p oszcze­
gó lnych  ga łęziach  przem ysłu , s t--  
je się  problem em  coraz bardziej 
ostrym ,

W YGRALIŚM Y BITW Ę 
Z E  S P E K U LA C JA ,

A L E  W ALK A T O C ZY  SIĘ 
D A L E J

Je d n o c ze śn ie  je d n a k  ro ln ic tw o  
nasze  n a  sk u te k  o s tre j  z im y  i 
posu ch y  w y k o n a ło  sw ój p la n  p ro  
d u k c y jn y  w sposób  n ie d o s ta te c z ­
ny, to  je s t  o 10 p roc . p o n iże j z a ­
p lan o w an ia . cc  c iąg le  jeszcze  czy 
ni n a szą  g o sp o d a rk ę  ro ln ą  d e f i ­
cy to w ą, zm u sza ją c  n a s  do  im p o r  
to w an  a p ro d u k tó w  ro ln y c h  i zm u 
sz a ją c  n a s  do c iąg łej czu jn o śc i w  
s to su n k u  do p o d z iem ia  g o sp o d a r­
czego i sp e k u la c ji  cen .

(D alszy ciąg na str. 3-ciej)
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przem ycali ludzi koksul bergektahl 
z Polski do Szwecji

JAK SIĘ DOWIADUJE POLSKA AGENCJA PRA­
SOWA PAP, NIEKTÓRE SZWEDZKIE OSOBY OFICJAL­
NE W POLSCE, NIEKTÓRZY OBYWATELE SZWEDZCY 
ORAZ NIEKTÓRE ZAŁOGI SZWEDZKICH JEDNO- 

k STEK PŁYWAJĄCYCH ZA  MIESZANE SĄ W ORGANI­
ZOWANIE PRZEMYTU DO SZWECJI OSÓB, NIELE­
GALNIE OPUSZCZAJĄCYCH POLSKĘ.

Władze polskie zatrzymały i przesłuchały k‘lku oby­
wateli szwedzkich, przy czym zeznania jednego z obywał eii 
Szwecji oraz materiały, znajdujące się w posiadaniu władz, 
dowodzą, iż akcja przemytu uprawiana była od szeregu 
miesięcy.

Jak przemycono Korbońskiego?
W dniu 5 listopada w yruszy ł z 

G dyni do Szwecji szwedzki pm m  
„DRCTNING YICTORIA , zabie­
ra ją c  n ielegaln ie  na  pokład 2 oso­
by, k tó re  tą  drogą uciek ły  z Poi- 
skl. O ucieczce te j w iedzieli i 
w spółpracow ali przy  jej zorgan i­
zow aniu kap itan  i część załogi 
wapomnianegaą, prom u. Ucieczka 
zorganizow ana została przez K aro ­
la NILLSENA, Szweda, pracow nika 
firm y  „ B a lto n a ” w G dańsku, Pola 
E riki JOHNSONA — stew arda  
prom u l m arynarza  — A rw ina 
EARSONA. Fakty  te p o tw ierdzają  w 
swych zeznaniach aresztow any  Nil

lse.i. k tó ry  przed przybyciem  do 
Polski pracow ał w policji szw edz­
kiej. Dw oje n ielegalnych  pasaże­
rów  prom u „D rotniny V ic to ria” — 
Stefan 1 Zofia KORBOfłSCY u k ry ­
ci zostali na prom ie w schronie, 
od k tórego k lucze znajdow ały  się 
w posiadaniu  kap itana.

Zarówno zeznania Szweda N-ll- 
lsens Jak 1 zebrane w  tej spra­
wie m ateriały dowodzą, It o trwa 
Jarym ad izeregn m iesięcy «zmn 
głu lndzl s Pnlsfii w iedzieli ofi­
cjalni szwedzcy przedstawiciele  
w P oIscb,

12,5 liii!, obywateli Ukrainy
pisze d O  Generalissimusa Stalina

Bilans wielkiej pracy
DIOSKWA, czw artek

W p ra s ie  ra d z iec k ie j zam ieszczono  l is t  z b io ro w y  ludnośc i 
U k ra in y  p rz e r ła n y  n a  rę ce  G e n e ra lis s im u s a  S T A L IN A , z o k a z ji 
3 0 -ro czm cy  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. L ist p od p lsary  został przez  
12 i pól m iliona osób.

W p iśm ie  z es ta w io n o  b ila n s  d o ­
k o n a n y ch  p ra c  n a  te re n ie  R e p u ­
b lik i U k ra iń sk ie j w  o k re s ie  w ła ­
dzy ra d z iec k ie j. L is t k o n s ta tu je  
p o m y śln ą  l ik w id a c ję  zn iszczeń  w o 

h je n n y c h , do n o si o o d b u d o w ie  w ie ł 
k ich  z a k ła d ó w  m e ta lu rg ic z n y c h  
o k rę g u  d n iep rz ań sk ie g o , C h a rk o ­
w a 1 K ijo w a , k o p a lń  w ęg la  Z a ­
g łęb ia  D on ieck ieg o  o ra z  o re k o n ­
s tru k c ji  ro ln ic tw a . W ro k u  b ie ­
żącym  z a n o to w a n o  w y ją tk o w o  
d o b re  zb io ry  i zd o łan o  p o w ię k ­
szyć p o w ie rzc h n ie  z as iew u  do 
73 proc. s ta n u  p rz ed w o je n n eg o . 

L u d n o ść  U k ra in y  w y ra ż a  g łęb o ­
k ą  w dz ięczn o ść  n a ro d o m  Z w iąż 

k u  R ad zieck ieg o  za pom oc w  w y zw o len iu  O jczyzny  i w  o d b u d o w ie  
k ra ju .  P o n ad  70 fa b ry k  le n in g ra d z k ic h  b ra ło  u d z ia ł w z a o p a tr z e ­
n iu  Z ag łęb ia  D on ieck ieg o  w n iezb ed n e  u rz ą d z e n ia  tech n iczn e . M a­
te r ia ły  b u d o w la n e  i u rz ą d z e n ia  fa b ry c z n e  zw ożono z ro żn y ch  z a ­
k ą tk ó w  Z SR R . 57 fa b ry k  ro z m a ity c h  m ia s t Z w iąz k u  R ad zieck ieg o  
uczestn iczy ło  w  o d b u d o w ie  w ie lk ic h  z ak ład ó w  m e ta lu rg ic z n y c h  
„Z aporożsta l*4.

P r z e s i l e n i e  w  S ł o w a c j i
m i n ę ł o

PRAGA, czwartek
Front Narodowy Czechów i Słowaków doszedł do po­

rozumienia, w sprawie utworzenia nowej rady pełnomoc­
ników rządu w Słowacji. W skład nowej rady weszło 9 
przedstawicieli Słowackiego Stronnictwa Demokratycz­
nego, 5 przedstawicieli Fartii Komunistycznej ,jeden p"zed 
stawiciel Partii Socjal - Demokratycznej, jeden pizedsta 
więiel Słowackiej Partii Wolności i jeden bezpartyjny.

Dyiwsja mirstra Lausimana
P R A G A  c z w a rte k  ’ p racy  p a r ty jn e j .  L a iu z m a n  zo- 

C zech o slo w ack i m in is 'e r  p rze- s ta ł k ilk a  dn i tem u  w y b ia n y  
m y słu  LA U SZM A N  zrezy g n o - p rzew o d n iczący m  p a r ti i  so c ja l-  
w a ł ze sw ego  s ta rm y ts k a  i p o sta  d e m o k ra ty c z n e j na m ie jsce  w ice 
nowlł po?v ięció się wyłączr.le premiera Fierhngęra,

zamieszany
W A F E R Ę

Zeznania ta  1 m ateriały o b e tą - 
tają p. Torstena Johaunuta Frede- 
rica BERGENDAHL. erwedrkl*ro 
konsula w Gdańsku, jako w m ie ­
szanego osobiście w całą tę sp-aw ę. 
N ielegalni uciekinierzy płacili za 
dotarcie do Szwecji znaczne eumy 
w dolarach.

Przypomnieć tu należy fakt,, któ­
ry zdarzył się przed kilku m iesią­
cami. Kilka polskich jachtów, że­
glujących w celach sporiowyeh po 
Bałtyku, zawinęło do jednego z por 
tów szwedzkich. Ekipa jednego s 
jachtów wyraziła tyczenie nie po­
wracania do kraju 1 apotkała aię z 
bardzo gościnnym  i aeraecznrm  
przyjęciem m iejscowych władz 
szwedzkich.

N atom iast zakigom pozostałych 
sta tków  odm ówiono p raw a zejścia 
na  ląd, a  po usilnych  s ta ran iac h  
członkow ie w spom nianych załóg u - 
zyskali p raw o zejścia ty lko  na mo­
lo, na odległość 100—150 m etrów  i 
to pod dozorem  ] szw edzkiej poli- 
c; i.

N atom iast w  nocy z 18 na 19 bm. 
w ładze szw edzkie zatrzym ały  na mo 
rzu prom , zdążający  ze Sztokholm u 
do G dvni i zaw róciły  go do portu  
sztokholm skiego, naru sza jąc  w len 
sposób um ow ę tran sp o rto w ą  m ię­
dzy Polską a Szw ecją.

N o t? ?  C z a i l i  R .  P .  

do rzadir Szwecji
W zw iązku z w ykryciem  ’ aiery  

szm uglow ania ludzi z Polski ó<3 
Szwecji, w dniu 17 bm. w ręczona 
została szw edzkiem u posłow i w 
W arszaw ie no ta  Rządu Polskiego do 
rządu  Szwecji. W nocie te j Rząd 
Polski dom aga się w ycofania z Pol 
ski konsu la  p. B ergendah ia  i infor­
m uje, że kap itan  1 inn) członkowi* 
zatogl prom u „D rotn ing  V ie to ria ’ 
n igdy n ie  będą m ieli p raw a  w ej­
ścia do portów  polskich.

Nota dom aga się nakazan ia  przez 
w ładze szw edzkie weszystkim k ap i­
tanom  i załogom  jednostek  sz-^eaz 
kich, zaw ijających  do polskich poi 
tów  — pnsłuszeństiva wobec obo­
w iązujących w  Polsce p raw .

Nota dom aga się ponadto  po in­
form ow ania P ządu  Polskiego 1 ' o 
konsekw encjach , w yciągniętych w  
stosunku do wvż,ej aw m ienionych. 
osób zam ieszanych w- a ferę  n ie le ­
galnego p rzem y tu  ludzi z Polski 
do Szwecji.

R e w e t a c j *
„Ny Dag"
SZ T O K H O L M , c z w a r te k

Dziennik „Ny D ag1’ stw-ierdzu, 
że aresztow ani Sztcedzl powyóei- 
li już do Sztokholm u i ośwdadczy- 
li, że zostali zatrzym ani przez wda 
dze polskie, ale po p rzesłuchan iu  
zesta li n a tychm iast zw olnieni — 
„Ny Dag" podaje  w yw iad z pew ­
nym szw edzkim  m aszynistą  o k rę ­
tow y m, k tóry  stwnerdza, że ' N il-  
lten jes t p rzem vtnikiem 1 ie  zaj­
mował sie szmuglem nielegalnych  
emigrantów, oboych walut oraz róż 
nych towarów wartościowych jak 
biżuteria, dywany w schodnie I 
dzieła sztuki
N illsen bvl jednym  i  pośredn ików  
przy przem ycaniu  n ielegalnych  
em igrantów  z Gdyni do Szwecji, 
Danii i A nglii. P roceder swój u c r a .  
w iał on z pobudek m ate ria ln y ch , 
pobierając  od 300 do 1000 do larów  
od osoby. W śród podejrzanych  o- 
sńb, p ragnących  u lo tn ić  się z Pol­
ski i korzysta jących  z usług NilLse. 
na, znajdow ali się oprócz Polaków 
rów nież NIEMCY.

Jed en  z „Polakóył” n ie mówił 
ani słowa po polsku, na tom iast 
w ładał doskonale językiem  piem iee 
kim. Był to SS-o\viec zaopatrzony 
w fałszyw a dokum enty  polskie I 
katowskie.
„Ny D śg” stw ierdza. że jest to 
tylko drobny odcinek działalności 
pewnyoh cudzoziem ców rezy d u ją ­
cych w Gdvnl i że spraw y te są 
dobrze znane w szystkim  m ary n a ­
rzom szw edzkim  przjlbvw’ającym  
do portów  Polski.

„Nic w iee dziw nego — konklu­
duje  ,.Ny n a g "  — że w 'adze  D o l ­
skie nie moea nozwolie na *aką 
oziałalnośe. W żpdnvm  in n ,m  k ra ­
in, a także w Czweeii policja n >  
m ogłaby to lerow ać tego rodzaju 
nroceriern. Szwedzi powinni w sty ­
dzić «ie za sw ych rodaków , w yk o. 
rzosłu jących  sytuacje dla uprawią* 
nla przestępczej działalności^
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P ł.AN u tw orzen ia  ,,'w tdUiiejs 
S y rii” by} dw a la ta  tem u g ło -s  
wnym  przedm iotem  rozm iń, 
na Śrocikowym W scnodzi».a 
In ic ja to rem  jego by ł k ró lf  
(wówczas jeszcze emir) T ran -3  
sjo rdan ii, A bdulian, k tó ra ś  
chciał połączyć pod swoim  p a-g  
now aniem  Syrię, L iban, I r a k i  
i T ran sjo rdan ię , A nglicy p o - f  
siadajacy  decydujący gios w-§ 
T ran s jo rd an h , poparli, rz e c z I  

prostą , p lan  k tó ry  ob iecyw ała  
rozszerzenie ich k on tro li n a d |  
innym i k ra ja m i a rabsk im i:: 
przy  jednoczesnym  o słab ien iu ! 
m niej zależnego Egiptu i A r a |  
bil Saudy jsk ie j. 1

PLAN A bdullaha sp o tk a ł się z e |  
zdecydow anem  sp rzec iw em - 
m as arabsk ich  i został z im n o i 
p rzy ję ty  przez S tany  Z jedno-S  
czone, k tó re  pop iera ły  Egipt ( f  
Ibn Sauda. W obec tego s p r z e - | 
ciw u został on wów czas za -2  
-zucony. O becnie znuw sta łS  
się ak tua lnym  — czego p r z y - |  
czyną je r t  zm iana stanow isk  * 
S tanów  Zjednoczonych. g

W PRZECIĄGU osta tn iego  r o - |  
ku  nastąp iło  w zm ocnienie L i-g  
gl A rabsk iej i a rab sk ieg o ^  
ruchu  narodow ego. Egipt la 
A rabia S audyjska coraz e n e r - |  
gicznlej w ystępow ały na a re -5  
n ie  m iędzynarodow ej, p rz y i  
czym Ibn Sand ośm ielił się§ 
k ilk ak ro in ie  sprzeciw ić  sipg 
polityi e am ery k ań sk ie j. 5

JED N A K ŻE jednocześnie  z knng 
solidacją ru cn u  arabsk iego^  
wzm ogła się w ojskow a i go-3 
spodarcza p en e trac ja  USA n a s  
Środkow ym  W schodzie. Z ada-5  
w niona ryw alizac ja  a n g lo - i  
am erykańska, g łow nię w  d z ic | 
dżinie nafty , zakończyła sięg 
chw ilow ym  porozum ieniem , w= 
k tó rym  Anglia zm uszona zo-g 
srała do p rzy jęcia  roli pnd-3  
rzędnej. A m erykanie  p o p a rlis  
wobec tego plan  u tw o rzen ia3 
bloku syry jsk iego  pod k o n tro -5  
lą ang lo-am erykańską , k tó r y j  
w raz z innym i p an stw am ig  
śródziem nom orskim i stanow ił­
by bazę antysow ieckiej po li­
tyki dolarow ej.

W YPOW IFDZ1 A bdullaha p rzy  
b ie ra ją  coraz energiczniejszy  
ton . Po ..apelach” do narodu  
syry jsk iego  n astąp ił o stry  list 
do p rem iera  Syrii, a później 
o tw a rta  groźba, o ile rząd  sy ­
ry jsk i n ie  zgodzi się na  jego 
żądanie, A bduliah groził n a ­
w et użyciem  siły.

GROŹBY te  w yw ołały  w zras ta ­
jące  zaniepoko’enie i sprze 
ciw  w k ra ja ch  arabsk ich . P a r 
lam en t sy ry jsk i jednogłośnie, 
p rzy ją ł rezo lucję  potpp ia jącą  
zam ierzen ia  A bdullaha jaKo 
niebezpieczeństw o dla ustro ju  
repub likańsk iego  i do m ag a ją ­
cą się energicznej akcji. Po-: 
dobne stanow isko zajęła  cała, 
bez w yjątku , p rasa  a rab sk a  w j  
Syrii i L ibanie. I

PRZED rokiem  S tany  Z j td n o - |  
ezone popierały  ty lko  część! 
feudatae j reak c ji śroC K ow egoi 
W schodu, chcąc stw orzyć sobi<»5 
bazę przeciw ko rucnow i n a -3  
rodow em u. O becnie USA czuś 
ją  się r.a sile p rzejąć  g o sp o - | 
darczą i polityczną k o n tro lę | 
całego Środkow ego W schodu.s 
Tym  się  tłum aczy  w znow ienie = 
p lanu  W ielkiej Syrii pod p rzeg  
w odnictw em  A bdullaha. 5

PRZECIW K O tym  planom  wy § 
stęp u je  zgodnie cala opiniag  
publiczna k ra jó w  arab sk ich .5 
Tym  n iem niej należy oczeki-2  
wać w zrasta jącego  n a c isk u f  
ze s tro n y  m ocarstw  angiosa-3  
skich, nacisku, k tórego p ierw -=  
szym i objaw am i je s t p rzy b y -g  
c is am erykańsk ie j m isji w o j-g  
skow ej do L ibanu  i po jaw ie-5  
n ie  się w B e jru c ie  inżynie-=  
rów , budu jących  nowy nm eryg 
kańsk i ru ro ciąg  z A rabii. § 

NARODY św ia ta  śjedzić będą z§ 
zain teresow aniem  p rzy b ie ra-S  
jaca  na  sile  w alkę m iędz” S 
im per alizm em  a ruchem  w y-E  
zw olenczym  w k ra jach  a r a b - |  
skich. Od w yniku  tej w alkiE  
zależne jes t pow odzenie am e-ś  
ry k ań sk ich  p lanów  opanow a-§  
n ia  Środkow ego W schodu i= 
całego basenu  śródziem nom or-5  
skiego. ES-ZET 5

WYNlKI 
reformy rolnej 

w Albanii
T IR A N A , c z w a rte k

P o d  k o n ie c  ro k u  1943 p r e z y ­
d iu m  Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e  
go A lb a n ii  z a tw ie rd z i ło  u s ta w ę  
o re fo rm ie  ro ln e j .  Do teg o  sjjsfj 
su  w ła sn o ść  z ie m s k a  w A lb a n ii  
s k u p ia ła  s ie  w 5 3 % -tach  w r ę ­
k a c h  w ie lk ic h  w ła śc ic ie li  z ie m ­
sk ic h . D ro b n i w ło śc ia n ie  upi'-'t- 
v  a li z a le d w ie  26.7% o g ó ln eg o  
o b s z a ru  k r a ju .  O koło  120 ty ­
s ię c y  b a  z iem i w ogóle  m e tiy fc  
u p r a w ia n e  i Ipżnlo o d ło g ie m  
W  w tn ik u  refo im iy  ro ln e j d ro b  
n y m  g o s p o d a rs tw o m  w ic js k :m  
p rz y d z ie lo n o  43,7 o g ó ln eg o  o b ­
s z a ru  ro ln e g o  k r a ju ,  tak , że w 
rę k u  w ie lk u l i  i ś r e d n ic h  w laśe i 
cieli p o z o s ta ło  ty lk o  16% n lip z a 
r u  ro ln eg o . Z ie m ie  o trz y m a li  
ro lio tn ic y  ro ln i,  k tó rz y  d o ty eh - 
c z a r  w c a le  je j n ie  p o s ia d a li .

8 utrzymanie tertnomvśłnnśui 
wielkicli mocaistw w OHZ

I _____________________________

Wystąpienie delegata Polski 
w  Lake Snccess

NOW Y JO R K , czw artek 
Korespondent F A P  donosi, że awimnipwa debata 

w Lake Success w sprawie veta nie aata. żadn/cn 
rezultatów .

JAK WIADOMO W SPRAWIE TEJ ZGŁOSZONO 
DWIE REZOLUCJE. ARGENTYNA PRZEDSTAWIŁA 
PROJEKT ZWOŁANIA GENERALNEJ KONFERENCJI 
CZŁONKÓW ONZ PO MYŚLI ARTYKUŁU 109 KARTY, 
CELEM ZNIESIENIA PRAWA V£TA, JAKTE PO SIADA­
JĄ STALI CZŁONKOWIE RADY BEZPIECZEŃSTWA.

Srany Zjednoczone ' proponowały przekazanie całej 
sprawy Komitetowi Tymczasowemu. Reprezentant Sta­
nów Zjednoczonych Duli es podał, że veto powinno być 
zachow7ane jedyrue w sprawach, oznaczających groźbę na- • 
ruszenia pokoju."

Amerykańska politykę Interwencji 
p r a w d z i w a  p r z y c z y n ą  trudności
W  in n y ch  .jednak  sp ra w a c h  — 

z d an iem  D u ilesa  — je d n o m y ś l­
ność  n ie  je s t  k o n ie rz n a , T ro p o -  
zy c ja  a rg e n ty ń sk a , nosząca ja w n y  
c h a r a k te r  p ro v \« k ae v jn y , n ie  m a 
ż a d n y c h  szan s . W y p o w ied z ie li 
się  b o w iem  p rz ec iw k o  n ie j de le  
gaci p a ń s tw  s ło w ia ń sk ich , s k a n ­
d y n a w sk ic h , W ie lk ie j B ry ta n ii ,  
A u s tra lii ,  B ra zy lii i w ie lu  in ­
ny ch . D e b a ta  k o n c e n tro w a ła  się  
w ięc  d o k o ia  w n io sk u  a m e ry k a ń ­
sk iego . P rz e d s ta w ic ie l P o lsk i, 
d r . SU C H Y  p o le m iz u ją c  z U u lle -  
sem , zaznaczy ł, źe w n io se k  a m e  
ry k a ń s k j  w in ien  być z d ję ty  z  p o ­
rz ą d k u  d z iennego .

D r. S u c h y  p o d k re ś lił  ró w n ież , 
że  ro z w ią z y w a n ie  sp o rn y c h  zag a  
d n ie ń  w  sp o só b  sp rzeczn y  z K a r  
tą  m oże  d o p ro w ad z ić  do  ro zb ic ia  
O N /.

D e leg a t P o lsk i w sk az a ł w  sw y m  
p rz em ó w ien iu , że p rzy czy n  t r u d ­
nośc i n ie  n a le ży  sz u k a ć  w  is tn ie ­
n iu  p ra w a  v e ta , lecz w  ty m , że 
n ie  p rz e p ro w a d z a  się  ro z b ro je ­
n ia , o ra z  w  p o sy ła n iu  w o jsk  in ­
te rw e n c y jn y c h  do G rec ji, w  u trzy  
m y w a n iu  w o jsk  w  T u rc ji, w  E g ip  
cie i  G re n la n d ii  i w  p o r’ j t ; iw a -  
n iu  się  pom ocą gospod-ai i ą d la  
celów  p o lity czn y ch .

nwcamuniiiiirtnnniiioHU

FR A N C JA
C ZYSTKA  W  Z A G Ł ĘB IU  

SA A R Y
P  ARYZ, c zw artek  

W ład ze  f ra n c u s k ie  p rz e p ro w a ­
d z a ją  m aso w e  w y d a la n ia  z Z ag łę  
b ia  S a a ry  so c ja lis tó w  i k o m u n i­
stó w . K ro k j te  u w a ż a n e  są  za  za 
po w ied ź  o c zek iw an eg o  w  c iąg u  
n a jb liż szy c h  dn i w c ie len ia  S a a ry  
do  F ra n c ji  . U p rzed n io  już , m i­
m o  p ro te s tó w  b ry ty jsk ie g o  rz ą d u  
p rz ep ro w a d z o n o  w  S a a rz e  w y m .i  
n ę  n iem ieck ich  m a re k  n,ć f ra n k i  
w  s to su n k u : 1 m a rk a  —  20 f r a n ­
ków . (T elep ress)

P A L E S T Y N A
JER O Z O L IM A  ST R EFĄ  

M IĘD ZYN A RO D O W Ą
NOM Y JO R K , c z w a rte k

W edług  n o w eg o  p la n u , o p r a ­
co w an eg o  p rzez  p o d k o m ite t  ON Z 
do s p ra w  p o d z ia łu  P a le s ty n y , 
Je ro z o lim a  m a być u w a ż a n a  za 
s t r e fę  m ię d z y n aro d o w ą . G u b e r ­
n a to r  teg o  o k rę g u  n ie  moż.e być 
o b y w a te le m  P a le s ty n y . W sk ła d  
p o lic ji m a ją  w e jść  w y łą c z n ie  o- 
ch o tn icy  — cudzoziem cy . Je ro z o ­
lim a  b ę d z ie  z d e m ilita ry z o w u n a  a 
w sze lk a  p a r a r ń l i t a r n a  ’ d z ia ła l­
n o ść  w  je j g ia n ic a c h  z o s tan ie  
w z b ro n io n a .

USA
T R Z Ę S IE N IE  Z IEM I W  LOS 

A N G ELES
W A SZ Y N G T O N , czw artek

W  n o cy  z w to rk u  n a  ś ro d ę  za­
n o to w a n o  w L os A n g e les  t rz ę s ie ­
n ie  z iem i, k tó re  o k re ś lo n o  jako  
,,dość p o w a ż n e ”. W strzą sy  p o d ­
z ie m n e  ob ję ły  ró w n ież  H o lly ­
w ood o raz  p as  n a d b rz e ż n y  po* 
łu d n io w e j ' K a lifo rn ii. B u d y n ek  
ra tu s z a  w  L os A ng e les  zo sta ł n a j 
p o w ażn ie j u szkodzony .

W ŁOCHY
ZBRO D N IC ZY  ZAM ACH  

NA SA RD YN II
R ZY M , c z w a r te k

J a k  do n o si d z ie n n ik  ,.L ’U n ite “ 
w  lo k a lu  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j 
w  C a g la r i  n a  S a rd y n ii, w y b u c h ła  
u b ieg łe j nocy  b o m b a. B o m b a  w y 
rą d z iła  szk o d y  m a te ria ln e , n ie  po 
c ią g a ją c  za  so b ą  o f ia r  w  lu d z iach . 
W z ag łęb iu  w ę g lo w y m  n a  S a rd y  
n ii o d b y ły  się  o lb rzy m ie  d e m o n ­
s t r a c je  n a  z n ak  p ro te s tu  p rz ec iw  
ko zb ro d n iczy m  zam ach o m .

Ś M IE R T E L N E  O F IA R Y  
W B ^ R I

R Z Y M , czw a rtek
W ed łu g  niokom pLei-nych w ia d o  

m ości, ja k ie  n ad esz ły  z B ari, w 
m ieśc ie  C o ra to  doszło do gw alto  
w ych  d em o n strac ji, w  czasie  k tó  
ry c h  p o lic ja  o tw o rz y ła  og ień  na  
tłu m . D w :ę  osoby z ab iło . M iasto  
zostało  za<ęte p rzez  zw iększone  
oddzia ły  p o lic ji.

SRAM
Z A JŚ C IE  POD

Pa r l a m e n t e m

LO N D Y N , c zw a rtek
A g e n c ja  K on io ra  donosi z T e ­

h e ra n u  że  p rzed  lam m jszy m  p o r 
la ,,le n te m  doszło  do b ó jek  p o ­
m ięd zy  zw o len n ik am i i pi teeity  
n ik a m i o b ecnego  re ż im u . N ie  za  
n o to w a n o  ż a a n y c h  o fia r .

UNESCO
PRZYJMUJE
REZOLUCJE

POLSKAi
M E K S Y K  czw artek

K om isja  p ro g ra m o w o  -budże­
to w a  U N ESC O , p rz y ję ła  re  
z o lu c ję  id ącą  po  lin ii  żą* 

dań  de leg ac ji po lsk iej i czecho­
sło w ack ie j. R e zo lu c ja  s tw ie rd  ia, 
że „ w o ln a  w y m ia n a  in fo rm a e y j 
n ie  m oże  b>ć p rz y w ile je m  k r a ­
jów, o w ie lk ic h  z ak ład a c h  tech­
n iczn y ch  

P o w z ię ta  u c h w a ła  w ty w a  UN E 
SC O  do u d z ie len ia  pom ocy  k r a ­
jo m  o n iższy m  s ta n ie  tech n ik i 
d la  p o d n ie s ie n ia  ich  ś ro d k ó w  p ro  
d u k c ji w  d z iedzin ie  ra d ia , film u  
i p ra sy . N a  p o s ie d z e n iu  kom isji 
m u ze a ln e j, d e le g a t p o lsk i — pro f. 
M IC H A Ł  JYYSKI złożył spraw o* 
zd an ie  o sy lu ac ii m u zeó w  w  F ’l- 
sc j  ze  sp e c ja ln y m  u w z g lęd n ie ­
n ie m  s t r a t  p o lsk ie j k u ltu ry  na  
sk u te k  n iszczy c ie lsk ie j akcji 
N iem có w . ,

Tięctaiaeka 
w ciągu A lat

R ob o tn icy , in ży n ie ro w ie , te ­
c h n ic y  i p ra c o w n ic y  p rz e ­
m y słu  ie n in g ra a z k ie g o

zw ró c ili s ię  a o  w szy s tk ic h  p ra c o  
y-ników  p rz e m y słu  w  Z w iąz k u  
R a d z iec k im  z w e zw an ie m  o w y -  
K onan le  p la n u  p ię c io la tk i w  c ią ­
gu  c z te re c h  la t . P rz e m y ś l le n in -  
gradzK i w y k o n a ł p la n  p ro d u k c y j 
n y  n a  ro k  1947 o 2 m ie s ią ce  8 
d n i p rz e d  te rm in e m . Z u w a g i 
n a  te  o s ią g n ię c ia  ro b o t­
n icy  i in ży n ie ro w ie , te c h n ic y  i 
in n i p ra c o w n ic y  p rz em y słu  le n in  
g ra d zk ieg o  zo b o w iąz u ją  s ię  wy­
k o n a ć  p ię c io la tk ę  w  c iąg u  4 la t  
1 w z y w a ją  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y  
s łu  i t r a n s p o r tu  ra d z iec k ieg o , by  
p o p a r li  ich  in ic ja ty w ę  i p rz y s tą ­
p ili do  w sp ó łz a w o d n ic tw a  so c ja ll 
sty czn eg o  o w y k o n a n ie  p iec io la t 
k i  w  c ią g u  4 la t .  W  sw o je j odez 
w ie  do św ia ta  p ra c y  ca łeg o  Z w ią  
zk u  R a d z ieck ieg o  ro b o tn ic y  len in  
g ra d zc y  p o d k re ś la ją ;  ze w  o d p o ­
w ied z i n a  w zm o żo n ą  a g ita c ję  
in p e r ia l is ty c z n o  -  re a k c y jn e g o  o - 
bozu , lu d n o ść  radziecK a o d p o w ie  
o s ią g n ię c ia m i w  w a lce  o szybszy  
ro z w ó j g o sp o d a rk i n a ro d o w e j i 
p o d n ie s ie n ia  s to p y  ży cio w ej lu d  - 
n o śc i p ra c u ją c e j.

Z L e n in g ra d u  donoszą , że n a  
w szy s tk ic h  fa b ry k a c h , k tó ry c h  
ro b o tn ic y  i te c h n ic y  p rz y s tą p ili  
do  w y k o n a n ia  p ięc io la tK i w  c ią ­
gu  4 la t  p a n u je  w ie lk i z ap a ł. P r a  
co w n icy  p rz e m y s łu  m e ta lu rg ic z ­
nego , o k rę to w eg o , ch em iczn eg o  i 
w szy s tk ic h  in n y c h  f a b ry k  p rz e ­
m y słu  le n iń g ra d z k ie g o  n a  k tó ­
ry c h  o d b y w a ły  się  w iece  p ra co w  
nilców  je d n o m y ś ln ie  w y ra z ili  go ­
to w o ść  w a lczy ć  o w y k o n a n ie  
p la n u  w  c iąg u  4 la t .  R ó w n ież  
d o n o szą  z m ia s t ra d z ie c ­
k ic h , ja k  M oskw a, G o rk i i w ie ­
lu  in n y c h  o w ie lk im  e n tu z ja ­
zm ie  ro b o tn ik ó w , ja k i  w y ra ż a ją  
o n i w  zw iąz k u  z w e zw an ie m  w y  
s to so w an y m , do n ic h  p rzez  św ia t 
p ra c y  b o h a te rsk ie g o  L e n in g ra d u .

Sukcesy
radzieckleSt

sekkejonistów
W  m ie jsc o w o śc iac h  d a le k ie j  

p ó łn o cy  ja k  ró w n ie ż  w  o - 
k o licacb  p o ło żo n y ch  n a  po 

łu d n iu  o k lim a c ie  tro p ik a ln y m  
z n a jd u ją  się  s ta c je  se lek c y jn e  
w a rz y w  i ow oców . N a s ta c ja c h  
ty ch  z a tru d n ia ją c y c h  d z ie s ią tk i 
a g ro n o m ó w  -  n a u k o w c ó w  w y p ro ­
d u k o w a n o  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  
k ilk u  la t  400 n o w y ch  g a tu n k ó w  
ro ś lin  i ow oców .

D zięk i p ra c o m  se lek c jo n is tó w  
ra d z ie c k ic h  u p ra w a  n ie k tó ry c h  
g a tu n k ó w  w a rz y w  i zbóż m o żli­
w a  je s t  w  re jo n a c h  w  k tó ry c h  
u p ra w ę  ro ś lin  u w a ża n o  w  ogóle  
za n iem o ż liw ą .

W o k o licach  p o d b ieg u n o w y ch  
i p o łu d n io w y ch  o b sz a ry  z as ie ­
w ó w  w zrosły , w  c iąg u  b ieżącego  
ro k u  trz y  i pó ł ra za . (d)

Frz9?iatf p'as* 
zagranicznej

ZAPASY O MISTRZOSTWO ŚWIATA

ZA odra
NIEM CY Ż A D A JĄ  JE D N O L IT E G O  PAfiSTW A

II |  a masowych wiecach odbytych w  ostatnim tygodniu 
w radzieckiej strefie okupacyjnej ludność domagała 
się przeprowadzenia referendum ludowego w spra­

wie utworzenia jednolitego państwa niemieckiego. Zebra­
ni na konferencji związków zawodowych w  Lipsku liczni 
delegaci opowiedzieli się przeciwko wszelkim próbom roz­
bicia Niemiec i za utworzeniem rządu wszechniemieckiego.

KONGRES ZW M ŁO D ZIEŻY  
D E M O K R A T Y C Z N E J

W S c h o e n b ee k  od b y ł s ię  kon  
g re s  N iem ieck ieg o  Z w iąz -

K pn g r e s  p a rti, ant y f as zy ­
s towsk ie j  w  M ck lc n b u rg u  po 
Swziiji r e zo luc j ę  sk i ero w aną  
do Rad y  M in is t ró w  Sp ra w  Za 
g ra n i cz n yc h  m a ją c e j  się o d ­
być  przy  k o n a r  b. m.  w  któ ­
rej d o m a g a  się w yk on an ia  
poczdam skic h  u ch w ał  w  spra 
wie  u tworzen ia  n iemieck iego  
ce ntra ln ego  urzędu admini ­
stracj i

KUPALNIE RUHRY 
POD ZAFZAM  NIEMCÓW

W  E ssen  ogłoszono, że n a  19 
bm . w y zn aczo n o  ostatecz* 
n y  te rm in  p rz e k a z a n ia  ad  

n u n is tra c j i  k o p a lń  w ęg lo w y ch  
Z ag łęb ia  R u h ry  w ład zo m  n ie m ie c  
k im . N iem cy  p rz e jm ą  w sz y s tk ie  
fu n k c je  d o ty ch czaso w eg o  b r y ty j­
sk iego  u rz ę d u  k o n tro li  w ęg lo w ej 
i n a d z o ro w a n i będ a  p rzez  m ie ­
sz a n ą  a n g lo -a le ry k a ń s k ą  k o m i­
s ję  k o n tro ln ą  .D o tąd  n ie  p o d an o  
jed n a k  im ie n n e j glisty z a rz ąd u  
n iem ieck ieg o . W  sk ład  jeg o  w e j­
dzie  8 osób, p rz y  czym  ty lk o  2 
m ie jsc a  p rz y zn a n o  p rz e d s ta w ic ie  
lom  zw . zaw o d o w y ch . J a k  wia* 
dam o, s ta n o w isk o  n acze ln eg o  dy- spraw  
re k to ra  A m e ry k a n ie  u siło w a li 
p o w ie rzy ć  b. h itle ro w co w i, dr. 
R o h n en , jed n ak  w s k u te k  p ro te ­
s tó w  ro b o tn ik ó w  m u sia ł on  z re ­
zy g n o w ać  z  o f ia ro w a n e g o  m u  u -  

j rzędu .

k u  M łodzieży  D em okra*  
tycznej (FD T). (P rz y ję to  re z o lu ­
cję, d o m ag a jąc ą  s ię  p rz e p ro w a ­
d z en ia  w  cały ch  N iem czech  r e ­
fo rm y  ro ln e j, p o d w y ższen ia  n ie ­
m ieck ie j p ro d u k c ji  p rz e m y sło ­
w ej, s tw o rz e n ia  leg io n ó w  p ra c y  
m łodzieży , w y p e łn ie n ia  o b ie tn ic  
d a n y ch  N iem co m  p o ć  w zg lęd em  
z je d n o cz e n ia  p o lity c zn e g o  i go= 
sp o d a r^zeg o  o ra z  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  p le b isc y tu  n a  t e m a t  p rzy szłe j 
s tr tu - tu ry  po lity czn e j N iem iec.

POST SCRIPTUM
A m erykańsk ie  w ładze w ojskow e 

w  Niem czech zakom unikow ały  
przedstaw icie lom  Jugosław ii, i żs 
p rzed  k ilku  dn ,am i z  w ięzien ia  w 
LlSęhau zbiegł dowódca SS D ivi- 
sion  „P rinz  E uge.i” — generał 
O tto Kuhn. K uhn odpow iedzialny 
jes t za m asow e m orderstw a doko= 
nane  przez jego dyV izję  na  te ry to  
riu m  Jugosław ii w  czasie od lu te  
go 1944 r. do lutego 1945 r.

■- M iędzynarodow a kom isja  dla 
p rzestęp stw  w ojennych  w 

swoim  czasie zgodziła się na wyda 
m e K uhna w ładzom  jugcydowiań* 
skim . Jednakow oż am erykańsk i za> 
rza.d w ojskow y zw lekał z w ykona , 
n iem  tej decyzji, pow ołu jąc  się na 
konieczność p rzesłuchan ia  go w 
jednym  z p rocesów  norym bersk ich .

UltftIOM) Ijącin lOMUHilTICŁt tri*

zam ieszczę w yw iad  awego 
w spółpracow nika z ozłon- 
k .^m  CKW R u m uńsk iej P«r  
'fti Socjalistycznej Leydne,ii- 
k tó ry  ośw iadcza m. ta . 1* 
utw orzenie jed n o lite j p a rtb  
robo tn iczej w  R um unii s t a ­
n ie  się  w  na jb liższym  czasl* 
fafitem  dokonanym .

^ ,J j i  w  czasie w ojny  "" 
pow iedział Lewdi — r  wo- 
rzy li Bocjanśd. rum uńscy  
w spólny fro n t z k o m u n is ta ' 
m l. W r.-węu 19a6 p rzed sta ­
w icie’e p a r ti i  kom unlsrycz- 
nej zapropoi.ow aii nam  P ° ' 
łączenie  naayzch p a rtii , je ­
dnakow oż w  tym  czasie u- 
w ażaliśm y sy tu ac ję  za n ie ­
zbyt pom yślną d la  tego .ro­
dzaju  akcji.

A le na  o sta tn im  zjeżdzie 
rum u ń sk ie j p a r ti i  socjali- 
styczpej w iększość je j człon 
ków  opow iedziała się ta  
fuzją z kom unistam i, Przy - 
puszczam , iż do połączenia 
się  obu ru m u ń sk ich  p a rty j 
dojdzie w  styczniu  przyszłe­
go roku.

F ak t t°n  będzie posiadał 
znaczenie m iędzynarodow e, 
dowodząc, lż w w ielu  k ra ­
jach  do jrza ła  już  m yśl u twa 
rżen ia  jednolitych  p a rty j
robotniczych. J

REKORD
prcdukcji
w y r o b ó w

w a l c o w a n y c h
H U ^ I G T W O  p o lsk ie  w  ° J'  

t a tn ic h  m ie s ią c a c h  b ież . r< 
w  p ro d u k c ji  sw e j u d n o si stu^ 
ces za  su k cesem . Po p rz ek t'“ 
c ze n iu  n a jw ię k sz e j p rz e d w o ’e

CliEZKA SYTUACJA 
W KOLEJNICTWIE BRYTYJSKIM

LO N D Y N , czw a rtek
B r y ty js k i  m ln i s ł e r  d o - H i r a w  

g o sp o d a rc z y c h  i s k a r b u  —
G R IP P S , o św ia d c z y ł  n a  k o n fe ­
re n c ji  p r a s o w e j,  że s y tu a c j a  w 
k o le jn ic tw ie  je s t ,  n a d e r  p o w a ż ­
n a  n a  s k u te k  z n a c z n e g o  z u ż y ­
c ia  ta b o ru  B rak  d osta teczn ej  
ljczb y  w a q cn ó ts to w a ro w y ch  
grozi d o sta w o m  w ę g la , s ła l i  1

to w a ró w  1 m oże z a h a m o w a ć  ca 
ly  w y s iłe k  p r o d u k c y jn y  — p o ­
w ie d z ia ł m in is te r .  W  o b e cn e j 
c h w ili w w a r s z ta ta c h  rep era -cy j 
n y c h  z n a jd u je  s ię  p o n a d  200 
ty s ię c y  w a g o n ó w  to w a ro w y c h . 
C r ip p s  d o m a g a ł  s ię  b a rd z ie j  r a  
c jo n a ln e g o  w j k o r z y s ta n ia  is tn ie  
jącogo  ta b o ru  d la  t r a n s p o r tó w  
g o s p o d a rc z y m . t

ne j p ro d u k c ji  w e  w szystk : ' 
p o d s ta w o w y c h  g ru p a c h  w y t” 0 
czych , m ie s ią c  p a ź d z ie rn ik  U*e ' 
ro k u  z a s łu g u je  n a  s p e c j a ^  
p o d k re ś le n ie  ze w z g lęd u  n a  f 
bywra ią  d o ty c h c z a s  w y tv ri’*_ 
czość p o w o je n n eg o  h u i n ł c t ^ ' ' 

P ro d u k c ja  h u tn ic tw a  ż e la # 1 
go w e d łu g  poszczeg ó ln y ch  gfHn 
w y tw ó rc zy c h  w  m ie s tą cu  P3% 
d z ie rn ik u  b r . p rz e d s ta w ia  5 
n a s tę p u ją c o :  ^

k o k su  w y p ro d u k o w a n o  82.*®y 
T O N , tj.  108 p roc . p la n u . 
ró w k i w y p ro d u k o w a n o  81.59 
T O N , czy li 108 p ro c . p la *1 ’0 
s ta li  su ro w e l w yprodukoW ! 
143.493 T O N , z a te m  108 P 
o ra z  w y ró b , w a lco w y c h  102- 
T O N . czy li 113 p ro c . p lan u .

S to su n e k  p ro d u k c ji  z m 
p a ź d z ie rn ik a  b ież . to k u  _ * 
n a jle p sz e j p rz e c ię tn e j m leS^TJ 
n e j p io d u k c j i  z ru k u  1938, k ' t ,, 
rą  p rz y jm u je m y  za lflQ wyn< [ 
w  k o k s ie  — 178 p ro c ., w  S1*] 
ró w ce  — 111 p rq c ., w  s ta li  s , 
ro w e j — 121 p ro c . i w  
b ach  w a lco w a n y c h  —  110 n r 

P o d k re ś lić  n a le ży  
te n  fa k t. że w  d z ie jach  
go h u tn ic tw a  w  p ro d u k c ji  ^  , 
ro b ó w  w a lco w a n y c h  po 
p ie rw sz y  o s ią g n ię to  102.76S ł®

Zapewnimy narodowi włoskiemu 
pokój, pracę i niepodległość narodową

n  l is to p a d a  ro zp o częły  s ię  w  
R zy m ie  o b ra d y  C e n tra ln e ­
go Korn. tń lo sk ip i P a r tii  

K o m u n is ty cz n e j. N a  p o rz ąd k u  
d n ia , f ig u ro w a ły -  n a s tę p u ją c e  
sp ra w y :

w ew n ctrzn o-polityczna  i  m ’ę» 
d z y n a ro d o w a  sy tu ac ja .

przygotow anie  do zjazdu partii 
który będzie zw ołany  w  styczn iu  
1948 r, w  B olon ii.

cele partii w ob ec zb liżającej się  
kam panii przedw yborczej. ,

W pierw szym  punkcie porząd= 
ku dzien nego  w y stą p ił z refera* 
tem  generalny sekretarz W łoskiej 
P artii K om unistycznej T ogliatti, 
k tó ry  p o d k reśli) , że o becna  sy tu ­
ac ja  tw e  W w szeeh pod w ie lo m a  
w zg lęd am i różn i s ię  ud sy tu ac ji, 
ja k a  p a n o w a ła  w k ra ju  w olfre* 
s ię  zeszło rocznego  S p ź d u . Od tej 
poiw. — p o w ie d z ia ł T o g lia tt i  — 
w a lk a  p o lh y cz n a  i k laso w a  we= 
w n a trz  k r a ju  p rz y b ra ła  niezwy* 
k le  o stre  fo im y .

Z ab ó jstw o  dz ia łacza z-wiązków 
zaw odow ych  na S y cy lii i n-apadv 
n a  p rz ed s ta w ic ie li m c h u  robotni*  
czego na p rz ed m ie śc iac h  M ed io ­
lan u  — n :e sa w y p a d k a m i odo* 
sobnton^.T it W y p ad k i te  — to 
f ra g m e n t g e n e r a ln a  o fen sy w y  

n a jb a rd z ie j  r e a l ir^ m y ih  sił kr.a* 
ju , k ló re  oostaw dły sobie za cel 
o d e b rać  k la s ie  p ra c u ją c e j jej go* 
sp o d a rcze  i p o lity czn e  p ra w a , o* 
s ią g n ię te  w  d łu g ie j i ‘ ru d n e j 
w a lce  o k o m p le tn ą  l ik w id a a ie  
faszyzm u.

Z ao g n ien ie , w e w n e trz n o -p o li-  
!vczn y rh  stosun l-ów  — ria g n ą l 

i la lo , T oglioU i — zna.tdu.ic sje  w 
łc isiy in  zw iązku  * zao strzen iem  
w alk i m ied zy  s-lam i im peria liz*  

1 m u i  dem okracji, toczącej s ię  o*

Z przemówienia Togliatti ego 
n a plenum CK Włoskiej Partii Komunistycznej

becnie  na aren ie  m iedzynarudo*  
w ej, gdzie  p o g łęb ia  sie  p rzepaść  
m ied zy  s iłam i d ążący m i do wo.i* 
n y  a s iła m i p o k o ju  w a lczący m i w 
ró żn y ch  k ra ja c h  o ich narodow ą  
niepod ległość. <

W iochy z p o w o d u  sw ego geo­
g ra ficzn eg o  po łożen i j o d g ry w a ją  
n ie s ły c h a n ie  w a żn ą  ro io  w  ula* 
n ach  i z a m ie rz e n ia c h  trn-perialt* 
stów .

W zw iązku  z tv m  — m ó w ił da= 
lci T o g lia tti , ,— n a le ż y  ro '.p a trzy ć  
u o iity k ę  n a r ti i  ch rześc ijań sk o *  
d e m o k ra ty c z n e j, k tó ra  sw o ią  
d z ia ła ln o śc ią  w  rząd z ie  z d ra d z i­
ła sp ra w ę  ’ d e m o k ra c ii  i wystę* 
p u je  o b e cn ie  jak o  je d e n  z gtów* 
n y ch  w ro g ó w  s ił dem okra tycz*  
nych .

P artia  ta dopuszczą io  życia
politycznego ugrupow ania  o cha* 
rakierze czysto faszystow skim . — 
czego b y liśm y  św iadkam i pnd*,' 
czas ostatn ich  w yborów  do Rady 
M iejsk iej w  Rzym ie,

P o d k re ś la ją c  fa k t. że k ierów * 
nicze c le m en ly  sze reg u  p a r ti t  tak 
zw. „ lew eg o  c e n t r a ” p rzeży w ają  
k rv zy s d la te ao . że n ie  m ogą prze: 
ci-w-stawić s ie  n a c isk o w i id eo lo ­
g iczn em u  re a k c y jn y c h  i im peria*  
i is ty czn y ch  g ru p , T o g lia tt i  omó* 
w it s łab o śc i i n ied o c iąg n ięc ia  
fro n tu  d e m o k ra ty c z n eg o  W ioch

O siąg n ię te  przez f ro n t  dem o 
* za!.y<y;tij®  zdobycze ogi anicza-ją 
się do og lóśzynia  we W łos/ech  
re p u b lik i  i do p e w n y ch  zdobyczy

m as p ra c u ją c y c h  w  dz.icdzji.: e go- 
p o d arczej. T y m  n ie m n ie j je d n a k  
fro n to w i d e m o k ra ty e z n ę im i - n ie  
u d a ło  się  p rz ep ro w a d z ić  s t ru k tu ­
ra ln y c h  re fo rm  w  gospodarczym  
i sp o łecznym  ż y c iu  p ań stw a .

TOGLIATTI
' W obec tego  zasad n iczy m  celem  

pozostaje  i w  te  i ch w ili w;|p row n„ 
dz.anie w  życie  po fe n o w e j demo* 
k rac  i i.

W iele jest p rzyczyn  słabości 
fro n tu  ć e w • «<rtjty czn e« o ; podsta* 
w i  ich  leż*  m  m s& M  ta » c e a it

o sw o b o d zen ia  W ioch. R u ch  Ko* 
m ite tó w  O sw o b o d zen ia  N a ro d o ­
w ego by ł w ie lk im  o siąg n ięc iem  
w ło sk i" !  d e m o k ra c ii. A le ruch  
ten został zaham ow any t zlikwi* 
dow any, pod nacisk iem  Angli* 
ków  i A m erykanów , w  okresje, 
gdy w łoska dem okracja n ie  zaw* 
sze by ia  w  sta n ie  .szantaż ten  
odeprzeć.

P o d o b n a  f i t u a c j ą  p o w s ta ła  p rzy  
o p ra c o w y w a n iu  k o n s ty tu c ji Reipu* 
b itk i ,  do k tó rej siły  d e m o k ra ty c z  
n e  p o tra f iły  w n ie ść  sz e re g  n o ­
w ych , b a rd zo  w a żn y c h  zasad  w  
d z ie d z in ie  p ra cy  f o p iek i apołecz* 
nej t z powo-dzenteTi odep-rzeć 
p ró b y  eh rześcU ań sk tch  dem okra* 
tó w  s tw o rz en ia  k o rp o ra c y jn e g o  
s e n a tu  i n a d a n ia  W ło ch am  cha* 

k ra k tp ru  p a ń s tw a  fed era ln eg o .
J e d n a k ż e  w te j sam ej konsty* 

tu c ji je s t  szereg  u s ta w , k tó re  ha - 
\  m tija  w p ro w ad z en ie  w życie po* 

w ażn y ch  z m ian  s t ru k tu ra ln y c h  w  
ż,yciu p ań stw a . D latego też nalc* 
ży prow adzić zdecydow aną de* 
m ek ra i/czn a  w a lk ę  n ie  ty lko  w  
d ziedzin ie  po litycznej, a le  i w e  
w szystkich dziedzinach życia  na* 
rodow ego.

W alką ta m usi doprow adzić dc 
zupełnego zw y cięstw a  m as w a l­
czących o u sta n o w ien ie  postępu  
ivej dem okracji i o u trw alen ie  
p-odstawowych dążeń narodu w ło  
Mciegfci: mikoju, pracy | niepodle* 
ąiośet n an x |< w »i.

1%  P*!ą®y.qct»

re z u lta tó w  w a lk i n a le ż j’ 
m ia s t  s tw o rzy ć  n o w y  szeU a 
f ro n t  sit d e m o k ra ty c z n y ch . F L 0( 
w sze z a d a n ie  — to  -walka 6 ° ^ ^  
d a rcz a  z sa b o taż em  g ru p  TC >  
ho lis ty czn y ch , w a lk a  z gospod 
cza p o lity k ą  rz ąd u . W d z ię d ;1'.-" 
po lityczno i n a le ży  pod.iąć 
ty w e  s ta łe j - o b ro n y  p ra w  oeĘ ą' 
k ra ty ę zn y ć h  j efektywynej 
k ra ty z ac ji a p a ra tu  państw o"'® -'^  

W p o lity c e  z ag ran iczn e j — ją ' 
św iad czy ł T o g lia it i  — n a leży  Wj 
żvć do z w ró ce n ia  n a ro d o w i "  
sk iom u n a le żn e g o  m u  mie.isC6 :
sze reg ach  w a lczący ch  o po 1̂ 1

W ło ch y  .n ie  m nga i n ie  150 cf 
nu z ry w ać  sw o ic h  n q jitre z * v , ' 
i g o sp o d arczy ch  s to su n k ó w  z ^9. 
p ita lis ty c z n y m i k ra ja m i zac . ,jt 
a le  s to su n k i n ie  m o g ą  p ro '13 ^  
do o g ra n ic ze ń  w o ln o śc i go6*10' 
czej n a ro d u . t 0>

Z a g ra n ic z n a  p o lity k a  W Io"I\ tt 
w in n a  ra z  na  zaw sze zer* ’3 gfi 
s łu ż a ls tw e m  w obec p a n stw  3 <’ 
saskich . W n n w e i sy tu a c ’1̂  ' 
z w iązk u  z n o w ą  per&pe’ 
n a leży  om ó w ić  w sze lk ie  P fr  
m y stosunkow i m i.edzv róż® 
p o lity c z n y m i i społeczn.w-'r1' £f ' 
g rup -ow an iam t. k tó ry c h  o-stf 
n ym  celam  wdnn-o być stw't>r? cji' 
sy-erokiego f ro n tu  sił dem o k r  ^  

W t e r  sposób — s tw ie rd ^ j i ' 
w /y m  k o m e n ta rz u  g a ze ta  •' 
t a ” — T o g lia tt i  z ao ro tP ^ .L ć ' 
O en tra ln e im u  K o m ite to w i v  ^
k ie i P a r l i ;  K o m u n is ty czn e j p |  
y tudioąyanie p ro p o zy cji s<>CL(t/ 
-:tów s tw o rz e n ia  b lo lm  9l 0f>> 
n lc tw  lecyicow ych przed  ^  
m i, k tó re  b ęd ą  m ia ły  TT ,

*$&£* m s ?9™  1110
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Cyf ry  ie  świadczą  wpr awdz i e  źe zagadnienie ,  czy- nar zucony
bitwa z» spcKutoc|ą W Stata przez 
n as  w y p ran a ,  t e  w zrost  t e n  został 
z anam ow ny ,  ale że  ciągle jeszcze  
a k tu a ln ą  jes i  walka o dalszą s tabi­
lizację cen, zw łaszcza  wobec ich 
ne rw o w o śc i  w pnź<łz!crnH<u 1917 r.. 
że  ciągle jeszcze  czynnik  kontroli 

Ysnnfewtnei s tanow i d ecydu jący  a ln t  
w  te | walce, że związki zaw odow e 
m u sz ą  poddać śc isłej kontroli  za ­
ró w n o  w y s o k o ść  m a rż y  za robkow e | 
jak  i to w a r  od w yjśc ia  je g o  z la- 
b n  ki aż  do chwili, kiedy dostanie  

.-się do rąk  k o nsum e n ta .  Cyfry  te

wy ś c i g  plac i cen wygna l i śmy,  to
jest  (gzy potrafi l iśmy* nie n a r us za ­
jąc r ów n o wa g i  b u d że t o w e j  i nie na 
r usza j ąc  r ów n o wa g i  między podażą 
i popylcm,  p r zekroczyć  w placach 
wżros l  ko sż lń w u t r zymania ,  który 
miat  mie j sce  w mies iącach pnździer  
tiiku i ma j u  1917 r.

Zn wcześn ie  jt st  jeszcze  nn szcze 
go lową aualjzi t ego  z jawiska .  Nie ­
w ą t pl iwym jest  jednak,  że ni ch  
płuc r ównoległy  do wz r os t u  w y a  ij- 
nolści pracy,  zdolat  w sierpiflłl 1417 
rokii pokryć  e f ek t ywn y  spadek płac

św"adczR wreszc i e  o tyhi'. że. wrol,oł wiosennych  i dzisiaj  ma nadal  ten.  
pScJziałn dochodu n a r od owe g o  c.ią- denc j ę  z w y ż k o w ą .
g!e j eszcze toczy się osi ra.  klasówka 
wa ' ka  z tą jednak różnica ,  że 
Z l e j n e j  s t rony  w y s tę p u je  P a ń s tw o  
ludowe i kIo.sa robotnicza ,  a d ru ­
ga: I s t r onv  e lem en ty  kapita l is tyczne 
1 ppdzietn.ę gospodarcze .

Dla nas, dla ruchu  zawodow epo- 
t s t o t nym jednak m o m en t em  jest

św iadczy lo, że BIT W Ę O U R E ­
G U L O W A N IE  PŁA C , mimo t r u d ­
ności  w k  sennych,  w y g r a l i ś m y  
i ze  fą w y g ra l i śm y  NIF W P A D A ­
JĄC W IN F L A C JĄ  dzięki w z r o s to ­
wi produkcji ,  a wiec w p i e w r ws zy m 
rzędzie dzięki w z ro s to w i  w y d a jn o ­
ści pracy.

Wspolzawodrrctwo wyrosło 
z inicjatywy klasy robotniczej

\Y ten sposób walka o w yd a jn o ść  
pracy s t a j e  się. ynziś zagndnienu m 
k ' u c ż o w y m  dla da t ćzego wz r os t u  
piać. Trzeba  przed klasą r nbotnu ,ą 
pos t awić  s p r a wę  jasno i otwarc ie ,  
że nie m o żn a  urealnić b u d że tu  ro ­
bo tn ika  na poziomie cnociażby 
p rz e d w o je n n y m ,  dopóki w yda jność  
p racy  oscy lu je  znaczn ie  p o .n / e j  t e ­
go poziomu, dopóki  n a s ze mu  w y ­
s i łkowi p r o du k cy j ne m u nie odpowia 
da ma k s y ma l n e  wy k o rz y s t an i e  re- 

, z e rw,  i s tnie jących jeszcze  w dzie- 
'"Sjt ;e Siiv r oh r ez e j  i wyda jnoś c i

t P rob lem  ąydahm ści  io  jed 
p roces  nie ł Iko w z m o ż o n e g o  
w ys iłku ,  to.' pro z.-s Itpi.zeJ, dosko­

nalszej  planowo pomy d a n e j  o rg a n i ­
zacji  pracy ,  to w z n a c z n y m stopniu 
prob lem  w spó łz aw o d n ic tw a  gracy 
jako jego p o d s ta w o w e j  spo łecznej  
dźw ig n i

Nic h^zń dz iw nego ,  źe  Komisja  
C e n tra lna  o d - s a m e g o  począlkii  7 
n a jw ięk s zą  u w a g ą  śledziła p o tężny ,  
ż y w M n w y  ruch  w  -.póizawndnii iwa 
pracy ,  s t a " i a i n c  dziś ten problem 
ja k o '  I Z O I . n W Y  P R O f t I F M  Dl.A 
R U C H U  7 A W O D O W F G O ,  z a c z y ­
n a jąc  od rady zakladowi-j,  po ju / e z  
z a rząd y  g łów ne,  aż  do k o m is j i  Cen 
t r a ln e j  Związków' Z aw o d o w y ch
włącznie.

Wspólzawndr i j c lwo pracy w y m a ­
ga  d ż !ś t ym wdększoj  l iwać i  t ego  ! 
wy s ok i eg o  grona ,  W  w y ro ś l i  i  ml- 
c i a ty iyy  klasy robotn iczej ,  je s t  n 
nas v> F-e)sre z jaw isk iem  now ym , 
jest dzieckiem R rw olnc i i  Ludow ej ,  
na bazie k tó r e j  nas tąpi ło u na r od o ­
wienie  p r zemys łu  i wyr ós ł  wielki a- 
pa r a t  wspó ł r ządzen i?  i V.<inlr'>H spo. 
tecz.n“ ’ —  Rady Zakładowe.  Wspótza  
woo ni c t wo  pracy jest więc p ro d u k ­
t e m tej  klasy,  która  pr ejęla h i s to ­
ryczne  dzi edzi c two po kapi tal izmie,  
tó  j est  KLASY R O B O T N IC Z E J ,

A n a l z u j ą c  problem  w s p ó łz aw o d ­
n ic tw a  pracy mu si my  w p i e r ws z y m 
rzędzie  j asno  pos t awić  , sp r awę .  że 
je s t  ono zap rzeczen iem  kapitali­
s ty c z n e j  rac jonal izac j i  pracy ,  te j  
b e z w z g lę d n e j  f o rm y  w y z y s k u  kla­
sy  robo tn iczej ,  opar t e j  na m a k s y ­
m al nym izmechaniz.ow'aniu r obo t ni ­
ka,  pozbawi onego^  zupełnie wda.snej 
i n i c j a t ywy pracy,  opar t e j  na m a ­
ksymaln i e  wyyŚŁubownnej normie  
t echn iczne j  i maks yma ln i e  zn i żo ­
n ym w y n a gr od ze n i u  a k o r d o w y m  od 
sztuki .  Tak pomyślana  kapitali­
s ty c z n a  rac jona l izac ja  pracy m ogła  
p o w s t a ć  ty lko w w a ru n k a c h  n ieu­
s t a n n e j  g ro źb y  bezrobocia ,  głodu, 
nędzy,  w y z y s k u  i bezw ładu  klasy 
robotn icze j  j nie prowadzi ła  do re

wnlucj i  lechntfiżnej .  k tóre j  inicjału 
r em byioy sam robotnik,  a do zabi ­
cia w robotniku j ego  ink- ja tywy 
t wórcze j ,  j ego ś wi ad o me g o  udziału 
w nracy

Kapi tal i s tyczna racjonal izacja  pra 
cy to d h  burżuaz j i  n i ewycze rpane  
źródło wyzysku ,  plynącl -go z al<S- 
ploalacj i  cz łowieka przez  człowieka, 
z obrabowania  pracownika  7. p ro ­
duk t u  pracy j ógo w l a ś n y t h  rąk.

W p r zec iwieńs twie  do kapi tal i ­
s tyc zne j  r acjonal izacj i  pracy w sp ó ł­
zaw odn ic tw o  pracy  w naszych,  w a ­
runkach  opiera się na w łas n e j  ini­
c ja ty w ie  klasy robo tn icze j  I je s t  
ź ród łem  d obroby tu  narodu ,  P a ń s tw *  
i klasy robo tn icze j ,  j es t  ź ródłem 
s umy  dochodu na ro do we g o ,  k tóry  
idzie w lormie pośredniej  lub b ez ­
pośrednie j  na pot rzeby narodu  i l u­
dzi pracy.

I dlatego na jpier v» mu;
siała się w Polsce dokonać 
Rewolucia Ludowa, musia 
no wywłaszczyć kartele i 
obcy kapitał, musiały się 
utrwalić formy społeczne 
go władania środkami pro 
ciukcji, musiały okrzepnąć 
Rady Zakładowe, musiała 
okrzepnąć świadomość wła 
snepo państwa i własnego 
przemysłu i dopiero wów­
czas dojrzał ten moment w 
który wkroczyliśmy obec­
nie, moment świadomego, 
planowo przemyślanego 
współzawodnictwa pracy. 

P o n i ew a ż  ws pó łz awo d ni c t wo  ora 
cy,  chociaż jest  n iewątpl iw.c  dz i ec­
kiem klasy r oboimcze j .  chociaż jest 
w y r a ze m  ż yw i o ł ow e g o  pędu klasy 
r obotnicze j  fo ' jćdnocżuśrric jest  zb 
s wo j e j  istoty,  że sw o je j  mechaniki  
działania i w swoich  sk u t ka ch  dzia­
łania — produk t em planowania i 
organizacj i ,

D RO G Ę  D1A W S P O ł  Z AWÓD-  
N1CTYYA U T O R O W A Ł A  M ł O -  
DZIJŻZ. To t r zeba  podkreśl ić j t e ­
go  przemi lczeć  nam nie wolno.  Je j  
e n t uz j az m i jej  organizac j a .  P o t ę ż ­
ny, planowy z o r ga n i zowa ny  wy s i ­
łek. To b ry g ad y  m łodz ieżow e pierw­
sze obaliły legendę,  że w danych  
w a ru n k a c h  techn icznych  nie m ożna  
p rzek roczyć  us ta lonych  norm , to 
młodzież: wys unę ła  ze swoich sz e ­
r e g ó w  p ie rw szyc h  p rzodow ników  
pracy,

P o le m stanęl i  do ws pó łz awodn i ­
c twa  górnicy i robotnicy p r zemys ł u  
włókienniczego.

Co to jest wspófzawodfiictwo pracy
I t er az  czas  j uż  zda? soh ;e s p r a ­

w ę  na czym ws pó łz awodn i c t wo  po­
lega i w jakim stopniu i stotnie* ma 
Wpływ na wyd a j no ść  pracy i na 
r ealny wzr os t  płacy robol nic te j  

P rz ' ’de ws zy s t k i m mu s i my  Sobie 
Wyraźnie  powiedzieć,  y.e WSPOŁ-  
Z ‘ WODNIC T W O  P R A C Y  to je- 
S/.cze nie r ewoluc j a  tcchniFŹiw. To 
w p i er ws zym rz.edżnć Ś WI AD O MY  
STOSiUNF.K DO PRA C Y , To r o ­
zumna ,  opar ta  na doświadczeniu.  
Indywidualna in ic ja tywa,  w m o n t o ­
w a n a  w pracę kolektywu,  to maksy 
m - l n y  wys i łek robotnika  w racjn-  
na nnści  zużycia  swoich  sił i sił 
Swojego  kolektywu.

Współzawodnictwo to w 
tvrh warunkach inicjatywa 
i wynalazczość w pracy 
to opanowanie techniki r>ra 
cy, to maksymalne wyko­
rzystanie warsztatu pracy 
przez jednego człowieka, 
to oszczędność ruchów, tb 
pian pracy. To PO STA ­
W IE N IE  SO B IE  7ADANIA, 
które Z O ST A JE  W Y K O ­
NANIE a w ni siennej fa­
zie PRZEK RO C ZO N E.

Współzawodnictwu to 
leps-a organizacja procesn 
produkcji, to orpani/aeja 
miejsca pracy, to kolektyw 
na dyscyplina, to punk tu a I

= =  Dalszy ciqg przemówienia - = =
łow. Sokorskiego sekretarza K C ZZ

.ma tyczną  sp r awozda wczość ,  ewiden przystąpienia  cło ws półzawodnic twa ,
cję i kont rolę  apara tu  pr zemysło-  to wzięcie na siebie konkretnegci  zo
Wf-gn, bowiązania  w formie pisemnej ,  za-

\ i «  Wolno nam równi eż  zapmni-  f iksowane podobnym wy z wa n i e m
nać,  i t  e l e m en ta r ny m wa r u nk i em  innych g r u p  pracowniczych .  P rz y

nsla laniu w a r u n k ó w  ws po ł / a  i /od- 
n ic twa pracy należy wziąć  pod u 
w a g ę  oszczędnoś ć  w paliwie, w sma  
rach, w su row cu .  w zużyc iu  m a ­
sz y n y  l j e j  eksploatacji .

Przez współzawodnictwo 
do realnego wzrostu plac

a u t o ma t y c z n e g o  rozs t r zygnięc i a  
wz r os t u  plac w s to su n k u  do w s z y s t  
kich g ru p  p racow niczych .

Wielkie r z e s z e ’ pracownicze  nie 
mo g ą  być  obję t e  a kc j ą  wspólz.a 
wodn i c l wa  pracy z tej  chociażby 
pr os t e j  p rzyczyny ,  że nie pozw ais  
im na to  ich c h a ra k te r  pracy.  P o ­
zos tawienie  torf j ednak w tyle poza 
z w y ż k o w y m  r uc h em plac musiałoby 

: s t anowić  powa ż ne  mebcz-picrzeii- 
s t w o  a a przyst . fpsc i obow iązk iem  
n a s z y m  jest  r e g u lo w a ć  d ro g ą  sze- 
r e ą u  w y ró w n a w c z y c h  posunięć 
rów nież  i w s k a /  ok i  płac dniówko- 
w ych  p raco w n ik ó w  r ównoleg le  do 
przeciętnie  r osnące j  wyda jnośc i  pra

■ Na l eży  równi eż  pamiętać, źe

Ws pół zawodn i c t wo  ‘‘«to wreszc i e  
zasada  s t a łych norm w  danych  w a ­
r unkach  t echnicznych,  prz.ekna-zcnie 
k t ór ych  daje  p r o g r e s u j ą c y  zarobek 

Ws p ó ł zawodn i c t wo  pracy w y m a ­
ga  Więc, by u mo w y  zbiorowe z a ­
wiera ły p r ze j rz ys t e  fo rmy o bl i c z a j  
nią z.arobku, k h n e  w oparciu o kom 
h i nowany  p r o g r e s y w ny  akord  nie 
zawiera łyby ni skiego pntapn,  s t a n o ­
wi ąc e g o  w wa r un k ac h  w s p ó ł z a wo d ­
nic twa pracy zawsz.e czynnik harnu- 
jący.

D os tosow an ie  um ó w  zbiorowych, 
ą ściślej  sposobu obj iczania zarobku , 
do w a r u n k ó w  w spółzawndnic twa 
d a /e  za w s z e  rów no leg ły  w z ro s t  wy 
dajności  i piać,

Wy s ł a r c ż y  pr zy j rze ć  się n as t ęp u ­
j ąc y m przykładom:

W y d a j no ś ć  pracy wr ros ł a  w  g ó r ­
nictwie z marca  do sierpnia o 6
proc.  prz.yl s u m a r y c z n y m  p r ze k r o ­
czeniu planuAo 4 proc.

Jednocześ n i e  p rzeci ę tny  zarobek 
wynos i ł  na dole;

w m a rc u  zt 7.680.—
w sie rpn iu  zl lft.854.—

M a m y  więc nominalny wz.rost 
plac o 40 proc.

W lyinż.e czas ie na powierzchni  
p rzeci ę tny  z.arobek wynosi ł :  

w c ze rw cu  zl 5.199.—
w  sierpniu  zł 6.691 —

W z ro s t  plac wynos i  więc  za ten

sam c zas okr es  29 proc. ,  podczas  
gdy  dla p ew n e j  kategor i i  g ó rn i kó w 
p r a cu j ąć y c r  n* przodku dochodzi  
on do 62 proc.

Wniosek si -id oczyw is ty ,  że
w z ro s t  w yda jnośc i  pracy  posiada 
pośredni w p ły w  na ogólny w zro s t  
plac 1 bezpośredn i  w p ływ  na w zrost  
plac robo tn ików  p rz o d u jący ch  w
akcji  w spółz .awodnictwa pracy.

W pr/ć, 'Wyśle włókienniczym (law 
na Tffró.* ći zbiorowa posiadająca ni­
ski pukip I 19 nrBj.,  k tóry  falćty-cz 
nie w y r ó wn a ł  p r zedwoj enny  poziom 
wydajnoś c i  pracy,  h amował a  bez­
pośredni  wp j yw w z r o s '11 wyda jnn-

jse i  na wz r os t  plac 1 by'a  jędną z 
p r zyczyn  p o wa ż n y c h  fis.-— - rozu­
mień,  u ł a t wi a j ących  w r o g a  t j y w r -  
sy jną  robo tę  a g e n t ó w  reakcj i .  Do­
piero zmiana u rnowy zbk ' rotv?j  po- 
zwoliła nadać  akcj i  w s p ó ł z a w o d ­
nic twa pracy szeiszw ro/miach.  re 
alnie gdzwicrcier l ia jący się również  
na wzroście  plac.

Ot o  cyf ry:
Do 6. 1(1. 47 r, przy pracy na 

4-ch k r os nach  a więc za 1 81 g o ­
dziny pracy przy 140 proc. 

zarobek w ynos ił  zl 8.818.—
Po przejściu na 6 k rosien  za te 

same 184 godziny zarobek wynosi 
od 11.214.-- do i 6.09(1.— , 

Jednocześnie na tkalni zarodek a 
ten  sam  cz a so k re s  Wzrósł zaledwie

o 300 zl tj. z 5 319 zf do 5.607.— .
Świadczy  to  za r ówn o o n i t pr z y- '  

jęciu się j eszcze  form zes po ł owego  
• ws pó łz awodn i c t wa  pracy jak i o h a ­

m u j ą c y m  działaniu Szeregu  c z y n ­
ników,  jak brak o p r ac o wa n yc h  fo rm 
wspó łz awodn i c t wa ,  pogor szen i e  się 
su rowca ,  c iągłe pos to j e  ttp.

Leez wp ły w wspó łz awodn i c t wa  
pracy i ą f ek lo wn y  wźros f  w y d a | no- 
ści pracy  na realny wzr os t  płae, da 
je się z a ob s e r w o wa ć  nie Tylko w 
nr7emyśle  g ó r n i cz y m i Włókienni 
czym.

Na F ab loku  wz r os t  wydajności  
pracy o 8 proc,  dał we w r . ,eśniu  
w z ro s t  płac o 18,4 proc.,  w Zakla 
dach L otn iczych  w R; eszowie
wzr os t  wyda jnośc i  p r a ry  o 7 proc 
dal w z ro s t  e fe k ty w n y  plac o 19 proc.

Nakłada  to p o wa ż n y  ohowiazek 
na za r ządy  g łówno  pi lnego ś ledze­
nia p rocesów p r odukcy j nych ,  ws ka ż  
ników Wzrostu wyda j nośc i  pracy,  i 

' \ vp)yw na realny wz r os t  płac i ope 
r a t yw n ą  zmianę  w a r u n k ó w  u m ó w 
zb iorowych  wszędz ie  t am,  gdzie  to 
się stało już  konieczne.

Nie m o ż e m y  bowi em nie d o s t r ze ­
gać  i nie mówić  o s ze r eg u  czynn i ­
ków,  h a m u j ą c y c h  akc j ę  ws p ó ł z a ­
wodni c t wa  pracy,  o s z e re g u  błę­
dó w popełnianych,  z a r ó wn o  przez 
nas.  to jest nrzez rticli zawodowy,  
jak i przez admi ras f rac j ę  tabrykl .

Dotychczasowe bte,dy 
organizacji współzawodnictwa

nr przychodzenie do robo­
ty, to współdziałanie cale-* 
po zespofu fabrycznego, to 
planowe przygotowanie 
zmiany, zabezpieczenie do 
pływu surowca, likwidacja 
postojow, przekazanie do­
świadczenia następnym pra 
rowniczym prupom. 

Ws p ół zawodn i c t wo  pracy w na- 
♦,zveh wa r u nk a c h  nie je s t  w żan 
nvm  w yp ad k u  k o n k u re n c ją  dla 
Innych g ru p  p racow niczych  i nie 
stanowi dla nich g r oź by  bezrobocia. 
P l anowość  nasze j  gospoda rk i  n a r o ­
dowe j  i w z r os t u  produkcj i  z g ór y  
pćzwnla' iEprzewid.zieć p l anowe p r ze ­
sunięcie tych  g r up  pracowniczych ,  
k tó r e  w d an ym procesie produkc-yi- 
uym sta ły się zbędne.  W s p ó ł z a w o d ­
nictwo pracy nie może  więc  uiem-  
uie odhi jać się na s t anie  z a l rudmr -  
nia i wszelkie  nawet  prze j śc iowe 
zj awi ska  t ego  rodza ju  są rezmlta 
tern nioprzemyślot i ia form w s p ó ł z a ­
wodnic twa  ze s t m n y  administ racj i .

■ w mo menc i e  p rzys t ępowa n ia  do s a ­
me j  akcji .

1 d la tego  w s p ó łz aw odn ic tw o  p ra ­
cy m lii i  być P L N N O W O  ORCiA- 
M / O W A N F  Na Rady 7a l ; l adowe 
i na apara t  nospo t l a r c -y  p r zemys łu  
mada więc nowe  wielkie bt zetnie 
p l anowego  zorgan i zowan i a  w s p ó ł ­
zawodn i c t wa  pracy w oparciu o ini 
cjatywj klasy robołnicziy I syst«-

Do błędów tych  w p i erwszym 
rzędzie należy  zal iczyć czcsk; '  na • 
przykład t ego  rodzaju  fakty,  że 
in ic ja ty w a  posz czegó lnych  robo tn i­
ków w o r ga n i zo wa n o  indywidualnej  
akcj i  ws pó łz awodn i c t wa  nie spo tyka  
*sfę z a k ty w n ą  pom ocą  rady zakła ­
dowej,  dy rekc j i  zakładu pracy  oraz 
oddziału swiązku z a w o d o w e g o .  T e ­
ren nie zos t a j e  za wc z a su  p r z e p r a ­
c o wa n y  p r op ag an d ow o  i o rg a n i za ­
cyjnie.  Nie o db y wa j ą  się narady 
w y t w ó r c z e  poświecone  ws pólz awod 
nic twu pracy,  nie zos t a j e  przĄgofo-  
-jdane miej sce  pracy,  nie są p r z e m y ­
ślane f ormy zes po ł owego  ws pó ł za ­
wodnic twa .  A tylko suchy,  f o rma l ­
ny okólnik usi łuje wy c z e rp ać  ca ło­
kształ t  zagadnienia

Dopiero zaistniałe . n iepo rozum ie­
nia, n a r a ż a ją c e  na s t r a tę  i P a ń s tw o  
I robo tn ików , s t awi aj ą  na nogi  za- 
rów.nó związk i  za wo do we  jak i p a r ­
tie robotniczo,  a wreszc i e  dyrekcj ę .
' Nierzadko również  walka o wy- 
da j noś ć  pracy r f i e- fuzwi ja  sic r ó w ­
nolegle że w z r o s t e m  czsFjfTOŚCi w 
s tos unku  do e l emen t ar nych  prz.epi- 
sów do t yc z ą c y c h  ocl i rony pracy 
drzeciwnie zdcirz-ają się wypadki .  St  
sporadyćpn.y wzjrbsł wyda jnośc i  pra 
cy n as t ępu j e  w rezul tacie  zaniedba'  
nia p o d s ta w o w y c h  w a ru n k ó w  oez- 
p icczeń s tw a  pracy.

Zda rza j ą  się również  wypadki ,  że 
brak ewidencj i  i sp r awozda wczośc i  
wy wo ł u j e  z j awi ska  nic odnotow ania  
na czas l a k iy c z n y c h  re z u l ta tó w  pra 
cy, ze s t r a t ą  dla robotnika ,  przy 
n j w n c M P y m  t ol erowaniu  fikc) piych 
z.apożyczonych wyn i ków,  lub w y n i ­
ków o s i ągn ię tyc h ;  do spółki ,Ąą z a ­
pisanych na konto j edne go  p r a c o w ­
ni!.a.

Je sz c z e  silniej wsp omn ia ne  w y 1 
żoj z j awi ska  wy s l cp u j ą  w metalu,  
chemii, hutn i c twie ,  gdzie  czcsfo-  
kroć  nie są jeszcz?  ■'przemyślane:

1. K o lek ty w n e  fo rm y w spó łza­
w odn ic tw a ,  decydujące  w tych  
gałęz iach  przem ysłu .

2. N ow a o rg a n iz a c ja  pracy, po­

s iada jąca  n sw y c h  podsTaw kon­
k re tn e  zadania p lanowane od gó- 

, .ry, zadan ia  k lóre  by w sposóh 
p r z e j rz y s ty  zosta ły  udos tępn ione  
ca lei  załodze fabrycznej ,

3 K onieczne  znfrrany w u m o ­
w ach  zb io row ych  w kierunldj sy ­
s te m u  a k o rd o w eg o ,  p r o g re s y w ­
n e g o  i bardzie j  p r z e j r z y s t e g o  o- 
hliczania plac.
Co się jeszć7,c przy tym rzuca  w 

OCży prży dalszoj  pobieżnej  chociaż 
by obse rwac j i  tej  wielkiej  akcj i? 
D uża  rozpiętość,  d u ż a  d ysp roporc ja  
między przodow nikam i,  znacznie 
p rz e k ra c z a ją c y m i  norm y, a re sz tą  
załogi, wlokące j  się j b d e k o  za przo- - 
downikami  w tyle. Ta dysproporc j a  
pociąga  źa sobą n ieno rm alną  dy s­
p roporc ję  za robkuw , w a h a ją c ą  się 
od cz te ie c h  do kilkudziesięc iu ty s ię ­
cy. SWiadcży to o tytnj  że clcincnt 
no we j  organizacj i  p racy  nie .slanb- 
wi jeszcze  sk ł adowej  -Części prłlc j  t 

' ca łe j  zffidjjp. ś w i ad tż y  to o braku 
p l anowego  pt / . okazywania  s w o j e g o ,  
doświadczenia  fftszcie ż-fiiogr, swiad 
czy to wresżCie o iym,  że  cala 
akc ja  nie w yszła  jeszcze  ze s w o j e ­
go indyw idua lnego  etapu.

M u.dm y lobie w tych war un k a c h  
jasno i « v r a ż n i e  powiedzieć,  że 
\VSPOLZA V 'f )D N IC TW O  lo nie
tylko Z W I Ę K S Z O N Y  WYSlł.rK, 
lecz L E R S / A  O R G A N I Z A C J A  
P R A C Y plus W Ł A S N A  I N T E L I ­
G E N C J A ,  w łasna  W Y N A L A Z ­
C Z OŚ Ć oraz  w łasna  IN IC J AT Y WA  
ROB OTN IKA,  Po  z rea l i zowaniu 
p ow y ż s z yc h  w a r u nk ó w ,  K-turc znaj  
dą odbicie w n owyc h  nmow-acli  z.bio 
rowyćl i ,  należy oćzckiwóć  że współ  
zaworin ictwo p racy  s ta m e  się pr zy ­
czyną  p ow i iżny -h  p rz e g ru p o w a ń  
w placach nie ty lko w gó rn ic tw ie  . 
lecz i w innych ga łęz iach  p r z e m y ­
słu.

Alt isimy nawe t  powiedzieć  sobie,  
że na sku tek  akcji  w sp ó łz aw o d ­
nictwa, k tóre j  s t r ona  n r ga ó i ż a c y jga 
oraz inicjująca r uch z a wodowy  m u ­
si wzi^ć na iebie, zmienia  się za-

Troska o cziowieka pracy
Coraz  większy  udział r obotników 

w akcj i  ws pó łz awodn i c t wa  pracy 
nakłada na nas obowi ążek  zwiększo.  
nej  t ro sk i  o człowieka pracy i jego  
rodzinę.  C Z Ł O W IE K  1 R r \  W I ­
NI EN S TA Ć  SIE C E N T P  Al N \  
P O S T A C I Ą  N A S Z E J  POLI T YKI  
S P O Ł E C Z N E J  I N A S Z E J  P O L I ­
TYKI G O S P O D A R C Z E J .

Nakłada  to na ruch zawn do w;  i 
na anara t  p r ze my sł owy  nie tylko 
obowiązek stania na s t r aż y  z a w a r ­
tych już u m ó w zbiorowych,  które 
m o g ą  i m u sz ą  być zmieniane, z g o d ­
nie 7, n o wymi  wa r u nk a m i  pracy,  
zais tniałymi  W chwili  obecnej ,  tylko 
na k o rzy ść  klasy robotn iczej ,  lecz 
nakłada lo również ,  obowiązek  p r ze ­
s t r zegan i a  praw d e k r e t ow y c h  Rad 
Zakładowych ,  ich u p r awni eń  w  s t o ­
su nk u  do dyrekcj i  i ich up r awni eń  
w s t o su nk u  do organ izac j i  życia r o ­
botniczego.  Z a ró wn o związki  z a w o ­
dowe  jat  i gospoda rcz y  a pa r a t  prze 
mys lu  mu sz ą  prze j awić  więl  sza niż 
do t ychczas  in i c j a tywę w usprawnia  
niu j nacy  spółdzielni  zamkn i ę t ych  I 
w dopi lnowaniu,

żeby robotnik otrzymał na

czas należne mu produkty 
i towary, żeby na czas 
otrzymał węgiel j kartofle, 
żehy na czas otrzymał obu 
wic. kfóre nie rozlez.ie sic 
po dwóch tygodniach, żeby 
stołówki istotnie kar­
miły robotników, że- 
by na czas dane by 
ty przydziały dla matek i 
dzieci, żeby wyprawki wv 
dawane były sprawnie i że 
by dobrze funkcjonowały 
,‘ lóbki i przedszkola dla 
dzieci, żeby sprawnie i nie 
bńirnkratvcz,nife funkcjono­
wały Ubezpierzalnie śp >- 
łeczne, oraz żeby robotnik 
nie był zmus>any do place 
nia za swe je dziecko w 
szkole wygorowanyi h o- 
oiat wbrew uchwale Radu 
Ministrów j wbrew stano­
wisku Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. 

Współzawodnictwo prący nakłada

p rz e w id y w a n ą  w  pGrtle g o sp o d a r ­
czym  stopn iow a l ikwidacja  k a r tk o ­
w ego  zaopatrzen ia ,  może się Odby­
wać tylko w  warunkach pełnej sta­
bilizacji cen, które pozwolą oroblem 
ekwiwalentów gotówkowych uczy 
nić problemem dalszego wzrostu re­
alnych płac.

P rz y  Tym w  żad n y m  w y p a d k u  
nie wolno nam  z re z y g n o w a ć  l  p r*y 
wiieju o t r z y m y w a n ia  p rzez  sieć 
spółdzielni z a m k n ię ty c h  to w a ro w  po 
cenach  zn iżonych  i to  t o w a ió w  do­
brych,  a w p ie rw sz y m  rzędzie  m u ­
simy o z i r z r j  niż  do tąd  pos taw ić  
PR O B L E M  O B U W IA  n a w e t  je ie t !  
to  bedzie w y m a g a ć  od P a ń s tw a  
z w ięk szo n eg o  wysiłku  im p o rto w e -  
go.

sadniczo c h a ra k te r  u m ow y zbioro­
wej.

O m o w a  zbiorowa s t a je  się ak t em 
d wu s t r o nn y m,  w  k t órym z " d n e j  
sćrnny P a ń s t w o  bierze na sienie zo­
bowiązania  wobec  klasy r obomic ze j  
a z d r ug i e j  s t r ony  klasa robolnicza.  
w osobach ttte.hu za wo do we go ,  bie 
rze na siebie zobowiązania wobec  
w ł a s n eg o  P a ń s t wa .

Wi emy ,  że  KLASA R O B O J N I-  
C/.A A K C JI  W S P O Ł Z A W O D  
N1C.TWA Z W Y C ięZ Y , chcem y  jed ­
nak żeby to  zw y c ięs tw o  Odbyto się 
NA JM N iF .JS Z Y M  K O S Z T E M , n a j ­
m n ie jszym i s t ra tam i,

Realizacja jednak  tych  zam ierzeń 
w y m a g a  św ia d o m e g o  i c z y n n e g o  u- 
(Izialu za rządów  g łó w n y ch  w wiel­
kiej bi twie o w y d a jn o ś ć  pracy .

Ten  udział  jest j ednak dotąd  nie­
dos t a teczny ,  O ile j eszcze za r ządy  
g ł ówn e  g ó r n i kó w i włóknia r zy  są 
już niewątpl iwie czynnik i em o r g a ­
n i zu j ącym wspó łz awodn i c t wo ,  to 
iCh własne  odclzlfity, nie mówi ąc  o 
Radach Zak ładowych ,  p rzew ażn ie  
biernie p r zyg l ąda j ą  sie n aras tan iu  
akcji  a w posz czegó lnych  w y p ad ­
kach o dnoszą  się n a w e t  do niej 
niechętnie.

Są jesz-cZ-c związki  z a wodowe ,  jak 
np. S w i j M R  P rz e my ś l u  Dr ze wn e g o ,  
które W ogóle  .nie biorą udziału w 
na r as t a j ąc e j  z k aż dym dniem akej i  
G w z m o ż o n ą  wyda j noś ć  pracy.  1 

Są  to z jaw iska  niebezpieczne, któ 
re .świfidczą:

Po  p i e rwsze  *— o b iu rok ra ty  
zownniu  się posz czegó lnych  o- 
gU.ov zw iązk o w y ch

Po  i l rdgie — o nierozumicniii  
roli l nacze lnych  zadań zw iązk ó w  
zaw o d o w y c h  na ob ecn y m  etapie 
ich rozw oju .

Po; ; f rZećie  —  o p o zos taw an iu  
w tyle rad  zak ładow ych  za ini­
c j a ty w ą  załogi .

Po  c z w a r te  — o b rak u  dosta  
te c z n e j  kontroli  ze s t ro n y  zarzą  
dów g łów n y ch  nad p racą  w ła ­
snych  oddziałów.

Zwiększyć udz.ar sektoia 
prywatnego w odbudowie kraju

Równoc ześn i e  c hcemy  j asno f o- 
twarc ie  pos t awić  przed naszym Rzą 
dem sprawę ,  że o ile klasa robo tn i ­
cza r ozs t r zyga  z wy c i ę s t wo  planu 
g os p o d a r cz e g o  w z m o ż o n y m  wysi ł -  
kieim, w z m o żo n ą  wyda j noś c i ą  p r a ­
cy s t a i ą c  dobrowolnie  do wy ś c i gu  
pracy o tyle klasa robofnłcza do ­
m a g a  się rbwftłeż od w ładz  rz ą d o ­
w ych  w z m o ż o n e g o  nac isku  na se k ­
tor  pry w alny i Z M U S Z E N IA  GO 
DO 7W 1L K T Z O N C H  Of fAR N a
R ZEC Z O D B U D O W Y  K R a J U ,  NA 
R Z E C Z  P O D N IE S IE N IA  DOBRO 
BYTU MAS P R A C U J Ą C Y C h ,  

Mu s i my  r a  t ym mie j scu  z ca łym  
uznan iem  podkreśl ić  że os ta tnie
pół rocze dało nam p o w a ż n e  zwięa 
szenie nacisku po d a tk o w eg o .  Świ ad ­
czą o t ym na s tę p u j ąc e  cyfry.  

Wpł ywy  ska rb o we  w mil ionach
złotych \ vp łvwająee  bezpoś rednio
do Skarbu  P a ń s t w a ,  to jest  bez po­
da tku  s a mo rz ą d o w e g o ,  wynos i ły:  

w lipcu 1946 r. 1 miliard 591 m i­
lionów,

w s tyczn iu  1947 r. 7 miliardów 
563 miliony, 

w lipcu 1947 r. 13 m ilia tduw 120 
milionów.

Rów nocześn ie  w p ly w ą  z se k to ra  
" r y w a t r u g o  w zrosły  od styczn ia  do 
lipea 1947 r.

z 3-ch miliardów 200 milionów 
w t y c n  do S-miu miliardów 400 mi­

lionów zło tych,
Cyf ry  te  ilu ; t rują  dobi tnie jak 

wyda t n i e  wz mo g ła  sw ą  pracę śruba 
poda tkowa,  kiora zaczęta o dg r yw a ć  
poważ. ią ,  choć  m o ż e  jeszcze  me 
d os t a t e czną  roję w dopingowaniu  
s t rumienia  t o wa r ow e g o ,  p ł ynącego

t  sektora prywatnego na ry n e k  to ­
warowy, stanowiąc tym uamym 
czynnik  s tab il izacy jny  w k sz ta ł tow a  
niu się cen i w y w o łu ją c  konieczną 
z p u n k tu  widzenia g o spoua rczegd  
c iasnotę  na ry n k u  p ien iężnym

Doceniaj.ąc w  pełni p o z y ty w n ą  
rolę sektora prywatnego w  naszym 
modelu gospodarczym, sauzimy, że 
is tn ie ją  je szcze  w  Polsce d. ize  r e ­
ze rw y  poda tkow e, k tó re  M O Ż E M Y  
I M U S fM Y  w y k o r z y s t a ć  dla tym 
wydajniejszego dopingowania p ro ­
cesu odbudow y  n a s z e j  gospodark i  
n a ro d o w e j  i n a s z e g o  don ro o y tu  ma 
te r ia lnego

Ruch zawodowy musi równocze­
śnie otoczyć wydatniejszą i bardziej 
czutą opieką sektor połdz'eic.zy, ten 
doniosły czynnik sektora społeczne­
go w  regulowaniu procesów w y ­
miany poddając  go  me ry tk r  k o n ­
troli społecznej, zatamowując i' tnie 
jące przecieki do sektora prywatne- 
go lecz także tr iórąć a k ty w n y  u -  
dziat w odbudow ie  spółdzie lczości, 
zwłaszcza spółdzie lczości zam kn ię -

I w reszc ie  zadaniem naszym , pO' 
wtórzmy, n a s z y m  b o jo w y m  zada* 
niem je s t  uak ty w n ien ie  sieci lustra*  
to rów  spo łecznych ,  o ży w ien ie  ko* 
m ite tów  do walki z d ro ż y z n ą  U c z y  
nienie znowu z akcji walki z dro­
żyzną codziennego chleha naszej prą 
cy zwłaszcza w okręgowych i po­
wiatowych komisjach związków za­
wodowych. traktując zagadnienie 
walki z drożyzną równolegle do 
wielk iego problemu współzawod- 
rtic twa pracy, któremu poświęcona 
jes t  dzisieisze plenum

Zwyciężę się czynem

na klasę .fobotniczą dobrowolnie  
wzię ty  na s wo je  barki  obowiązek 
zwięli-sźonego wys i łku i d la tego 
wspó łz awo d n ic t wo  nakłada również  
i na na,- obowiązek zwi ększone j  t roski  
o codzienny byt  człowiek? pracy.  ’

Nie b iu r ok ra t yczny  s t o s un ek  do 
życ i owych  p r ob lemów człowieka 
pracy,  lecz codzićnna,  t war da ,  nie­
us tępl iwa obrona  j ego in t eresów,  
oto zadanie ruchu  z a w o d o w e g o  w 
epoce w s pó łz awodn i c t wa  pracy  w 
epoce  P a ń s t w a  Ludowego .

Drodzy  Towarz ysze !
J ednocześ n ie  m u s im y  z d awa ć  s o ­

bie s p r a wę  z t ego,  że  problem 
walki  o w yd a j no ś ć  pracy,  że  pro 
blem w s pó łz awodn i c t wa  pracy, c ho ­
ciaż jes t  c e n t ra ln y m  problem em  
w chwili o b ecn e j  chociaż s t anowi  
to cen t r a lne  o gn i wo  przy  pomocy 
k to r e g o  m u s im y  P R Z E R W A Ć  za ­
cz a r owane  kolo płac k sz ta ł tu ją c y c h  
się pon iże j  no rm a ln y ch  w a ru n k ó w  
eg z y s te n c j i  I zac z a ro w n e  kolo wy 
(tajności pracy  pon iże j  p rzec ię tnych  
nor .n  pr zedwoj ennych ,  to jednak 

- rozs t rzygnięcie  zagadnienia  rosną-  
caj wydajności pracy nie da nam

Drodzy Towarzyszel 
Musimy z całą powagą i z całym 

zrozumieniem ' przedmiotu, przedy­
skutować całość tego zagadnienia, 
kiórego generalne linie omówiłem 
przed chwilą, nie odrywając prohle- 
-rui wydajności pracy od konkretnie 
istniejącej sytuacji gospodarczej w 
kra j  i od konkretnie istniejącej sy 
tuacji międzynarodowej.

:M a m v  jasną świadomość, źe  za 
równo Rząd Ludow y jak  1 partie 
robo tn icze  jak wreszcie i związki  
zaw odow e są Jednakowo z a in te re ­
sow ane  w odbudowie g ospoda rcz e j  
kra ,-śą jednakowo zainteresowane 
w jego stabilizacji politycznej oraz 
w konkretnej realnej poprawie po­
łożenia materialnego świata pracy 
s Ja k  każdy proces społeczny tak i 

ten proces jest procesem trudnym, 
złożonym i niejednokrotnie, bole 
snym, zwłaszcza, że odbywa się w 
atmosferze powojennych zniszczeń, 
że odbywa się w toku ostrej i bez­
kompromisowej1' walki gospodarczej 
i politycznej z amerykańskim impe 
riaiizmem, zwłaszcza że czynnikiem 
hamującym w naszej pracy jest 
niejednokrotnie jednak nasza w ła­
sna niewiedza, nieroziimienie no- 
wych_ metod pracy a Częsio i błędy, 
poważne biedy z naszej strony.

Każdy proces zarówno gospodar. 
cze jak i polityczny je^t-V  antago-" 
nistycytiym, , klasowym spoleczeń 
stv'ie procesem walki. \\ alkę tę 
j"dna„ prowadzimy w warunkach 
gdy my, to jest klasa robotnicza, 
p̂  .iadamy aparat państwowy, po­
siadamy potężne organizacje spo­
łeczne.

I dlatego w tej walce, którą mu­
simy „'yeAać, i którą w ygram y dc 
cydUją dwa tzynniki.

I- W Y S IŁ E K  PAŃ STW A  
i iepo aparatu, to jest aoa 
ra u władzy ludowej;

2 W Y S IŁ E K  S P O ŁE ­
CZEŃ STW A , w pierwszym 
rządzie K LA SY  kO BO TM  
C/F.I to jest PRZODOW NI 
KO W  I ZW YC IĘZC Ó W  YV 
W Y ŚC IG U  PRA CY oraz 
orpauizacji politycznych 
klasy robotniczej. ZWLAZ- 
6 ÓW ZAW O D O W YCH  i 
PAD  ZAKŁAD O W YCH

M a m y  w s p ó ln y  cel i m a m -  d ' 
p r z -b y c ia  w s p ó ln ą  d rogę  h is to rycz  
ną. W a r u n k ie m  l e d n a k  n asze j  dro 
di h i s to ry c z n e j  je s t  twarda. *no 
ko,jr*a, «umi»nna praca oraz nauko­
wa ocena >-zeczyw(stnści, w  k tó re j  
m u s im y  r z y ta ć  j a k  w  k/nażcę 
Swoje zw y c ię s tw a  i aw o je  b łędy  
S w o je  b łędy  I sw o je  z w e r ię s iw a .

Sltiwami <i- jednak nie zw yetę  
*a. ZWYCIF,ZA  SIE CZYNFM. T e ­
or ia  pozw ala  j e d n a k  uzb ro ić  nas j ij  
czyn  w  ś w ia d o m o ść  ja s n e g o  j lo- 
gicznegu d z ia łan ia .

Naszym zadaniem, a 
wiec i zadaniem dzisiejsze 
eb idenarneeo posiedzemi 
Komisji Centralne i Związ­
ków Zawodowych jest omó 
wienie położenia gospodar

czego naszp.jo kraju j spre 
ryzowanie najlepszych me 
tod współzawodnictwa 01 a 
c y ,  najlepszych metod NA 
SZl f.n  yW Y C IEST W A .

To n ie  sa  zag a d n ie n ia ,  o k tó r y c h  
m o ż e m y  ju ż  d ecy d o w a ć  w e  wsz'-st» 
k ich  szczegó łach .  Jest. na  to jeczcza 
za wcześnie-  M oż em y j e d n a k  j m u  
sim y w y tk n ą ć  n as za  L IN IĘ  PRiźE '  
W O D N IĄ  I K IE R U N E K  1ŚA8ZE* 
G O  D Z IA Ł A N IA .

D y s k u s ja  n i e w ą tp l iw ie  u k o n k r e t -  
ni p m u s z o n a  p r o b le m a ty k ę  n a sz y c h  
zadań  w  chw il i  b ieżące j  i p r o b le ­
m a t y k ę  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y ,  
jak o  zasad n iczeg o  o g n iw a  w  b i tw ie
0 w y d a jn o ś ć  p ra c y ,  z n a c z n ie  rozs 
szerzą,jąc pos ta w ione  z a g a d n ie n ia
1 p r z y s to s o w u ją c  j e  do n o w y c h  z.a* 
dań,  R e z u l ta t  n a s z y c h  p r a c  dopiec 
ro j e d n a k  k la s a  ro b o tn ic z a  roz­
s t r z y g n ie  w  co d z ien n e j ,  w (e lk i“ 1 
b itw ie ,  p ro w a d z o n e j  w  sw oich  w a r  
s z ta lach  p racy ,  w  b i tw ie ,  w  k tó r e j  
p rzy św iec a  i e d e n  w ;eiki Ccii

Dobrobyt ŚW IA TA  PR A  
CY dobrobyt CAŁEG O  NA 
RODU oraz N IE PO D L E ­
GŁO ŚĆ j S U W ER E N N O ŚĆ  
naszego kraju kraju robot 
ników, inteliuentóu' ; chło­
pów. kraju ludzi wolnvch, 
kra id ludzi rtewm/ch SW O 
im n  7YVvr,jFSTW A.

Będzie to na jlepsza  odpowiedź, 
k tó rą  dam y zaborczem u imperia* 
lizm owl am erykańsk iem u, będzie 
1o najlepsza odpow iedź d an s pod* 
n*mąc.vm się bu tn ie  pod am errk ań  
mIth opieka N iemcom . NTF CTTrF* 
MV S P R Z E D A Ć  N A S Z E !  WOT.NO 
S e t  7  A  M 1SK E  A M E R Y K A # ;  
S K tF T  SOOZKMTCT. iTlaśną p ra ; 
cą  i w łasna ofiara  zbudojem v potę  
e" pospodarcTia nas^ejro k ra in , r.biis 
diH cm v nas? dobrobyt .

W łasną p ra rą  w r r a b i e m y  sobie 
drojre naszego zw ycięstw a, k tóre  
bodzie 7.wvriestwern !dn| !®prawied 

pn rfpnu  i poknti).
MroT v n f t n  P O T , i T V f 7 N r j  7T>o 

P T X F J  W  WAT r p
v o ^ r i  n o s p o n A P P 7 F j  r n o n T  
T P t  W P | ? A r t  — NIK O D P A M T  
NTKOMTT.

S y m b o le m  naszeco  p a t r t  o f y z n u .  
nasze t  ^wiadr*mo*cł kla-oowel 1 n a 5 
azet dum y na^odoAr^t + rMśńii
•vKnd?7Swodn^e+wo pracy,

T'P9rrfvtn r>7-ltn gj tn Tfŷ r
“ta jnośc i  p rac r ’ u to r u ie m y  
oafl?emu 7 w ve ies lw u ,

I t  ,
P ie r w s z y  w  dM.cku?di — po refe*

racic  to  w  So k o rsk i  — -ymbral
s to s  tn«7 JVo1aM»07.''k, fłePrt> + <lt»7 

G łó w n e g o  7,w  Pra^
Samor^afłonMfpb 

sząc,  źe  w s p ó łz a w o d n ic tw o  n o i r (n- 
no  o b iąć  t a k ż e  p r a c o w n ik ó w  adrńi* 
n istrnev inveh  
Tow  K o w u l f z y k ,

Y.7,7; K roków . k r y t W n l e  
’7pnin  bDfnuiąoe *|« r>rnr<v
Tow  K iioena  7p SnoA-** .

mówił o 7.robvr7ach prcsi 
n y c h  robotn ików  te j gałęzi prze> 
mysłu- O b ra d y  t r w a ją .
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ZW M -owcy KOP. » W U J E K «
P R Z Y G O T O W U J Ą  SIĘ
DO Z J A Z D U  K R A JO W E G O

L a te m  1945 ro k u  s e k c ja  d ra m a ty c z n a  p rz ; z a rz ą d z ie  W o jew ó d z ­
k im  ZW M  o rg a n iz o w a ła  s z e re g  p rz e d s ta w ie ń . S p o ś ró d  w y s tę p u ją ­
cych  a k  o ró w  z w ró c ił w te d y  na s ieb ie  uw agę oh. W aja em an K arol 
z  kop . „ W u ie k “ w  B rvnov.de, o d z n ac za jąc y  s ię  d u ży m i z d o ln o śc iam i 
scen iczn y m i j z m y s łe m  o rg a iu z a c y jn y m . P o w ie rz o n o  m u  w ię c  u tw o ?  
rż e n ie  k ó łk a  a m a to rs k ie g o  w ś ió d  m ło d z ieży  jego z a k ła d u  p racy  
Zespól liczący  20 osób. przek szta łc ił słę  lio stęp n ie  w  kop aln iane  
koło ZWM. W  dniu 2 listopad a 1945 r. odb yło  s ie  p ierw sze  zebranie  
organizacyjne. ,

Doczątk ow a praca ko ła  ograniczana sre do urządzła,ńa w ieczo r­
k ów  k u ltu ra ln ych  w  m ałej ZW M -ow skieji św ie tlicy . P ogodna, b ez ­
troska atm osfera  v  leczt-m ic zy sk u je  Z W M -ow i popularność w śród  
m łodzieży która zaczyna s ic  garnąć w  szereg i Z w iązku. W sty czn iu  
1946 r. koło liczy  już 40 członków . W tym  czasie  ak ty w  zw ią zk o w y  
postanaw ia w y s ła ć  pew n ą ilość  w y d o cy te g o  prz** m łodocianych  g ó r­
n ik ów  w ęg la  d la  m łodzieży  W arszaw y. W krotkicn oostępach  czasu  
odchodzą do s to licy  2 transp orty  w ęgia mi 50# ton. •

W lu ty m  tegoż roku  w  o d p ow ięo®  na w y zw a n ie  fónzkich w łó k ­
niarzy organizują Z W M -ow cy z  -m efa ty w y  kolegi ir y n e n a  p ierw ize  
pole  dośw iadczalne m łodzieżow ego w y śc ig *  pracy. J e st n im  ścA n a

rm głębułtuM . 370 m et rów zjazd  
szybem  „K rak u s'. P racuje tu  170 
ludari. na  trzy  zm iany, w  tym  50 
m łod zieżow ców  n a  szy ch c ie  tteden 
ner). N a  po lu  S o św a d eza m y u i  
w p row adza  się  u lep szen ia  technińz  
ne. D o ty ch czasow e m otory  p©Je- 
dyń cze ty p u  „F łettm an" za stęp u je  
się  m otoram i -  b liźn iak am i (o 
podw ójnej s ile) i  ca łe  p o le  zosta je  
zm ech an izow an e przez zadnstalo, 
w a n ie  taśm gum ow ych . Równol* 
gle z u lep szen iam i tech n iczn ym i 
idzie  w  parze w zm ożen ie  w y s iłk u  
i sp ry tu  górnika. W ynik i n ie  każą  
na sieb ie  d ługo czekać. W ydaj­
ność pola, k tóra w  kw ietn iu  ub. 
roku w y n o siła  380 ton dziennie, 
w zrasta  z  m iesiąca  na m iesiąc  i 
ob ecn ie  przekracza 720 ton. W śród  
m łodocianych  .oracow ników  w y -  
< ói tlili s ię  n a  ty m  odcinku  
Z W M -ow cy K ręczek Jan, A d a m ­
czyk  A lojzy , M row iee A lojzy , O - 
lejarczyk  Jan, O lejarczyk H en -

-  __ „„ 1 3  . r.vk . w szy scy  w  w iek u  od 19-tuTow . V e id cm .il K arol d<} M x ^  ^  7 3
przew od niczący  koła  B em  A do]f , K loc B prnam  i

ły  sz e re g  in n y ch .
W  d n ia c h  21 i 22 lip c a  1946 r. o d b y w a  się  k ra jo w y  z lo t Z W M -u  

w  W arszaw ie . Z kop. „W ujek" bierze w  nim  udział 45 Z W M -ow eów , 
ch ło p cy  w y s tą p ili  w  m u n d u ra c h  g ó rn iczy ch , dz iew czę ta  w  lu d o ­
w ych  s tro ja c h  ś lą sk ich .

W  je s ie n i 1946 ro k u  d e leg ac i k o ła  u c ze s tn ic z ą  w  z ak o ń c ze ­
n ia c h  I I  e ta p u  m ło d z ieżo w eg o  w y śc ig u  p ra c y  w  P o z n a n iu  i Łodzi. 
K oło liczy już w ted y  80 członków .

Rok 1947 przvm ósł ze sobą III etap w yścigu . W dniu 7 w rz e ś -  
n a o d b i ło  sie  zo k o ń czen ie  w  S o sn o w cu . W yróżnieni l nagrodzeni 
zosta li trzej Z W M -ow cy kop. „W ujek" —  A dam czyk  A lojzy  w y k o ­
pał 205 proc. norm y, K ręczek Jan 190 proc. O lejarezyk Jan 176 prou. 

O hecn ic  p rzeb iega  IV  etap w yścigu . N ieza leżn ie  od udziału  
nim  p od ię li ZW M -ow cy w  dniu i październ ika  rezolucje. ■ w  

m vśl której w zy w a ją  ponadto do in d yw id u a ln ego  w sp ó łza w o d n ic ­
tw a m łodzież łódzkiej fabryki „Gajer" P . Z. P . B Nr. 3.

W k o n fe re n c ji  ZW M  w  W arszaw ie , ja k a  m ia ła  m ie jsce  w  
d n iach  od 12 di 14 p a ż d z e m ik a  b r., w z ię ło  u d z ia ł  4 d e legatów  
ko ła. D łuższe p rz em ó w ien ie  n a  te m a t w y ś c i g u  p ra c y  w y g ło s’1 ta m  
Bigaj- J a n . sz ty g a r  p o la  m łodzieżow ego .

2 Z W M -cw cy  (K ręczek i A dam czyk) u k o ń czy li k u rs y  r a to w n i­
cze i s ą  członka,n i brygad ratunków "eh.

F rz e w o d n icz ąc y  k o ła  tow . W cid eP ian  K a ro l b y ł o s ta tn io  w  
S o snow cu  n a  R -dn iow ym  k u rs ie  d la  re fe re n tó w  m ło d z ieżo w y ch  
p iz v  z w ią z k a c h  zaw o d o w y ch .

N  ch w ili o b ecn e j koło liczy  96 członków , w  tym  70 ch ło p ­
ców . N ajw ażn iejszą  sp raw ą dnia są  teraz przygotow ania  do w a ln e­
go zjazdu ZW M -u, k tó ry  id b ęd z ie  sie  6. 7 i 8 g ru d n ia  w  W arsza­
w ie. K o ło  liczy  s .e  z  ty m , że w y s ła n y c h  z o s ta n ie  3 d e le g a tó w . 
Z W M -ow cy  r i e  ch cą  je c h a ć  do sto licy  z  p ró ż n y m i rę k o m a . Po  
stan ow ili v  iec  przep racow ać dodatkow o jedną n ied zie lę  i w ydo  
b yty  w ęg iel przekazać W arszaw ie. W tej ch w ili toczą s ie  rozim  w y  

dyrekcja  i w ładzam i Z jednoczenia w  sp ra w ie  realizac,^ projektu  
J a k  w id a ć  z  k ró tk ie g o  z a ry su  h is to r ii  k o ła , t.ufeisi ZW M -c w cy 

b io rą  żyw y u d z ia ł w  ży c iu  k o p a ln i, w  o g ó ln y m  r u c h u  wsipołz; - 
w o d n ie tw a  p ra c y , u c ze s tn ic z ą  ta k ż e  w e  w szy s tk ic h  k ra jo w y c h  z lo ­
ta c h  i Tta ż d a c h  sw o je g o  z w iąz k u  _

N a leża ło  by  jeszcze  w sp o m n ie ć  o p ra c y  w e lc n e trz n e j  o rg a n iz ac ji.
P r a c a  t a  n ie  je s t  jeszcze  w  100 p ro c e n ta c h  zad aw a^a ja^a . 

C h ło p cy  n ie  p o s ia d a  ja w ła sn e j św ie tlic y  i lo  u t r u d i  ra p rz e d e  
w sz y s tk im  p rz e p ro w a d z e n ie  szk o len ia  ideo lo g iczn eg o  7 w M - 3w cow . 
■Jal p o d a je  p rz ew o d n ic zą cy  k o ła  tow . W eid em an , z a le d w ie  4(1 p roc . 
i-zionków  k o ła  je s t  n a  odoow i-idn im  p o z .o m ie  w ied zy  ideo lo g icz ­
n e j. No i liczba też jeszcze n iezb yt im ponująca 96 Z W M o-w ców  
n a  p rzesz ło  6(10 m ło d z ieży  z a tru d n io n e j  w  k o p a ln i, to za  m ałe.

P rz y  szk o le  z aw o d o w ej i s tn ie je  d ru ż y n a  40 h a rce rzy , I  t r z e b a  
zazn aczy ć , że w spółpraca  obyd w u zw iązk ów  układa s ie  pom yśln ir  
W spólne akadem ie, w sp ó ln e  im prezy pporfow e zacieśn ia ją  p rzy ­
jaźń p om iędzy  harcerzam i i ZR M -owcarni. T akt ten poy in ien  
służyć za  w zór pew nym  kołom  ZW M j ZHP.

W najb liższym  okresie  dostaną Z W M -ow ev do sw e i dyspozycji 
•w łasną, now ą, dużą św ie tlicę  w  D em u Robotnika JcżeM rozw in ą  
w tedy akcję  sam ok szta łcen ia  id eo log iczn ego  i akcje w erbunkow ą, 
dojdą w dzied zin ie  organizacyjnej do rów nie p ięknych  w yn ik ov  
ja k ie1 osiągnęli w  w y śc ig u  m łodzieżow ym  i w  pracy zaw odow ej.!

A. W A L .

Ha drogacn realizacji plarw 3-tetróego )

ZAKOŃCZENIE M A Z U  
W YSUKIEGG NAPIĘCIA

S L A S K

K iedy w  lis to p a d z ie  19-±6 r. M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  z d e c y a o -  
w a ło  pi-zed z im ą  1947 r. w y b u d o w ać  lin ię  w y so k ieg o  n a p ię c ia  Ś lą sk  
—  Ł ódź, zw ró co n o  s i ę  do  f irm  f ra n c u sk ic h  i s z w a jc a rsk ic h  z  p r o ­
pozycją w y k o n a n ia  p ra c . B yło  to  z ro zu m ia łe , p o n iew aż  w  P o lsce  
n igd y d o ty ch c za s  n ie  b u d o w a n o  lin ii o ta k  w y so k im  n a p ię c iu  —  220 
ty sięcy  w o ltó w  —  i M in is te rs tw o  m iało, w ą tp liw o śc i czy n a sz e  z .iz ie - 
.saącKowane p rz e z  w o jn ę  y a d ry  e n e rg e ty c z n e  o ę aą  w  s ta n ie  . lim ę  
ta k ą  w ykonać. S p e c ja liśc i z a g ra n ic z n i o rzek li, iż  z b u d o w an ie  lin ii 
le g o  ty p u  w  c iąg u  jed n eg o  sezo n u  je s t  rz ec zą  n iem o ż liw a  i  z a p ro ­
p on ow ali te rm in  od, d w ó ch  cło trz e c h  la t .  P la n  trz y le tn i  p rz e w id y ­
w a ł j e a n a k  zb u d o w an i?  lin ii w  jesien i b ież. ro k u  i e n e rg e ty c y  p o l­
scy , n ie  oglądlajac s ie  n a  ODinie z a g ra n ic z n y c h  sp e c ja lis tó w , p rz y ­
stą p ili do p ra cy . Je szcze  d w a  m ies iące  te m u  a n g ie lsk ie  raćłio  B BC 
>w sw o je j au dycja  w  jęz y k u  p o lsk im  sc e p ty c zn ie  i iro n ic z n ie  w y ra -  
h ało  s ię  o b u d o w ie , p rz e p o w ia d a ją c  n ie w y k o n a n ie  je j  w  te rm in ie  

P rz e p o w ie d n ie  te , j a k  to  s ię  często  z  p rz e p o w ie d n ia m i B B C  
z d a rz a , n ie  sp ra w d z iły  s ię  je d n a k  i  w  d n iu  18 l is to p a d a  br. odby ł 
się  p o k a z  z ak o ń c ze n ia  m o n ta ż u  lin ii, k ió ra  jeszcze  w  ty m  m ie sią cu  
z o s ta n ie  o d d a n a  do  u ż y tk u .

N a  pokaz ten, zo rg an izo w an y  
prze* P ań stw o w e B udow nictw o 
E lek tryczne  w  Ł agiszy ko ło  Bę 
dzm a z jeen a li się  p izedsraw icie le  
e n e ig e ty k ó w  z całego  k ra ju . Przy 
by li rów nież  d e leg ac i C e n tra ln e ­
go U rzędu  P lan o w an ia , p o lite ch ­
n ik  i u n iw e rsy te tó w  — dzień ten  
bow iem  był św iętem  n ie  ty lk o  
w szystk ich  e n erg e ty k ó w  p o lsk ich , 
a le  rów nież  n au k i i p lanow an ia .

L inia 220 k V  Ś ląsk  — ro d ź  m a 
w p ierw szym  o k resie  za  z a d a r ie  
p okryć  n ied o b o ry  en erg ii e le k ­
try czn e j w  Łodzi, w yrów nań,, n a d ­
w yżki m ocy  m iędzy e le k tro w n ia ­
mi śląskim i i e lek tro w n ią  łódzką, 
z ap ew n ić  p rzem y sło w i w łó k ien n i­
czem u Łodzi i o k ręg u  łódzkiego 
reze rw o w e zas ilan ie  m ocą . W  
zw iązku  z planam i s tw o rzen ia  na  
Ś ląsk u  v leik iej b azy  e n e rg e ty c z ­
nej p o w stan ie  w p rzyszłości m o ­
żliw ość w y k o rzy stan ia  m ia łu  i ni- 
sk o w arto śc io w y ch  g a tu n k ó w  w ę­
g la  ś lą s k e g o  i z ap e w n ien ia  dosta 
w y  tan ie j emwgif e lek try czn e j Bp 
d ó  i W arszaw ie. W ybudow any no 
w iem  ■ odomek Śląsk —  Łódź zo­
stan ie przedłużony do W arsz a w y  
1 stanow i on jedna % najpow aż­
niejszych inw estycji w dziedzinie 
energetyki w  ramach planu trzy­
letn iego. B udow a liini/ij stanow i 
p o czą tek  realizacji w ielk iego, o- 
gó lnopo lsk ieoo  sy s tem u  e n e rg e ­

tycznego i po łączen ia  go ize śro d -. 
kow o - eu ro p ejsk im  sv 6 te irem  s ie ­
ci na jw y ższeg o  n ap ięcia .

O rg an izac ja  b udow y lin i sp o ­
czyw a w  ręk ach  D yrek cji Budow y 
Linii 220 k V  Ś ląsk  — Łódź — 
W arszaw a  z siedzibą  w Łodzi. Bu 
dow e fu n d am en tó w  przep row adza  
P ań stw o w e B udow nictw o E le k ­
try czn e  i S po łeczne P rzedsięb io r­
stw o B udoyrlane. B udow ę m asz­
tów  i u staw ian ie  ich prow adzi 
„ M o sto sta l" . N aciam i przew odów  
d o k onu ją  P ań stw o w e B udow ni­
ctw o E lek try czn e  D o ln o śląsk ie  
P rzedsięb io rstw o  E lek try czn e, Gru 
pa T echn iczna  SPB.

P--zy b u dow ie  linii energetycy, 
polscy zetknęli s ię  z p rob lem am i 
zu p ełn ie  now ym i. Sam  p rzew ód 
s tan o w ił zu pełną  now ość, m iał on 
bowiem  n ies to so w an y  do ty ch czas 
p rzek ró j 453 mm k w a d r, i ś re d ­
nice 28 mm. W y k o n an y  on zo ­
s ta ł ca łkow icie  p rzez  fab ry k ę  
„M eta lu rg ia "  w R adom sku, W  
zw iązku z dużym  przek ro jem  prze 
wo-du i jeao  dużą w agą m usiano  
zas tosow ać n ow e m e to d y y n a c ią ­
gu p rzy  pom ocy wind m o to ro ­

w ych, M aszt.y; w ybudow ane p rzez  
..M ostosta l" m aią  w ysokość od 28 
do 35 m. a p rzew ód iest lak  n a ­
c iągany . że w najn iższym  p u n k ­
cie zn a jd u je  sie  on na  w ysokości 
6,5 m nad ziem ia.

Długość odcinka Śląsk — Łódź 
w ynosj ponad 16 i km. P ostaw io­
no na niej 380 m asztów. Praca 
p rzy  b u d o w ie  linii b y ła  u tru d n io ­
na bardzo  riężki-mi w arunkam i te 
renmyy.nii, teren em  p iaszczystym  
i bi itnisto torfiasłym . P racow ni 
cy P aństw ow ego  B udow nictw a E- 
lek tiy czn eg o  p rzep racow ali w o- 
k resie  od 2 k w ie tn ia  do 18 lis to ­
pad a  br. 86 tysięcy  loboczodnió- 
w ek normalnych czyli przeszło  
700 tysięcy  roboczo - godzin. Sa­
m ochody przejechały 270 tys. km. 
przew ożąc J1 ty ś. ton m ateria­
łów  budow lanych, w vkonujae tran 
sport ok. ł mil. tono - kilometrów,

PBE zatrudniało w  oLresie naj­
w iększego nasilen ia  prac 410 ro- 
robotników. B udow a o d b y w a ła  
się  bez w zg lęd u  n a  w arunfc, a t ­
m osferyczne  a średn i czas p racy  
w ynosił 13,5 godzin dzóiiA ie.

N a cze ln y  d y re k to r  P ań stw o w e­
go B udow nictw a E lek try czn eg o  
tuż. Jasicki p rzem aw ia jąc  p odczas 
u roczystości zak o ń czen ia  m onta­
żu p o w ied ział m. i.

,-Siłą co ożywiała um ysły I ser­
ca, co kazała drętw iejącym  z w y ­
siłku m ięśniom  now y podejm ow ać  
trud było głębokie zrozum ienie 
prostej prawdy: jesteśm y oadzia- 
lern wchodzącym  w  skład w ie l­
kiej armii pracującej, armii, k tó­
ra postawiła sobie za cel w y k o ­
nanie planu trzyletniego, Z wiary 
w polski pobrobyt. w  słuszność  
polskiej koncepcji polityczno - go 
spodarczej w ynik ła siła  co na­
kazała ten trud. W ysiłek  pracow ­
ników linii 220 kV rozumiany być 
winien jako ndzew  dany przez 
nracowników enE gotyk l na hasło  
zbudowania w łasnym i siłam i Pol­
ski potężnej gospodarczo i poli­
tycznie niezależnej."

Linia w ysokiego nap ięcia  Ś ląsk  
— Łódź zb udow ana w y łączn ie  
prze* po lsk ich  inżynierów , teob-n.- 
ków  i ro bo tn ików  z m ate ria łó w  
w y p ro d u k o w an y ch  p rzez  polskie  
tanryki n a  podstaw ie  p lanów  p o l­
skich  k o n s tru k to ró w  jest św ia ­
dectw em  jak w ie le  m ożem y d o ­
konać licząc na w łasn e  siły, nie 
o g ląd a jąc  s ię  na zaHran iczn y ch  
„•sjpecjaliislów" i k o n se k w e n tn ie  
oalizu jąc  P lan  O dbudow y Gosipo 

da rcze j Polski.
K. DANKOW SKI

13m ocow ani* izolatorów  na szczycie  .35-m etrow ego słups w ytnagf 
z im n ej k rw ł i rutyny.-

Z CAŁEGO KRAJU
B IA ŁY S TO K

O DBUD O W A TEATR U
W  ub. m ie s ią c u  d z ię k i u z y sk a ­

n y m  k re d y to m  z o s ta ła  w z n o w io - PO ZH Ah 
n a  o d b u d o w a  T e a tru  M ie jsk ieg o  
w  B ia ły m sto k u . P ra w d o p o d o b n ie  
g m ac h  te a t ra ln y  zo s tan ie  o d d an y  
do u ż y tk u  w  p o c zą tk a c h  s ty c z ­
n ia  p rzy sz łeg o  ro k u . T e a tr  b ia ło  
s to ck j ob liczo n y  je s t  n a  900 
m ie jsc .

p o lsk i „ T o b ru k  IT“, k-tóirv w  n a j ­
b liż szy ch  d n iac h  p o w in ien  z a w i­
n ą ć  do  G d yn i.

R E N T G E N  W  W A G O N A C H  
K O L E JO W Y C H

W AHSZAW fl
1,5 M ŁN . B A L O N IK Ó W  DO Ż A ­

R Ó W EK
D w ie  h u ly  sz k lan e : S ie m ia n o ­

w ice  i P o la n ic a  Z d ró j w  m iesiącu  
p a ź d z ie rn ik u  w y p i o d u k o w a ły  — 
1 522 t.ys. sz tu k  b a lo n ik ó w  do ża­
ró w e k . w e d łu g  a so rty m e n ró w  w v 
m ag a n y ch  p rz ez  p rz em y sł e le k ­
tro te ch n ic zn y . O b ecn ie  n a  sk u te k  
u ru c h o m ie n ia  d ru g ieg o  p ieca  
h u c ie  „ P o la n ic a  Z d ró j"  p ro d u k ­
c ja  z o s tan ie  jeszcze  p o d w y ższo ­
na,

P O Ł  m i l j o n a  p a r  b u t ó w

W D R O D Z E  DO P O L S K I

R zad  p o lsk i z ak u p ił w  A fry ce  
P ó łn o c n e j z d e m o b ilu  a n g ie lsk ie ­
go 500 ty s. n o w y ch  p a r  b u tó w  
w o jsk o w y ch  c z a rn y c h  i żó łtych .

B u ty  te  z n a jd u ją  się  ju ż  w  dro  
dze, t r a n s p o r to w a n e  p rzez  s ta te k

ThYBUKA CZYTELNIKÓW
JESZCZE RAZ NA TEMATY MLEKA

Ju ż  p a ro k ro tn ie  pasaliśm y o konieczności unor.y 
tnow am a g o sp odark i n a b .a ło w ej, W sk azv w ah śm y  
na  p o trzeb ę  reo rgan izacji ry n k u  m lecznego , o k o ­
n iecznej zm ian ie  sy s tem u  zak u p u  i sp rzedaży , 
szybkiego  j s 1aleqo d o sta rczan ia , odnow iedn .ego  
p rz ec h o w y w a n ia . w reszc ie  o kon ieczności zm iany 

sa m ej d y stry b u c ji Tw ierdzim y nada): m ieko mu- 
s. być d o sta rczan e  p rzede  w szystk im  d la  d -ieci, 
i d la ciężko chorych , N iech  zn ik n ą  n a  o k re s  n a j ­
cięższy c iastk a  i k rem y  z kaw iarń , ale  n ieśli ni» 
będzie dzieck#(ipdzbaw ;oneqo  m leka . Jeśli naprał 
m oże być- s ta le  d o sta rczan y  n aw et w n ad m iern e j 
ilości (bo w ęiagu dnia nie iest rozsp rzedany) dla 
kupców  w Hali Trwgowej, tym b a rd z ie^ .m u si bsfin 
i to w dostateczne.; ilości w m leczarn iach . A ty m ­
czasem

Porsrlnla rfla maiki i dziecka bezm leks
By-tomia, ul,

O  pracy koła prelegentów
przy KW PPR w Katowicach

K oło p re le g e n tó w  p rz y  K o m itec ie  W o jew ó d zk im  n asze j p a i  ii, 
s ta n ę ło  wobe"- zagadnien ia  zorgan izow ania pracy n rzed - w szystk im  
w e w łasn ym  zak^esj* i w ła sn y m i m ożliw ościam i. Z p o m o cą  p rz y  
szło w ie le  a k tu a ln y c h  a k c ii  j im p re z  g o sp o d a rcz o  - p o lity czn y ch , ja k  
w spółzaw odn ictw o, m iesiąc w y m ia n y  k u ltu raln ej Dolsko - radziec­
k iej, rocznica R ew olucji P aźd ziern ik ow ej itp

n o « a n ia  w Z rz e sz e n iu  S po ł-W  z w ią z k u  w ięc  z r u c n e m  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , p re lć  
g e n c i w o je w ó d zc y  z o rg au izo w  t.- 
li c y k l (5) o d czy tó w  n a  tem a ty  
w sp ó łza w o d n ic tw a , i t a k  29 ub  
rn -ca  o d b y ł s :ę  ta k .  o d p z i t  v, 
N o w ei W si, w g t o s ź o n y  prżLZ 
je d n e g o  z n a j le p s z y c h  i n a j a k ­
ty w n ie js z y c h  p re le g e n tó w , tow . 
K ijasa . d> i e k to rk  p e m m a ln n g c ’ 
h u ty  P o k ó j" . 24 ub. f i .  tow. 
K ijas w y g io s il  o d czyt w  S w ieto  
ch tn w ica ch . V ty m  sa rn ; rti 
«m.(i w N o w y m  B y to m iu  oz łi- 
n e k  k o ła  p re le g e n tó w  tow . in ż  
K ra jew sk i d i  r. h u l  y „ /y g  
m u n t"  m ia t  o d c zy t w  L a g ie w  
* rk a c h . 28-^§ u b . mi.eż. w Lift! 
n a r b  n d b y l się  w iec  na  t e n u  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y ,  na 
L tó iy m  o d c z y t w \ g lo r ii  tow . 
m g r J am p el k ier . V, ydz P la-

d z ie lń  P r z e m y s łu  H u tn ic z e g o .
\A B ie łsz o w ic a c h  w y g ło s ił  "  
d n iu  29-go ub. m ie ś . o d czy t 
tow . M oszner.

T o w a rz y s tw o  P rz y ja ź n i  P o l­
sk o -R a d z ie c k ie j,  w z w ią z k u  z 
m ie s ią c e m  w y m ia n y  k u l t u r a l ­
nej z a a n g a ż o w a ło  w o je w ó d z k ic h  
p re le g e n tó w  p a r t j j n y c h ,  do wy 
g la ą z a n ia  n d ra y to w ’ n a  t e m i t  
'w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , w c z a ­

s ie  a k a d e m i i  u rz ą d z a n y c h  p rz e r  
T o w a rz y s tw  o. O d czy ty  w y g ła sz a  
li p re le g e n c i  tow . t*ow.'. m g r. 
Tampel, P o p ie l z as tę fic a  g łó w - 
■ego in s p e k to r a - w  C Z P \\  , Ki- 
•s, 'T n g r. F ry lik , D w orak ,
Im. h u ly  ..R arikow ej* ' w Da- 
nw ie  G ółm iczp j, p r o k u r a io i  

p - n n e r .  tow . I i t n p i t l  i in  
Ci sa rn i D hebgencfi w y g ło s ili

s z e re g  o d e z j ^ w  n a  a k a d e ­
m ia c h  wi1 d n iu  3 0 -le tn ie j ro c zn i 
cy R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j.

B a rd z o  p o w a ż n y  u d z ia ł  w zięli 
w o je w ó d zc y  p re le g e n c i  p a r t? jn i  
w  a k cji w yb orczej do Rad Za- 
k lrd o w T ch .

N ie z a le ż n ie  od tego, p re le g e n  
ci p rz y  p o w ia to w y c h  i * m ie j­
s k ic h  k o m ite ta c h  p a r ty jn y c h ,  
p ro w a d z ą  p ia c e  sz k o le n io w ą  w v 
g ła s z a ją c  r e f e r a ty  no  z e b r  i- 
n ia c h  k ó ł p a r ty jn y c h .  W  tej 

'c h w ili  w  KC n a sz e j p a r t i i  i-ąst 
w o p ra c o w a n iu  p la n  i  k a le n d a ­
rzyk ak cji k o ł?  lek torów  KC, 
Wtóry będzie  m i i i  na celu  s ta le  
sp ra w n e  fu ń k c jo n c w a n ie  pracy  
k o ła  lek to ró w  a ty m  sa m y m  
k ó ł w o je w ó d zk ic h  p re leg en tó w  
p a rty  Iny ch. S p ra w a  reguiiurne- 
go n a d sy ła n ia  k o n sp ek tó w  ref® 

z 'ó w  dla w o jew ó d zk ich  Kół 
r u l o n - * * i e ct srra F ? . m ę-

rw yk le  w ażn a . od~ż po^nyala 
to na p r o w ą - ^ n t e  p rze’  n is  sy  
«tematv% ;n.ei p racy  na kołach , 

T. B.

Ob.  S z y m i k  A u r e l i a  z N o w e a c ć  
3 M a j a  19 m,  2 pi sze do nas :

Orf r o k u  co d z ie ń  o t r z y m u je m y  3 14 ]. m l e ­
k a  z p o ra d n i  M ie j s k i e j .  Za m l e k o  p ł a c i m y  z 
g ó ry  k a ż d e g o  m ie s ią c a ,  lecz^.cóż sie o k a z u je ?  
W  p a ź d z i e r n ik u  dn ia  30, m le k a  n i e  b v ło  i l a k  
s ie  o k a z u j e  m i e k a  tecio iuż n i e  o t r z y m a m y .  
D lacze g o ?  P rz ec ież  h y fo  z g ó w  z a p ła c o n e .  
A  k i e d v  z a c z ę l i ś m y  p ie r w s z e  m le k o  p o b ie r a ć  
h v ło  z a s t r z e ż e n ie ,  że  ieś li  k i e d v k o I w i e k  m l e ­
k a  n ie  b e d z m  o tv z y m a m y  ie  w  d n ia c h  n a s t e p -  
n v c h .  n o  a le  to lylk-o w  n o c z a l k a o h .  Dnia 
1 11 —  2.. 11 m le k a  z n o w u  n ie  b y ło .  n ie  10
ju ż  l a k  je s t  w  k a ż d ą  n ie d z ie le  i św ię ta ,  no -  
n i e w a ż  w  ś w ię ta  m le k a  n ie  o t i z y m a l i ś m y .  
j a k b y  dz iec i  w  n i e d z ie le  n ie  j a d h  A t e r a z  
d a l e i :  5. 11. m l e k a  n ie  b y ło .  6. 11. n l f jy -  
mali.śitiy .3/4 1. 7. 11. m ie l i ś m y  o t r z y m a ć  z a .  
l e g lo ś ć  ^ 5. 11, lecz  iak s ie  o k a z a ło  nic ni rej? 

E (*nar ie iuv  w  o o ó le  l ń c  I cóż  iv m  m a le ń s tw o m  
d ać .  M a s ł a  n ie  m a .  m lo k a  nie  ma. c h y b a  od 
h a n d l a r z y  a le  n a s  na  lo n i e  s ta ć .  W s z y s t ­
k ie  m a tk i  p ro s z ą  ob. R e d a k t o r a  o i n l e iw e n  
c ię  w  t e i  s p r a w i e  za  co n a s z e  m a le ń  .twa 
h e d a  b a rd z o  w d z ię c z n e .  Mli k o  o t r z y m u  iemv 
z a m ia s t  r a n o  o g o d z ,  14 —  16 c z a s e m  o 18-tei . 
C 'zvżbv z t a k  d a l e k a  b y ło  n r z y w o ż o n e ?

K t s ś  saf lzi tby.  że  m l e k a  i s t o t n i e  nie ma.  W y ­
s t a r c z y  D r żę j ę ć ' s i ę  po h a l a c h  ' a r r i o wy ch .  k a w i a r ­
n i ach .  c u k i e r n i a c h  Z m i e n i m y  / zda n i e  n a  p e w n o  

O s l a t n i e  u k a z a ł  się d e k r e t  Mi n .  P r z em y s ł u  
(Dz Ust .  Nr .  671 o p r z y m u s i e  dostaw- m l e k a  do 
m l e c z a r ń  Z a o p a t r z e n i e  ż a l e m  m l e c z a r ń  w  nabia ł  
. za leżnie  ód mi e j sc t j wYc h  k o n t r o K n a c y c h  c zvnn i -  
k ó ó f  m o ż e  u l ec  z n a c z n e j  p op r awi e .  C u k i e r n i c y  
i pieka-rze w a r s z a w s c y  ' " l ” z r o zu mi e n i u  J f a / n o ś c i  
z a g a d n i e n i a  d o b r n w o l n i e  z r ezvcmowal ;  z  w y p i e k u  
ciast, w y m a g a  i acych  w i ę k s z e j  i lości  t ł uszczu,  co
pozwol i  na  M c l o n a l n i e iśzp z u ży c i e  t ego  wanio-  
ś ę i o y e g o  p r o d u k t u .  A k i e d y  i n i c j a t y w ę  te p o d e j ­
mą  c u k i e r n i c y  i p i eka rze  n-nv:ćEi uria#t?

/

A w  B nn u c i c a r h  m y ł a  i m i e k m m
Ob.  R e g  na  J a g ł a  z a m i e s z k a ł a  w  Bnqur icaóh . '  

•il N o w a  o piszn:
Rnijnr-ir-p —  Ies t  lo  d r ip ln ic a  z a m ie s z k a ła  

orzoLyaźnip n rzez  elejaieJat cież.kn p r a r u j a r y  
t. zn. g ó r n ik ó w  i h u tn ik ó w .

P ie k a rń ,  m asarń  i in n y c h  sM-idów z r z e ­
czam i n ie r w s z e j  p o t r z e b y  ie s t  n  n a s  n e tno .  
ty lk o  ja k  c h c e m y  z a z n a c z y ć ,  lo s  s ię  n n a r )  
i z a w z ia l  sie n a  m łod i m a ik i  i n i e m o w l ę t a  z 
te  i r a c j i  że  j e s t  u  n a s  ty lk o  j e d n a  j e d y n -  
” 1 - c z a r n i , w  k tó r e j  m o ż n a  w-ykunić o j e j . - 
-u- motel,- c i ę ł a m '--cM i m iel  n n r /v  rl -I„I n - 
- rzez n o r e dn i *  k o p a l n i a n a  KieiOiW-r.-czk' 
m le c z a rn i  j e s t  ob. S t a n k o w a  W  u b  m ie s ią ­
cu p r z y n io s ła  mi s a s i a d k a  ob. k ę s ik o w a  z a ­
m ia s t  1 litr, —  3,4 l i t ra ,  l.e s a m ą  i lość  o t r z y ­
m a ł a  ob.  L es iko  va. G d y  p o sz łam  z ly m  m le -

kł“ >n z powrotem  do mleczarni to mł dolała 
1 tłum aczyła się, że sie pom*'liła. To dziw-no, 
że ob, Stańków? za często sie  irs-l1 na n ieko­
rzyść obotnika.

Dzii; w yraziła  sie: „cóż to za poradnia, ją 
pójdę na kopalnie do noradni. powiem  by lu­
dziom w-ięcel m leka nie daw ali. Bo maj? z* 
dużo”.

Ob. Ja q la  pow ołu je  sie  na 5 św iadków . Jak  
w idać z ,  lego u ry w k u  (resztę  listu  w-ykorzystam y 
w- odjxiw iednim  czasie) n ie  w y s ta rcz a  sam o z a ­
rządzen ie , M uszą być i odpow iedni ludzie In a ­
czej zaw sze sp ia w a  ta bedzie  szw an k o w ać. A 
przecie n iu /im y  ią W reszcie ro zw iązać  O czek u ­
jem y wy jaśnienia z  zarzad u  m leczarn i w  B ogu­
cic ach.

„Trybuna Czytelników 1* działa
W  związku z naszym  art,. z dn. 24. 10. 

p. t. „U porządkow ać rynek m leczn y  — w o ­
łam y n m leko dla dzieci i chorych" Związek  
Z aw odow y M etalow ców  — Sekcja Pracow­
ników  CZPH. powiaoam ia nas. że z dniem  1. 
listopada br. wprowadził now y rozdział kart 
m lecznych, któr" w inien zadość uczynić ża- 
dantom pracow ników  zrzeszonych w  tamt. 
Związku Zawodowym .

Jednocześnie otrzym aliśm y z CZPH odpis 
pisma okólneqo % dnia 25. 10. br., które c e ­
lem usprawnienia rozdziału m leka dla pra­
cow ników  CZPH wprowadza z dniem 1 li­
stopada 1947 r. karty m leczne a m ianow i­
cie:
a) koloru czerw onego dla dzieci dn 1 roku 

■ • „życia na 1 litr m leka
b| koloru zielonego dla dzieci do 8-go roku 
tr c ia  oraz dla członków  rodzin ciężko cho­
rych, po pół litra mleka
cl koloru b ia łego  dla pozostałych pracowni­
ków  po pół litra m leka.

Z jrowodu trudności „ dostawie całkow i­
tego zaopatrzenia m leka pierw szeństw o w  za­
opatrzeniu w  m leko posiadać będą pracowni­
cy. którzy męja dzieci do 1-go roku życia, 
zaś dalsi pracownicy kolejno jak pod pkt. 
b| i c). — ■-

Pr*e,z w y dan ie  pow yższego pism a CZPH z a ­
pew niło  w  m ią re  sw oich m ożliw ości m leko dla 
dzieci i chn.rych p racow ników . U porządkow anie  
ry,nku m lecznego i do sta rczen ie  m leka w D:erw - 
szym  rzedzie dzieciom  i chorym  iest *by t w aż ­
nym zagadnien iem  i d l a t e g o  n ieza leżn ie  od w y ­
d anego  ' o sta tn io  d ek re tu  M in Przem. mus, jfetn- 
le re so w ać  sie  njm całe  społeczeństw o, a w p ierw ­
szym  rz ą d z e  n a jb a rd z ie j pow ołane  do teao  in ­
s ty tu c ie  iak np. W oj, W y d z ia ły  Aprowiza- 
a f in e . — (Red.)

fttoowiedzi R e a k c ji 
, J r y h u n y  Czytelników 11

Ob. ob. .1. M . — N o w a  W ieś, Ł ac io k  F r a n c i ­
szek  — G ołkow ice, pow . R yb n ik , P a l ig a  R y sz a rd , 
Z y la  E d w a rd , P o d liśn y  L eon , K endem ka T ad e u sz  
— R y d u łto w y , P a lsk i ,Jan — C uk im w nia  Ś w id ­
nica. M M ich a lsk a  — C hórów , K lu czy k  Ja n , 
J a ro c k i Ju liu sz , K o sy rk o  A n lo n i M o rte k  E y - 
gm unl — O noie , inż. U rb a ń sk i H e n ry k , W ysoc­
ki J e rz y  — Z ab rze , C y ra n o w icz  K az im ie rz , B r m  
cew icz  L u d w ik , P i ł a t  —  S o lice  Z a ró j,  J a n  P i-  
w n ik  —  B ia ła  K ra k o w sk a . L ip o w ie ek i W t. — 
B ędzin. K a im  B o les ław  — B y to m . S t. G a jd a  — 
■ędzin. — J a k  w ykazało  K c m is ia  K o n tro ln a , 
ló ra  na  n a sz ą  in te rw e n c ję  p r„ep ro w ad z il; fó tu ą  

:om ro,lę n ie  zaw sze  w in a  leż>' p-o s tro n ie  k ie -  
o w n ic tw a  k in a . S p ra w ą  p o ru szo n ą  p rzez  W as 

w  nafolizsz.ych d n ia c h  aa rrn lerriy s ię  w  s p e c ja l ­
n y m  a r ty k u le .

K o le jo w e  W a rsz ta ty  G łó w n e  w  
P o z n a n iu  p rz y g o to w a ły  d w a  w a ­
g o n y  ce iem  z a in s ta lo w a n ia  w  
n ic h  s ta c j i  ren > eeno iog icznych . 
S ą  to  p ie rw sz e  teg o  ro d z a ju  w a ­
go n y  w  P o lsce . Z a in s ta lo w a n e  a® 
j ia ra ty  są  zd o ln e  w v k o n a ć  d z ie n ­
n ie  2,000 zd jęć . W ag o n y  le  p rz e ­
znaczo n e  są  d la  p rz e p ro w a d z a n ia  
b a d a ń  p łu c  p ra c o w n ik ó w  k o le jo ­
w y ch  i ich  ro d z in  o ra z  osob p r y ­
w a tn y c h , p rz e d e  w szy s tk im  ro ln i 
k ó w  — w  m ie jsco w o śc iach  pozha 
w in n y ch  ap ara ió y , re r tg e n o lo g ic z  
nvch .

T0RUN
SE M IN A R IA  M A R K SIST O W S­

K IE STU DENTÓ W  UM K.
W e wstJÓlnej św ie tlicy  4.ZWM 

.Życiejp ii Z N M S w  T o ru n iu  od ­
było się  o tw a rc ie  se m in a r iu m  
m a rk s is to w sk ie g o  O tw a rc ia  sem i 
n a r iu m  d o k o n a ł d e le g a t M in is te r  
s tw s  O św ia ty  d la  spia-w  m ło d z ie  
żow ych , m g r. H o lu b o w icz . S em i­
n a r ia  o d b y w ać  się  b ę d ą  co ty ­
dzień .

ŁÓDŹ
120 T 5 S . W RZECION WIĘCEJ 
PIERW SZE 3W NTK I N A R A D Y

W IELO W ARSZTATOM  COW

Ł ó d zk a  n a ra d a  w ie lo w a rsz ta -  
to w có w  p rz e m y słu  w łó k ien n icze ­
go zaczy n a  w y d a w a ć  re z u lta ty . 
O to  w  P Z P B . N r. 1 w  p rz ę d z a l­
n i zw an d j K sięży  M ły n  zn ac zn a  
ilo ść  p rz ą d a k  p rz e sz ła  n a  o b s łu ­
gę c z te rech  s tro n , co w  i’e z u lta -  
cie  pozw oliło  u ru c h o m ić  d o d a t­
k o w o  120 tys, w rzec io n .

OZORKÓW
KTO PIERW SZY W PR Z E M Y Ś­

LE BAW EŁN IAN YM "
12 lis to jiad a  w e w sp ó łzaw o d m e  

tw ie  m ied zy fab ry cz .n v m  w  p rz e ­
m y śle  b a w e łn ia n y m  p ie rw sze  
m ie jsc a  z a ję ły  P Z P B  w  O zo rk o - 
w ie , k tó re  w y k o n a ły  z a d a n ie  
d n ia :  w  p rz ę d z a ln i ś re d n ie j w  ■ - 
116.4 proc ., w  p rz ę d z a lń  o d p a d ­
k o w e j —  w  126,1 proc ., a  w  tk a ł  
n i — w  100,8 p roc .

GDYNIA
T R A N S P O R T Ś W IE Ż E J P Y B Y

W szedł do  G d y n i t r a w le r  „S y - 
r iu sz "  z joołowow d a le k o m o rs ­
k ich . p rzy w o żąc  190 to n  św ieży ch  
ry b .

Iryfiuna iiDMicza
oismo Polskie; Partu Robotnicze

I r d a w c ł :  mOlHIGZA SPDtOZIELłH* 
WYOłWNIGZł » n u n «

H > H 4 f  11 e : KOMITET R E fi-A K C YJ H 7

t i »keja ■ Administracji •
M T O  WICE, ULICA MICKIEWICZU Kr. 9

tel. 340-41(42)
Konin ciekow e w PKO Nr 

III. 4900.
ODDZIAŁY:

KRAKÓW, ul. Wiślna 4, tel. 
Ped. 59&-12. tel. Adm 
586-32 t 

WARSZAWA, Dl. Smolna 13 
WROCŁAW. Podwale SwIC- 

o i c k i r  Nr 26 
CZĘSTOCHOWA M arsiałni 

■Roh-Zymierskiego Nr 12 
RZESZÓW. 3-eo Maja Nr 2* 

telefon 3 
KIELCb Sienkiew lcia 64.

telefon 10-09 
SOSNOWIEC, Warszawska 1 

telefon 612-95 
OPOLE, Red. Ozimska 

17, tel ,385 
Aonriln. [ Odrodzenia 17 
telefon 385 

BFTOM ulica Dworcowa 2.
telefon 30-05 

GLIW1CŁ, alica f*arclna 
Strzody 9. telefon 48-10 

RYBNIK, sen. Zawadzkiego 
Ni 13 telefon 1 

u TEL S KO. General łasi musu
S t a l in a  i l .  t e l e f o n  J5- 1T

f i  30031
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W iki w ó w o m m  p r a c y

N A  K O P A L N I A C H
KATOWiCKiEGO O T . P. ĘGL

h a s ło  w sp ó lz a w o d n ic lw a  k tó re  ro zb rzm iew a  obecn  e w e wjszjjst 
k ich  z ak ład a c h  p racy , zn a laz ło  o d ijtw ię k  i na k o p a ln ia ch  K a to w ic  
N *go Z jed n o czen ia  P rz e m y ś lu  W ęglnw ego. Z ajeg i k o p a lń  tego 
z " 'm o czen ia  zaez rty  sa m o rz u tn ie  la k  in d y w id u a ln ie  jak  i ęespo- 
*o\vo zg łaszać  się  do w sp ó łz a w o d n ic tw a .

^  p a źd z ie rn ik u  b. r. a k c ja  
'Vfr/óiza,wocjMic;wa ob ję ła  n a  ko- 
P a in isch  K Z PW :

10 oddzia łów  29 ch o d n ik ó w . 6 
udarów . 5 ści.gn

z  m m m m i  ś lą s k ie g o  t o w a r z y s t w a

P R Z Y J A C I Ó Ł  I A U K
V, '-1 •

Zta m ie rso ne ?  a k c j a  v / y d c r w n * c z a

..W ujek'. Piszczek  S ie fa n  i Ż e ­
leźn iak  Jó ze f, o siąg n ęli n a  ch ó d - j 
s ik a c h  232 prep. njormy, g ó rn icy  
k o p a lm  „W ieczo rek ", M a te ja  J a n , 
G ro w are zy k  A le k sa n d e r  C hro

zespo iow  ry w a liz u ją c } e h  ze m ik  E d w a rd  i B u la  F ran c iszek ,
SŁ'bą na  p ie rw sze  m ie jsce  w ysn 
Qeiv  siei

Z espól kopabii ..M ysln w iie“ —

p rą c u -ją c y s  na  f la rz e? - ' u zy sk a li 
214 proc. n o rm y .

J a k  z po w y ższy ch  e y /r  w idać,
na  ch p d n -k u . o s ią g a jąc  ju z  p ie rw sze  w y n ik i ry w a liz ac ji

1 < proc. no rm y  (gorniK S a te r  są nader zaaaw ała jące . W obec na
fius A lojzy); zespól kopalni ,.Ka p ły w a ją c y c h  w d a lszy m  c iągu
tny-icę’” p ra c u ją sy  na  śc ian ie  o- zgłoszeń , p rz y p u szc z ać ,;n a le ży , że
Slą g a iąc  2 ni.6 p rPc n ^ rm y  (gór- ilość g ru p  w sp ó łzaw o d n iczący ch
nj^y. p  yczofjj^ą E ry k  i P y c lik  ze sobą w  m iesk jyu  lis to p a d z ie
•Józef); zespół kopalni ..K lrofas'1 h. r. znaczn ie w zrośn ie  Z n a n y  j;e,
Jfrtteujący na fjja rze . osiąga jjsjc k<?rd?is1a p racy , g ó rn ik  k o p a ln i

13.7 proc. n o jm y  jjjo rm k  D ud ek  , M y ś l o w i "  F ry sz ta c k i Antuni
” n ! ,nl). — n ie  b ra ł  ućjzjąlu wp ty.spółzpr

R ów nie  sp ośród  g ó rn ik ó w  n ie  w o d n ic iw ie  gdyż  w  p a ź d z ie rn ik u
M nrąęych  ud z ia łu  W e w sp ń lzaw o d  'p rz e b y w a ł n a  py lonie . O b e cn ie  po
ólclfwie b a rd zo  w ie lu  m oże pos? , w ró c ił do p ra c y  j jest. n a d z ie ja ,
'z y ę ić  « •  p ę n ..,ś ln y m  w y n ik a m i ze w  lis to p a d z ie  b. r. pobije w la -
fTaey. I lak : g ó n .ić y  k o p a ln i sny rekord.

lustratorzy społeczni w Chorzowie
w yk ryw a ją  naduiycin skarbowe

W ak c ji z w a lc za n ia  ■ n a d u ży ć  
poda! n o w y ch  n a  te re n ie  m. C no- 
^  '\va  lu s t r a to rz y  spoi. w sp ó t- 

a ją cy  z I U rzęd em  S k a rb o ­
w ym  w y k ry li  — m ięd zy  w ie lom a 
'h n y m i d ro b n ie jsz y m i p rz e s tę p ­
s tw am i — d w a  z a s łu g u ją c e  ns 
Uwagę. I l a k  np . w firm ie  W ik ­
to r M areo l p rz y  ul, św  Ja c k a
^Tr. 19, k tó ra  w y k a z y w a ła  m ie ­
sięczn ie  ok. 50 tys. zł. o b ro tu  
" y k r y to  p o w a żn e  n a d u ży c ia . Wy 
k ry to  ta m  m ian o w ic ie  z a k o n s p i­
ro w an y  m ag azy n  w k tó ry m  zlo- 
■ *he b y ły  d y k ty , fo rn ie ry , o k u -  
t l a 1 m a te r ia ły  s to la rsk ie , a n a -  
" 'e t n ie  re je s tro w a n y  n ig d zie  sa 
d o c h ó d  osobow y. W artość- o d n a -  
^ z io n y c h  to w a ró w  wg p o b ież n e - 
óych o b liczeń  w y n o si p o n a d  3 
h liliony  7.1. R zecz c h a r a k te r y s ty ­
k ą ,  i£  p o d czas re w iz ji w  m ie ­
szk an iu  1 ob. M arco la  zn a lez io n o  
'Portre ty  h itle ro w sk ic h  d y g n ita ­

rzy  i c a ły  sze reg  d y s ty n k c ji  i od 
znaczeń  h itle ro w sk ic h ...

N a in n eg o  ro d z a ju  p rz e s tę p ­
s tw o  n a tra f io n o  u  n ie j. M arii Lo 
k w en z  rów nież, w C h o rzo w ję( ul. 
C h ro b re g o  17). M aria  L o k w en z  
z ą jm n u  a la  tiię , ha n rlle in  m ię so m  
Nie b y ło b y  w  ty m  nic zd ro żn eg o  
g d y b y  n ie  fa k t, że h a n d la rk a  n ie 
p o s ia d a ła  żad n y ch  u p ra w n ie ń  
h a n d lo w y c h  a n i k a r ty  r e je s tra c y j  

nej. Rzecz p ro s ta  n ie  o p łac a ła  
ró w n ież  p o d a tk ó w . P o m y sło w a  
h a n d la rk a  uk.i y w a ła  to w a r  w... 
łóż,ku....

—  0 —

T e i ty m  p o d o b n e  w y p a ą k l 
z a s łu g u ją  n a  ja k  n a jo s trz e jsz e  
sa n k c je  k a rn e .  R zeczą zaś sp o łe ­
cze ń stw a  je s t, w e  w ła sn y m  jego  
in te re s ie  n ie  ty lk o  n ie  p o p ie ra ć  
a le  zw alczać  n a  k a ż d y m  k ro k u  
teg o  ' ro d z a ju  „ tw ó rc z y  in ic ja ty ­

w ę". ■ J - <■ X * f)S)

J erzy G rcgorczyk ?. Chropa- 
czow a i W alter P ietrzyków  
ski z Chorzow a d o k o n a li 

"dH m ania  do  m ie sz k an ia  sw ego  
kolegj K a ro la  Szenw alda . Z a b ra  
1 tau m aszy n ę  do p isa n ia  ta śm y  

1 paz w ięk szą  ilość m at. p iśm ien - 
1 Veh. W czasie  ś le d z tw a  zeznali 

z ro b ili to d la  ż a r lu  ch cąc  n a ­
p u sz y ć  „ k u m p la " , z k tó ry m  k ry  

lycznego d n ia  w sp ó ln ie  b aw ili 
s,c i p ili  R zeczy je d n a k  n ie  w ró  
Clh ’ do p ra w o w ite g o  w ła śc ic ie la , 
sóyż ko led zy  — ró w n ie ż  d la  ż a r -  
^  (!) — SD rżędali je  P oszk o d o - 

’a 'ly  S z e n w a ld  p o s ta n o w ił po ­
dobno n ig d y  ju ż  n ie  pić % n im i 
Vvć*dki  (Al)

K arol B ryła  w czasie  o k u p a  
c.ji u m ia ł s p ry tn ie  w y k o ­
rz y s ty w a ć  k o n iu n k tu rę .  

S z a n ta ż o w a ł on P o la k ó w  g roźbą  
donosów . G o tó w  by ł je d n a k  „dać  
sp o k ó j"  ch o ćb y  za k u p o n  m a te ­
ria łu . Z a d a w a la ł się  ta k ż e  go tów  
ką. P o n ie w a ż  n ie  m ógł tęg o  u z y ­
sk ać  od F ra n c is z k a  M u sia ła  i Iz.a 
belli G uzek  z a d e n u n c jo w a ł ■ ich 
w cze rw c u  1942 r. p rz ed  G esta p o  
jak o  n ieb e zp ie cz n y ch  w rogów . 
M usiał zd ąży ł zb iec  a le  G u zek  
7,o s ta ła  u w ięz io n a . N iem cy chcąc  
ją zm usić  do zeznań w  czasie  
przesłu ch an ia  w strzy k iw a li jej 
do organizm u ołów , co w  n a ­
s tę p s tw ie  sp o w o d o w a ło  d łu g o ­
trw a łą  ch o ro b ę .

R yły  K a r l b ęd zie  m u s ia ł do - 
h rze  o d p o k u to w a ć  (Al)

(s) M ifią ca  za sobą p ow ażny 
d o rp b sk  k u l tu r a ln y ,  T o w a rz y ­
stw o  r r z y ja c ió ł N au k  m a »  
p la n a ch  w zn o w ien ie  za p o czą t­
k o w a n ej przed w ojn ą  d z ia ła ln o  
ści w y d a w n icze j.

1 ’ 17,ęi.1 w o ju jm y  d o ro b e k  w y d ay y . 
n iczy  T o w a rz y s tw a ,  s ta n o w ią  
ro czn ia i T. P  N. za  la ta  1929, 
1930, 1931, 1934, 1939, 1938 (ngo 
len i fi łom ów ), 5 prac d o ty czą ­
cy ch  Ś lą sk ą , m. in. s ta ro p o ls k ie  
te k s ly  ■/. p ro to k o la rz a  ni. W pżni 
ki, a k i a  w iz y ta c ji  d e k a n a tó w  
b y to m sk ie g o  i p sz c z y ń sk ie g o  w 
1598 r., k s ię g a  p ro to k o łó w  k o n ­

w e n tó w  p a s te r s k ic h  z iem i 
p sz c z y ń sk ie j  (1588— 1628), o p is 
W ę d ry in , wity b e sk id z k ie j ,  pow- 
cjteszypski.

W y d a n o  n a d to  d r u k ie m  s t a ­
r a n ie m  T o w a r z j s tw a  m o n o g ra ­
fię  p o w ia tu  św ię io ch łu w ick le g o ,  
„Z p rzesz ło śc i M ik o ło w a  i jeyo  
okolicy" , P sz cz y n ą  — m o n o g ra ­
fia  h isto ry czn a , K nu rów  i K ry- 
w a łt — k ro n ik a  n a  tle  h isto r ii  
zienji g liw ic k ie j .

W y d a n o  też  k o sz te m  T P N  w 
la ta c h  1927— 1934 trzy  z e sz y ły  
p ie śn i lu d o w y ch .

fow. Pizyjaźni Pols^G -  Radzieckiej
w okiqgu sM “. dabmwsiiiip Iczy 22!! 000 włnnków

(js) D la  podsunxrw ;an>a ok.resiu 
in te n sy w n e j d z ia ła ln o śc i T o w a- 
r/y.-rw a P rzyjaźn i Polsko-R adziec;! 
kiej \y o k rę g u  ś lą sk o  - d ą b ro w ­
sk im , w  zw iązk u  z m ie siącem  
w y m ian y  k u l tu ra ln e j  ii ob ch o d ejn  
30-ej rocznilęy ReWoikic,,i P a ź ­
d z ie rn ik o w e j, z a rz ą d  w o je w ó d zk i 
zw olaf w  d n iu  19 bm ., ogóliiÓ- 
M'o,jęwód«ką odpraw ę sekretarzy  
kół p ow iatow ych  i m iejsk ich  O d ­
p ra w a  o d b y ła  się  w  sa li p ę s ic -  
dzeń  W yższego S tu d iu m  w  K a ­
to w ica ch , g d ą ie  m ie i^ i się  lo k a l 
z a rz ą d u  w o je jy ó d zk ieg o . 
P o s ie d z en ie  zag a ił d y r . W SN SG , 
L isak , p re z ę g ' z a rz ą d u  w o je ­
w ódzkiego.

Z k o le i sk ła d a n o  o b sz e rn e  sp ra  
w o ę d an ia  z rizia*alno4ci T p w a - 
ta ły s tw a  z tejyenu jDoszę^egplnych 
l>ow iatów i njjiagL s e k rc tą rz g  kó ł 
Ijpwią-tpjyych. .Jąk wj,nil>ą z.c s jira  
w ozd ań  o k re ^ ' ś lą sk o -d ą b ro w sk i 
bązy  ogólym  22il.(t00 rZ T O N -  
IvOłV. Najwię.csfj czło n k ó w  liczą 
k< la  p rz y  z je d n o cz e n ia ch  p rzo - 
n iy^jp  w ęg lo w eg o  w  pow iatach  
bcjjzińsJijnł i biciŁkiin. K a to w ic ­

kie  i G liw ick ie  Z jed n . PW . liczą  
po fi kót k o p a tr.iŁ n j eh  o łącznej 
ilości 40.00(1 członków . C h o rzo w ­
sk ie  Z jf.dn. P rzem . W egi. w  9 
ko łac^! l-wzy 20.000 <7.lom-;nw,
R y b n ic k is  Z jedncę-zen ie  P W  liczy 
lŚ.lfiO człor.ków w  10 k o łac h  k o - 
p a ln ia n y c n , D ą b i 'w s k ie  Z jed n . 
P rz e m . W agi. jiczy  n a jm n ie j  — 
10.000 członk ów  w  12 k o łach . 
R u d z k i"  Z jed n . P rz e m  W egl. l i ­
czy 18.000 członków  w  13 k o lach . 
P o w ia to w e  k o ła  w  B ęd z in ie  i 
B ie lsk u  liczą  po lî .OOO członków .

Z m ia s t w y d z ie lo n y ch  n a  joier- 
w sfejm  m ie jsc u  sto i C horzów , 
k tó re g o  13 kó( liozy 22 000 człon  
ków , n a s tę p n ie  S o sn o w iec  — 
13.434 cz ło n k ó w  i Z a b rz e  —• 5.724 
członków . K o la  perwiato-we w  C ie  
szynie, w  G łu b czy cach . K oźlu , 
P ru d n iK u  R a c ib o rzu  i T a rn o w ­
sk ich  G ó rach  sa ilo ściow o  s ła b -  

,sze. W y tłu m ac /o m o  je s t  to  c h a ­
ra k te re m  ro ln iczy m  ty ch  p o w ia ­
tó w  i zj.mclj.iym b ra k ie m  o śro d k ó w  
p rz em y sław y ch  D z ia ła ln o ść  k ó ł 
n a  • tycdi te re n a c h  ro z w in ę ła  się  
d o p ie ro  w  o s ta tn  m  czasie.

W Chorzowie ohradowali

i ń d w S i i  spółdzielni zamkniętych
(w i) Vl u rzed z ie  in sp e k to ra  

p ra c y  (44 obw od) o d b y ła  się  k o n  
fęrenc .ja  k ie ro w n ik ó w  z a m k n ię ­
ty ch  sp ó łd z ie ln i spożyw ców , p rzy  
po szczeg ó ln y ch  k ą k ła d ac h  p ra cy , 
z u d z ia łem  przp,dsfaw iciu li p a r ­
tii ro b o tn ic zy c h  P T R  i P P S , 
Z ić iązk ó w  Z aw o d o w y ch : M e la -
B y a p w .  G ó rn ik ó w  j  P ozem ysłu  
C jiem icznego , o ra z  d e le g a tó w  
sjpóldziplni „S p o łem ". K o n fe re n ­
c ja  p o św ięco n a  b y ła  u re g u lo w a ­
n iu  ą p ra w  przym ależności zw iąz ­
k o w ej p ra c o w n ik ó w  p rz em y słu  
spożyw czego  u je d n o lic e n iu  ich 
p łac . h ig ie n ie  sp ó łd z ie ln i itp .

K o n fe re n c ję  zag a ił in sp e k to r  
p ra cy , w C h o rzo w ie  ob Janick i 
m ó w iąc  o k o n ieczn o śc i jak  n a j ­
szybszego  u s la le n ia  p rz y n a leż n o ś  
ci zw iąz k o w e j jiracow m .ików p rz e  
m y slu  spożyw czego . W d y sk u s ji  
k w e s tię  tę  w y ja śn ił  p rz e d s ta w i­
cie l Zw . Z a w  Spożyw ców 1 o- 
św ia d c z a ją c , że n a  jnodstawue in ­
s t ru k c ji  K C Z Z  p rą c o w n ic y  cł 
p rz y n a le ż ą  d o  zw. zaw m dow ego 
d a n e j gałęzr p rz e m y słu  (np  ro ­
b o tn ic y  m ły n ó w  do Z w . Z aw . 
P ra c . P rz e m . S pożyw czego , a n ie

do ZZ P ra c . Spoldz.)!* N a s tę p n ie  
p o ru szo n o  sp ra w ę  w p ro w a d z e n ia  
je d n o lity c h  p łac , p rzez  z a w a rc ie  
u m ó w  zo io ro w y ch . o raz  sp raw 'ę  
w y b o ró w  do  ra d  z a k ład o w y ch , 
po szczeg ó ln y ch  sp ó łd z ie ln i.

S ze ro k o  b y ła  o m ó w io n a  k w e ­
s tia  h ig ie n y  w  sp ó łd z ie ln ia ch , w a 
runkóyy z d ro w o tn y ch , k w a l if ik a ­
c ji p ra c o w n ik ó w  i czasu  p ra cy

W o ży w io n e j d y sk u s ji  b ra li  u -  
dzied k ie ro w n ic y  sp ó łd z ie ln i zam  

. k n ię ty c h  o m aw dając  w sze lk ie  bo 
łączk i i z a ta rg i,  k tó ry c h  p o w o ­
d em  'c zę s to  b y w a  n iezn a jo m o ść  
p rz ep isó w  i n ie n a le ż y te  ich sp o ­
p u la ry z o w a n ie .

K o ń cząc  d rg lju s ję . in sp e k to r  
p ra cy , zob o w iąza ł k ie ro w n ik ó w  
do  zap o z n an ia  się  z p rzep iS cm i 
o b o w ią zu jąc y m i w ich reso rc ie , 
p rze?  n a b y c ie  z n a jd u  iących  się 
w sp rz ed a ż y  w y d a w n ic tw , o raz  
in fo rm o w a n ie  się  w  K o m isji Po 
p o la ry z a c ji  P ra w a , k tó r a  poza 
in fo rm a c ja m i, m oże na ży czen ie  
k iero w m ictw a , o rg a n iz o w a ć  o d ­
czy ty  i p o g a d an k i w  p o szczegó l­
n y ch  z a k ła d a c h  p ra c y , czy sp ó ł­
d z ie ln ia ch .

P la n o w a n a  obecnie  akoja  w y ­
d a w n icza  m a rozp ocząć s ię  w y ­
d a n iem  o p ra co w y w a n eg o  już 
sió d m eg o  ło m u  roczn ik a  T o w a ­
rzy stw a , k tó ry  m a objąć sp ra ­
w o zd a n ia  i k ron ik ą  ż y c ia  n a u ­
ko w eg o  i k u lłu ra ln e g u  n a  Ś lą ­
sk u  w la ta c h  1939—1945. a w ięc  
w o k resie  o sta tn ie j  w ojn y .

S a m  o k r e s ' c za su , k tó ry  m a 
być o b ję ty  z a p o w ie d z ia n y m  ro ­
c z n ik ie m , u,jav ni n ie c h y b n ie  
w ie le  c ie k a w y c h  sz.c7.eg ó lo \v  z 
k u l tu r a ln e g o  ży cia- z iem i ś l ą ­
sk ie j.

ń k c ja  z b ie r a n ia  m a te r ia łó w  
do s p r a w o z d a n ia  i k ro n ik i  ju ż  
je s t  w  m k u  i z a p o w ia d a  w iele  
c i-ekaw ych  n ie s p o d z ia n e k .

T o w a rz y s tw o  m a  ju ż  g o to w ą  
do d r u k u  p r a c ę  z a s łu ż o n e g o  h i­
s to r y k a  ś lą sk ie g o , F ra n c isz k a  
F o n io łk a  pt. „U ziejb Ś lą sk a  Cie 
szyń sk iegu " , w p rz y g o to w a n iu  
..Z asad y k ry ty k i"  doc dr J 
P ie ter a  i K ron ik ę  ś lą sk ą  rodzi 
ny M ija isk icn  z  B ier u n ia  z, 
p o rz . 19 w. w o p ra c o w a n iu  ię- 
7y k u \v v m  d r  S ta n is ła w a  B ąk a .

R e a liz a c ja  w y d a w n ic z y c h  pla 
nów  T o w . P rz y ja c ió ł  N a u k  je s t 
u z a le ż n io n a  od z d o b y c ia  p rz e z  
T o w a rz y s tw o  p o trz e b n y c h  na  
te n  cel . p ien iędz.y , co o b e cn ie  
n ie  n a le ż y  je szcze  do  rzeczy
la (w ych .

żjtoK. mmm metai- mmm
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Z jed n o czen ie  P rz e m y s łu  M e­
ta li N ieże lazn y ch  p rz y stęp u je  t>- 
b e c n .e  do o k re ś len ia  i u s ta le n ia  
ncTm  w , dajności Pracy celem  
w p rn w ad z e r :a ind yw idualnego  
w spółzaw odnictw a pracy wśróci 
ogołu robotników . N orm y le n ie 
m ogą być o p ra co w a n e  jedno lic ie , 
gdyż zak ład y , p o d leg a jąc e  Z jed  
n o c z c n iu ’ d z ie lą  s ie  na trzy za: 
sa d n lcz e  radza.ic Są to: zakłady  
górnicze — k o p a ln ie  ru d  cynkg- 
w o -o lo w :an y ch  huini,ąze: h u ty
ołow iu, cynku oraz m etalow e, 
j a k  np . w a lco w n ie  i ra f in e r ie  
m eta li. Is tn ie je  n a to m ia s t w śród  
zak ład ó w  p rzem y słu  m e ta li n ie ­
że lazn y ch  z b io ro w e  v.’sp ó izaw o d - 
n :z tw o  k tó reg o  w y n ik i są  za­
leżn e  od w ykopania  planu pr<1 
dukcji, od w ydajności pracy po= 
szczególn ycn  robotn ików  oraz od

w d a jn o śe t te th n o ło g ic z iis j «,»- 
k ładu .

N ajlepsze  u-yniki aa u rz są  
k ry a rta ł br. osiągnęła  -walcayrnia 
w S zop ien icach , z riobyw aiac  dzic 
ki tem u  p rz ec h o d n i s z ta n d a r  pra 

zn aczn ą  p rem ię . Po.dnm sła 
ona w j-d a tn ie  sw ą  p ro d u k c ję - i  
w e w rz e śn iu  b r . o s ią g n ę ła  135 % 
p 07 'o m u p ro d u k c ji  z ro k u  1938 39, 
D ru g ie  m ie jsc e  w  w y ścig u  p racy  
za o s ta tn i k w a r ta ł  z a ję ła  h u ta  
tle n k u  c y n k u  „O rzei B ia ły ’' -w 
B rzez in ach  Ś lą sk ich  po, B y to ­
m iem . D alsze  m ie jsc e  zajęły; 'Wał 
co w n ia  N ik lu  w  Ł anęcU ęh i R a­
f in e ria  M etali wg W ro cław iu .

K c n c e r t  r w r ?
Dziś w piątek dnia 21 bm d 

godz. 10 wystąpi w sal; F ilharm onii

O G Ł O S Z E I ^ i E !
Z aw iadam iam y, źe w niedziele, dnia 23 li&tonada 1947 r. 

w  czast^ nd godz. 7-m ei do 1^-tei hedzie

t p o u  odu n a p r a w y  p r z e p  odów

d o p ł y w  f c n ę r o  l e ! e k ‘ r y c z n e i
dla naszv eh  n d b jn r ro w  '

w  T A R N O h y K łC H  GÓRACH 
pó łn o cn e j  części  pow . ta rn o c ó i  sk iego  l .u b ł iń eu  o raz  rew  
luD lm ieck ic^o  p o łą c z o n y c h  z. n a s z y m i  n iz e w o d a m l  n r z s f - J k o -  
w j m i  T a rn o w s k ie  Gór* — l .u b i in ie c  — H e r h c  ^ł-

Katowice, dn ia  19 listeoedn  1947 r. 4667kr
z j E D \ O 0 7 r ; N i r  e n  e r g e t t c z n e  

ZAGŁĘBIA WEGLOMEGD 
S l ĄSKłE ZAHEADT EEEKTFlTZ.AE  

rt KATOWICACH.

wsrrmra.

CHORZÓW (Al) Z n iezwykle  en ­
tuzjastycznym  przyjęciem spotkała 
się wczoraj w Cnorzowie grana  
przez zespół T ea tru  Sląskiegc im. 
St. Wyspiańskiego z Katowic sz tu­
ka ludowa Wojciecha Bogusławskie­
go „Krakowiacy i górale”. Jak  dało 
się zauważyć sw ojskie  melodie I 
narodow y taniec  silnie  przemówiły 
do słuchaczy. Górnicy I hutnicy, 
k tórzy  nie niogli oglądać p rzedsta ­
wienia, są zdania, ze t e a t r  p rzybę­
dzie do Chorzowa po raz w tóry  i . 
przekaże bilety również dla p rzed ­
stawicie l i ,św iata ,  pąacy. ł młodzieży,

CHORZÓW (Al) V  najbliższych 
dniach Liga Lotnicza W Chorzowie ■ 
urządza niezwykle  eiejtawą wys ta­
w ę moaeli lotniczych, wykonanych 
przez młodzież zrzeszoną w kole 
L L. w Chorzowie-Batorvm  i w 
kole L. L. przy  gimn. p r i -m y s ł .  
hu ty  „Batory'-’, Chcąc zachęcić jak 
najw iększą ilość młodzieży do a k ­
tywnego udziału ,w rozbudowie Li­
gi, Zarząd Miejski i MRN w Cho­
rzowie ufundowały  po jednym  sil­
n iku sjoal. D ied a  jako nagrody  
dla najlepszego k ons truk to ra  mo­
delarstwa lotu. Wystawa modeli 
mieścić się będzie w gmachu f-y 
Wiprzorek przy ul Wolności,

CIIORZOW (Al) S ta ran iem  Tow 
Przyj Młodzieży Szkól Wyższych 
w ramach Tygodnia  S tudenta  u rzą ­
dzono w Chorzowie zbiórkę ulicz­
ną, k tó ra  dała  w-g dotychczaso­
wych obliczeń 20 tvs. zł dochodu 
Zbiórkę przeprowadzali  p racow ni­
cy- Chorz. Z. P  W i górnicy w 
s tro jach  uroczystych T. P. M. S. 
W. zwraca się z apelem do w szyst­
kich studiujących na wyż.szych u- 
czelniaeh chorzowian, by u tw o­
rzyli swój związek, co u łatwi im 
w dużej m ierze  uzyskanie stypen­

diów. Towarzwstwo odda je  do dy­
spozycji s tudentów  lokal In fo rm a­
cji udzielą Miejski Ref. K u l tu ry  i 
Sztuki.

KATOWICE K ierow nictw o szko­
ły powsz. nr. 4 w  Katowicach 
sKłada serdeczne podziękowanie  
w imieniu swoim i dzia twy szkol­
nej za hojny da r p racow ników  De­
lega tury  „ .Społem” , którzy z oka­
zji imienin dyr.  dyr  Chrom ika  i 
Wiltosińskiego przeka-.aH na 

gwia7.dkę” dia najb iednie jszych 
dzieci kw otę  35 tys.  zł.

WOJEWÓDZKI Magazyn „Spo­
d em ” otrzym ał ; z M iędzynarodowe­
go iFunduszu Pomocy Dzieciom 
P3.738.18 kg k onse rw  miesnyeh 
82.751.02 kg mleka  w proszku. 
Żywność ta  jest rozprowadzana 
do te renow ych  placówek Społem 
a następn ie  w  porozumieniu  e I n ­
spek to ra tam i Szkolnymi proydzie- 
isna  szkołom województwa śląsko- 
dąbrowskiego.

UNICF.F bedzie przys-rtał t r a n s ­
porty  przez okres  fi miesięczoy, wr 
k tń rvm  tn okresie dzieci i m ło­
dzież szkolna bedą dożywiane 
?w'iększoną ilością żywności i do- 
tpriam i K ura to r ium

Min Aprow: K Handlu p rzezna­
czyło dla naszeSo wnjewTdztwa 
24 832 kg mleka  na akcję  pomocy
d z i o c i o m

Kredvt Min Oświaty na akcję 
dożywiania w miesiącu lis topad?'?  
wvnosi 9.458,000 zł. (htl

PRF.7 YDTCM RpHv Narodnw>ej
p r a c o w n ic y  Pow .  Ośr. ż d r n w ia .  
b urm is trzow ie  i wójtowie  oraz 
społeczeństwo pow. katowickiego 
przej,a7ali  na ręce  staros.ty pow: 
ob. St. Heroka  kwnte  97.BI5 7}. 
k tó re  starosta  przeznaczył na relp 
społeczne, z czego 50 tys zł. pa 
KTPD. (—)

v  Katowicach znakomity dy rygen t  
radziecki Konstanty  IWANOW  
Między innymi ork iers tre  svipfo- 
niczna Polskiego Radia wykona 
pod jego batu tą  „VII symfonię te* 
n ingradzką D ym itra  Szostakowi­
cza.

I C  I M

KATOWICE. Caslno — Adm irał  
Nachimow, F ia ttn  — Belita tańczy 
Słońce — Spotkanie , Swietowid — 
W iosna,  U n io n —K o n ik  g a r b u s e k .  
Zorza — Penita  J imenez,  Apollo — 
Serenado w dolinie słońca, 
f  HORZOH : Apollo — Mvrzv 4 l u ­
dzie. Colosseupi — Fyw al  JK  Mo­
ści; Delła  — Zenobia, Polonia — 
Wesoły pensjonat  Ś lą łk je  >- Kop- 

, ciuszek.

na piątek dnia 21 lisiopadg 194* r*
6,00 Sygnał 6 05 G im nastyka  6,15 

Wiadomości. fe,20 Muzyka. 7.00, 
Dziennik- 7,15 Muzyka. 8,20 Inior* 
t nacje. 8,25 S k rzy n as  PCK. 8,35 
Kw/adrans prozy. 8,50 Muzyka S.00 
Aud. dla szkół, 10,40 Aud. Min- 
Osw. 12,03 Wiadomości.  12,06 Przee 
gląd prasy- 12,15 Muzyka. 12,20 3  
m ik rc ionem  po kraju-. 1S,S0 Muz. 
popul 15,Ou Inform acje ,  ak tua l  u, 
komunikaty .  15,30 Przemów ienia  
rek tora  Pnuiechniki .  15*0 Auo dla 
dzieci. 16,()ó Dziennilę 16,30 Aud. 
dla chorych. 16.45 P rogram  z War« 
szawy. 16,50 Aud. Tow. Przyj Mł* 
Szk Wyzszy.ch. 16.55 Aud, dla mło 
dzież' 17,10 Aud Kom. Ochr ża»  
Dytkow. 17,15 Koncert  dla przed, 
św is ta  p racj  18.00 RUL. 18 15 Kon­
cert  życzt n 16,40 Koncert  rek lam . 
19 00 Skrzynka  techn. 19,15 Hecm? 
Berłioz „Potępienie  Fausta" .  21 33 
U naszvch przyjaciół 21.50 Aud. 
rozryw kowa 23.00 Ostatn ie  w:ad. 
u!3 20 Muzyka fortep. Ravela "4.03 
Koniec audycji.

Umiiimmmitiiiuirii!:
Zjednoczenie Energetyczne Zagłębia W ęglowego 

Ś l ą s k i e  z a k ł a d y  e l e k t r y c z n e  
w KATOWICACH, ul. 3-go Maja 9 

^ O S Z U K U J Ą :
1 INŻYNIERA LADOWCA z  praktyka do Wy- 

działu Rozbudowy.
1 t e c h n i k a  b u d o w l a n e g o  z praktyka.

Zgloszepia pisemne lub osobiste z nrzedło- 
*eniem oodanią i życiorysu przy jm uje  Wydział 
j'ersona]ny Śląskich Zakładów Flek trvcznvch  w 
K-stowjcach u! 3-go Maia 9 w godz. nrzedo- 
w'Vch od 9 — 13-tej (PAP'ci62Skr

W ll l iN l l l l i i lT l i i l i i l i l l i i i l i l

Oyrelmia Kolei EleKtrycznych
Z AGĘ.. SL. D Ą BR O W SK IEG O  
W KATOWICACH ul B4ale.fki l

r z v 1 m 1 e

^echnika-
wnrszłałowego
* kilkuletnia oraktvka warsztatowa ł 
tna jom uśr ia  urządzeń e le k t ry c z n y ch ,  

na s tanowisko;
Na s t ę p c y  k i e r o w n i k a  t e c h n i c z n e g o
w NASZEJ REMIZIE BED7IN

Warunki nłacy — wg umowv zbiorowe!
Oferty  7  życiorysem odnisami świadectw 
roL rorj,cii należy kierować do Działu

“e rson Inceo na wvżei wymienioi,*, adres 
464 J kr

— O D B I O R N I K I
— URZĄDZENIA *WZMAONIAKOWE
— MIKROFONY — A D A P T E R Y

p o l e c a
R A D I O

M D t O - M b T n E - f c U K U ’ SX!
KATOWICE, ul 3 Maja 20 458flkr

Śl ą s k i e  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  
KATOWICE Warszawska 60

zakupimy surowiec wulEian zeny ny
[ 'osiadamy większa ilość TIECYKÓW ŻELIWNYCH 

do sprzedania.
M ateriały c d d an e  do wulkanizacii,  n ieodebrane  

w cig?u 3 miesięcy w 5 miesiącu beda sprzedane 
"ciem pokrycia  kosztów nąoraw y.  4fi]6kr

rOLUDNIOW E ZAKŁADY O B tW IA  
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

w CHEŁMKU
ZATRUDNIĄ:

I inżynic ra -m ethap iU a  wybitnego fachowca o 
dużych kwalif ikac jach  zawodowych — na s ta ­
nowisko k ierownika pa rku  maszyn obuwia* 
nych. K andydat  pelnilbv równocześnie funk 
cje k ierow nika  szkoły zawodowej fobuwianeji  
przy naszych zakładach.

1 technika m echanika  w dziale planowania.
ł techn ika-m ecbanika  obznajom łoneeo z budowa 

p rzyrządów na se ry jna  p rodukcje  części m a ­
szyn o w ych.

I technik ,i-mechanika  konstruk tora ,
5 tokarzy, na jchę tn ie j  narzędziowców.
6 frezerów na sery Ina produkcje  części maszv 

nowych, na f rezarki  pionowe i uniwersalne.
ił ś.Jusarzy na produkc je  czcśei maszynowyvb (n;- 

rzedziowcówk
. Pod uw agę  beda brane  tv]kr> pierwszorzędni 

siły ? k i lku le lp ia  p rak ty k a  wwodow:i.
1 Wvnam;ndzenie vvn stawek płac,  obc\viuzu1acvel, 

w przemyśle  — Zcłoazrnia p rzy lm u je  Wydział Pei 
sonaln.y Południowych Zakładów Obuwia w Chełm 
ku pow, Chrzanów. PAP4f<26kr

Zjediiocz.Piiństw Fabiykt KonfeKcyjne
w Bytomiu 

nrzy jm a  na tychm ias t :  «

k i l k u n a s t u  w y k w a l i f i k o w .

krawcówi
Zgłoszenia osobiste w Wydzialp Perso­

na lnym  Bytom ulica Olejniczaka 22. 4615ki

Odstąpię sklep z  urządzę 
niem. Oferty pod , , Sklep '’ 
T ry b u n a  Robotnicza K a to ­
wice. j 4434g

W O i N ł  /  0  i  A i) *

Biogłe m aszvnis tk : ze zna 
jomoscia stenografii,  wv- 
kwalit ikowanego  .k s ięg o ­
wego oraz  techników bu 
dowlanvch p rzy jm ie  od 
zaraz Zjednoczenie  Biur 
P ro jek tow o - Montażo­
wych, Katowice. Z a m to -  
wa 3. pAP4600kr

Fprzprlawców gazet 
dobrych w a ru n k ac h  p rz y j ­
m iem y od zarąz. Zgłosze­
nia , T rybuna  Robotnicza” 
Katowice, 3-go Maia 28 nd 
godz. Ifi-te.j.

ł O iA U  FO S2 UK UJfcj

R utynow any  kupiec, k a ­
waler,  7. długoletnia p r a ­
k tyką  h indiową i spół- 
dzielcźą^pmśżnkuje odpo­
wiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do „Tryb. R oKotn.” 
pod Nr 100, 5726 Ż.

Zamienię  3-pokojowe z 
kuchn ią  kom fortow e  mie 
szkanie z te le fonem  w
śrudmieściu Zabrza na
również 3 pokojowe w 
Katowicach. Wiadomość. 
„ T rvbuna  Robotnicza — 
Katowice. Mickiewicza 9
tcl. 361-114. .

Modna kuchnia  do sp rz e ­
dania. Chorzów, Batory.  
Leśna 48/7. 1728 1

N A U K A  |

K orespondencyjne  K ursy  
Księgowości. In form acje  
Lublin, skr. poczt. 1(15.

4*74kr

Zamienić  p iekn?  mieszka 
nie wilowe 4 pokoiowe z 
kuchnia  z wygodami,  we 
randa  i ogrodom w Opolu 
na podobne albo mniejsze 
w  Katowicach, l u t  okoli 
cv. Wiadomość: . .Trybuna 
Robotnicza” — Katowice, 
ul. Mickiewicza 9 — po­
kój Nr. 23 — teł.  361-04
ZAMIENIĘ m ieszkanie
4-ro pokojowe w Zgbrzu 
ni m n ’e jsz t  w  i Kktowi- 
cach lub okolicy Katowic 
Zgłoszenia d o - Drukarn i  
Sobieskiego 1] ..Dział n- 
et ns7pń"

ŁOKALt mJMYSKJWE UNIEWAŻNIENIA

I‘oszuku.jc pokoju na  sk ład  
konfekcji  1 ga lanterii  w 
okolicach Hali Targowei.  
P a r te r  lub I piętro. Oferty 
7 podaniem  ceny do Tryb 
Robotniczej Katowice';  
pod „pokój' 1729 I

Unieważ.niam skradzione 
z t eczka  r achunk i  zą ziem 
niaki  dla PKP, listy gPr 
■Spodarcze nr  8933" - 89334 
orąz grzbietv listew go- 
sr>o<lnr<‘z v c h " n r  —
119331. 89347 — 89350, S9382; 
— 89285 i książkę m eld u n ­
kow a  dom u K ochanow ­
skiego 9, 172* I

T
\/v7 0 J ] : J  F I R M Y

O g ł a s z a j  sLe

w n a s z y m  o i ś m i e i

E S | |

Unieważniam  zgubione
tymczasowe zaświadczenie 
r,a nazwisko Kral S tan i­
sław. Giszowiee. Rvme_ 
ra 1. 1725 I

Unieważniam zgubiona
deklaracje  wierność,  na 
pazwisko Rurariska Maria 
ivly s 1 o wi e e. Oświeć im sk a

POSZUKIWANIA

Poszukuje bra ta  W iśniew 
skirgo Piotra, który, śr 
194U r. wyjechał z F ra n -  

l.cji. ostatnio zamieszkał-y 
l'w Chorzowie. Ktokolwieii  
jbv wiedział coś o poszu- 
j 'kiwanym. proszę kiero­

wać na adres W iśm ew- 
,iSki S tanisław Zabrze,
|;Panieńskie  Skalv 1 4iJóa

Fos/.ukuje dr.  Józefa  J a ­
pa z K rakow a który  w  
m aju  46 r. powróci! z 
Anglii Henryk K ubata ,  
Katowice. Mickiewicza 9.

.Sofia Greek poszukuje  
l ian a  Spaculewicza z ro -  
'dzma wiadomości k iero­
wać na adres: Grnontowf 
ee pow Pszczyna Leśna 

X ____________________ 45»4i

Bosłukuję Z 'gm unta  WI 
tza sędziego z Drohoby­
cza, Powiadomić; V7,tz'Ja 
dwiga, Jedrochow ice .  
poetta  Włodzim.,erz eow. 
Głubczyce ,  1624 I

j P n s z u U u j e  r o d z m v  i i e n -  
I k i e w i c z o w  A n n y  M a r i i ,  
Zy ,g ł 'ń yda  o r o s z ę  o ' a k i e -  
k o l w i e k  w i a d o m o ś c i  V. -a - 
t ra l  S t a n i s ł a w .  G r o d k ó w ,  
■ii Wrocławska 86

82. 1730 II

Poszukuje Żukowskiego 
Jana kiory powrocił z 
ohozu Hanau do Polski 
1946 roku. OJeszkiswicz 
Wacław, zamieszkały w 
Zawierciu Aptec,zna 14 

43349

Poszukujt  Wlodz,mierza 
O le i0 '.ysk:ego lub kosokol 
wiek z ro d z iry  zsm ie jzka  
łych w r. 1939 Lwów ul. 
Jabłonowskich  34. Zgło­
szenia: Rzeszów. Zaiviko-_ 
wa 14. Apteka. 4(JUfikj;"

-----------—   jSzreiber Moricn noszniro
I n iew ażniam  s.kradzionąjku.ie oicń Szreibera  Ądol
kióązkę ś),vjadTYr'ń  ielęar-j!.■< nor ,< 7 11,
skleh wydaną  pize? Woi.jeżowa Dmąz.yCh m form a.  
Kom. M, O. Katowice.|cji udzieli Pieprzyca Os-
Garńcar.z,yk. Katowicc.lkai Katowńce .  Brynów
1-go M aja  68. 1727 PSw. H uberta  5.

Poszukuje Zulvnsklcg» 
J.ózęfa ostatnio zam Czyi- 
70*0. dow Złoczów taska 
we v.’iadoir.ośj'i n resze  
k ierować pod adres O- 
sięckti Zofia. Boguszów 
pow. W ałbrzych ul. Sien 
■na Nr. 3. 394lkz

)
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L I S T O P A D A
OilaiiAroOde MMP

W sc h ó d  s ło ń c a  I.M 
Z a c h ó d  słońc*. 15.43

ZX, 11. 1938 
In an q if& cja  Młędzynarodo- 

wego Tygodnia PiręcMSTako- 
cego w Sorkom*.

ł^ P O ^ T
K' la ę j- '  Tó ZEF PKUTKO 7SK i

4c Spraw a sztucznego toru w  K ai 
towicach staje się  Coraz bardzcj
s.kt-ialna Są ju ż  sp rężark i, jes t 

sk rap lacz , b u d u je  oię tiy b u n y , u* 
dz^ęla się w yw iadów  -iigrystko Już 
ję£t z w y ją tk iem  ...samego lodowi* 
ska.

A le tego roku  jeś li ty lk o  m róz 
fcedzie, będzie i lód- Z w yczajny, na 
*uralnv, bez u rząd zeń  technlcz* 
2 ych, bez w yw iadów  ‘ k o n ferencji. 
A jak  n ie  będzie m rozu to  n ie  po ­
m ogą żadne k o n fe ren c je  czy posde 
dzem a.

gc Nasze reprezentacje specjali* 
żu ją  sie w  2 rodzajach  porażek. Po 
ro s im y  porażk i honorow e i n iezasłu  
żone.

Z -Jugosławią, k lęska  by ła  zbyt 
w ysnua ab j zauczyc ią  do zaszczyt 
n e i; tak  sam o było w  P rad ze  12—4 
to kom orom itacja .

W brew  optym istycznym  nastro* 
jom  .przew idyw aliśm y w  naszym  
kąciku  porażkę, ale na sześć pan* 
k tnw liczyliśm** w  każdym  razie- 
Bo cztery  p u n k ty  oznaczają, że ca 
ła  nasza ósem ka zdobyła po pół 
punk+u na głowę R esztę zdobyli n a  
szczękę, na k ark , na  żołądek, na 
w ątrobę.

*  W nr. ?2 P rzeg lądu  Sportc-we* 
go czytam y że: ...tren era  sekcji (w 
Siepsianow iczance) objął reprezen* 
ta cy jn y  obrońca Polski, L  hokeista  
lw ow skiej L echii — Sokołowski.

Naszym  zdaniem  znany rep rezen  
ta n t  Sokołow ski m e  pp™*raien "hej 
m ow ać tre n e ra  n aw et jeżeli tym  tre  
r e rs m  jes t kobieta, gdyż to  prze* 
szkadza tren ero w i z p racy .

I dlatego zam iast obejm ow ać tre  
n e "i  n iech  Sokołowsk*' obejm ie le* 
p iej tren ing i tak  groźniej w  zeszłym 
sezonie  Siemianoweczantei z któ* 
re j w e ja  n a jlep si grac** B rom er 
i Skarżyński. *

In n a  rzecz, że ze Skarżyńskiego 
n ie  m iałaby S ietn ianow iczanka 
zbytnie j pociechy. Je s t  on nazby t 
p łynny  P rzecieka przez palce  kie* 
ro wn i ct wa sek cj i.

Jeszcze jednym  dow odem  jego 
p łynności jest fak t, ż t  w ylano go 
z obozu przedohm pijslriego hokei* 
st.ów.

*  Obóz lekkoatletów w Olsztynie
Jest już po przysiędze Szkoda że 
Jeszcze nie po należy tym  treningu- 

W każdym  razie  p rzem ów ień by  
ło m nóstw o. M ów ił Askanaa. Kw aś 
n iew ska, Foryś, Gedgowd. M y oso* 
b ;ście w olim y zam iast deszczu prze  
m ów ień, deszcz dobrych  wyników- 

Bo gadaniem  n ik t jeszcze Olim* 
p :sd y  n ie w y g ra ł A w ynikam i coś 
niecoś jed n ak  w ygrać m ożna.

niffn!l!ll!!lllt)ll!!!i;!l>llllillll!lllllli:i!l!ll!ll!!ll!!!n

Ew a Bamfrowska śpiewa 
ffla ś l^ k a

W  n a jb liż szy ch  d n ia c h  odbę­
d z ie  s ię  n a  t e r e n ie  Ś ląsk a  sze reg  
k o n c e r tó w  sy m fo n icz n y ch  z udzia 
łe m  zn ak o m ite j śp iew aczk i FW Y  
B A N D B O W S K 1E J a m ian o w ic ie : 

dn . 25. 11. h r. w  G liw icach , 
d n . 26. 11. br. w B ie lsk u , 
dn . 27. 11. b r. w  S osnow cu, 
dn . 29. 11. b r . w  K a to w icach . 
W  p ro g ra m ie : I w y k o n an ie

k o noer*u  Gliera-, n a p isan e g o  spe­
c ja ln ie  n a  so p ra n  i o rk ie s trę , k tó  
r y  d a je  sposoDnosć do rozw in ię*  
oia całego k u n sz tu  śp iew aczego .

V II  S y m fo n ia  B e e th o v en a  i 
p rz ep ięk n y  poem at, sy m fo n  zny  
—  „U czeń  C z a rn o k s ię ż n ik ' — 
D u k a s a .  D y rek c ja  — W K rze- 
m le ń sk i.

Wielki koncert
R a d a  O p ie k u ń cz a  P a ń  orzv 

K o le  M ie jsk 'm  P o lsk ieg o  Z w iąz ­
k u  b . W ięźn ó w  P o lity czn y ch  w 
K a to w icach , u rz ąd z a  w  n ie d z  ele 
d ru a  23 11. b r . o godz. 19-e] w 
sa li F ilh a -m o m i w  K atow icah^ 
u l. S o k o lsk a  2, „W iek u  k o r  cer 
z u d z ia łem  T o li M ankiew iozów ny  
i Z b ign iew a  K ru kow sk iego . D o­
ch ó d  z  im p rezy  p rzezn aczo n y  n a  
fundusz  zapo m o g o w y  dla w dów  
! s ie ró t S p rz e d aż  b ile tó w  co- 
dziesitee w s e k re ta r ia c ie  zw iązku 
w  K a to w ic a c h  p rzy  u l. D aszyń­
sk ie g o '9 , I p t i .  f i  4 w  godz. Od
a — l&sei*

p ią te s , dnia 2 i listopada  
ba. o godz. 19 w  s f l l  
PaA stw . F ilharm onii w  
K atow toach -wystąpi z 

V n  sym fon ią  S zostak ow icza  w ie l  
ku ork iestra  sym fon iczn a  rozg łoś­
ni k a tow ick iej pod batutą zn a ­
kom .'tego d yrygen ta  radzieck iego  
K onsian tin a  aw anow a.

Dyn vgen  ta zasta jem y  w  F ilh a i-  
m ocii gd zie  za  k ilka m in u t mi 
pod ejść  do ^uip itu , by p r z e ir o -  
wadzić p ie . wszą próbę z ork ie­
strą, Jesteśm y  św iad k am i p o w i­
tan ia  oridestr t  przez dyrygenta, 
które rr’a ło  charak' er n ie  ty lk o  
serd eczn i lecz  w ręcz  podniosły, 
dotycnezas, 1ak m i w iadom o, m e  
sp otykany. „P rzybyłem  —  m ów i 
Iw anc w —  do K atow ic, aby  
Wam przyw ieźć  pozdrow ien ia  
ruuzyków  Pański F ilharm onii i 
Padj i  w  M osk w ie1'.* Ze stron y  or­
k iestry  katow ick iej p<rof. Sm yk  
W ojciech przekazał dyrygentow i 
pozdrow i e iiia  d la  m uzyków  ra­
dzieck ich .

P o 'p ró b ie , w  Której poznajem y  
w dyrygencie  orwjpnailną i  w y ­
b itn ie  u ta len tow an a  in d w d d u a l-  
nocd m iły , Jkram ny i  uprzejm y  
gość odpow iada na n a sze  p y ta -  
lda  ch etn ie  i ob sze in ie .

—  U rodziłem  s ię  w  r. 1907 w 
m aleńkim  m iasteczka tulsićiej 
g u b em il ’ J efrem ow ie. lako syn  
biednego robotn ika, W 13 roku  
lycis im arli m ol rodzice 1 zosta ­
łem  adoptO Aany przez m iejscow y  
pułk k aw aler ii, g d z it .-.pędziłem  
8 l a t  W pu łku  rozpocząłem  nau ­
kę  gry na instrum entach  dętych. 
D ow ódca .pułku, w idząc m oje z a ­
m iłow an ie  i  rzekom o zdolności, 
w y s ła ł m nie do M oskw y, g a z ie  
na koszt pańs+wa w  la tach  1930—  
1937 stu d iow ałem  k om p ozycję  1 
dyrygenturę w  P aństw ow ym  K on  
serw a torium  M uzycznym . P o u -  
kofiL-zeniu stu d iów  zosta łem  ka 
pelirustrzem  w  P a ń stw ow ej W iel 
kiei O rkiestrze Sym fon icznej w  
M oskw ie  . najw iększym  zespole  
o rk ies tra ln /m  w* całym  Z w iązku  
R apzieckirr. P rzez k f k a  lat d y ­
rygow ałem  rów nież w  O perze  
M oskiew sk iej. P odczas w o jn y  p tr  
cow ałem  jako kap elm istrz  w

lOBO+NlCZA

Znakomity dyrygent

K. IW A N O W
KatowicachV '

ork iesu -ze  ra d io w e j w  m o sk w le , 
e b e c n i s  o b ją łe m  a ia n o w iU c o  p ie r ­
w szego  d y rj  gen  t a  W ie lk ie j O r­
k ie s try  S ym foniczne;', w  k tó re j 
ro zp o cząłem  p ra c ą  b ezp o śred n io  
po s tu d iac h .

— C zy z a jm u je c ie  s ie  ró w n ież  
k o m p o zy c ją?

— J a k o  in łody  c h ło p a k  k o m p o ­
no w a łem  w  p u łk u  m a rsz e  w oj-

—  In + ereau je  n a s  życie  m uzycz  
n e  w Z w iąz k u  R ad zieck im .

—  Z y cie  m u zy czn e  p u k n ij e  u  
n a a b a rd zo  żyw o. W k a żd y m  
p r z e d  ~tmym m ieśc ie  jes>t u  w at 
te a tr ,  o p e ra , f i lh a rm o n ia . S p o łe ­
czeń stw o  b a rd zo  m tesresuje  się  
m u zy k ą , f re k w e n c ja  na. k o n c e r ­
ta c h  je s t  duża, c en y  o ile tó w  
śm ieszn ie  n isk ie . W m o sk w ie  czę

skow e. M ój c o ro b e k  k o m p o zy -  sto  m o żn a  sp o s trzec  n a  k o n c e r-

Wielki? położnie 
na dzik'

W obec n a d m ie rn e g o  rozm no* 
ż e n ią  s ie  n a  Z iem iach  Odzyska* 
ny cn  dzików , k tó re  w y rz ą d z a ją  
d o tk liw e  szkody  ro ln ik o m  odbę* 
d a  s ię  w  o k resie  zim ow ym , poło* 
p a n ią  n a  d z ik i, zo rg an izo w an e  
p rz tz  oddzia ł g łó w n y  „ O rb isu ” w  
iV arszaw te, P o lo w a n ia  te  u m o ż­
liw ią  z az n a io m ie n te  cudzoztem * 
ró n  z p ię k n e m  k ra ju  i p o lsk ich  
ło w isk , sp o w o d u ją  o d s trz a ł nad* 
m ie rn e j ilości d z ik ó w  i pozw olą 
z a o p a trz y ć  n a sz  ry n e k  w  w y so ­
ko w a rto śc io w ą  dz iczyznę  i sk ó ­
ry .

W zam ierzo n y ch  p o lo w a n ia ch  
w ezm ą u d z ia ł, oorócz zaproszo* 
n y ch  gość1, czy ttf z k ra ju ,  czy z 
zag ra n ic y , ró w n ie ż  m y ś liw i po i 
scy, zrzeszeń* -w Z w tązku  Ł ow iec  
k*m. J a k  n a s  in fo rm u ją , ilość 
m y śliw y ch  zrzeszonych  w  Z w iąż 
k u  Ł o w ieck im  p rz e k ra c z a  ju ż  licz 
bę  sO tys. osób.

W ybitny d yrygent radziecki K onstantin  Iw anow

to rsk i sp ro w a d z a  się  do sze reg u  
p ieśni n a  g łos solow y z to w a rz y ­
szen iem  o rk ie s try . A czk o lw iek  
„o m p o z y c ja  b a rd z o  m n ie  in te re  ■ 
su je , w o lę  je d n a k  ca łk o w ic ie  p o ­
św ięc ić  s ię  d y ry g e n tu rz e .

ta c h  obok  m in is tró w  p ro s ty c h  r o ­
bo tn ik ó w .

W id z im y  u  W as p ię k n ie  w y ­
d a n ą  p a r ty tu r ę  V II sy m fo n ii -Szo­
s tak o w icza . J a k  się  p rz e d s ta w ia  
s p ra w a  w y d a w n ic tw  w  Z w iązk u  
R ad zieck im ?

'

Z ak ła d y  w y d a w n icz a  są  p a ń ­
s tw o w e. W y d aw n ic tw a  m u zy czn a  
n a le żą  do  7 w iazk  j  K o m p o zy to ­
ró w  S o w ieck ich , k tó reg o  ^-don- 
k ie m  je s t  k a ż d j  k o m p o zy to r. 
Z w iązek  z  w ła sn y c h  fu n d u sz ó w  
w y d a je  d z ie ła , p łac ąc  aimocrorr 
w y so k ie  h o n o rac ia  N a to m ia s t 
w y d a n e  d z ie ła  m u zy czn e  są  do 
s tę p n e  d la  k ażd eg o  po  n isk ich  
cenach

—  Jak i jesit W asz  s to s u n e k  
do n a s  P o lak ó w ?

—  P o isk a  b a rd zo  m n ie  in te re -  
tu je  S zczegó ln ie  z a jm u je  innie  
Wasz.* m u z y k s . Mioim n a jg o rę t-  
szy n . życzen iem  jes t, ż eb y  p o l­
sko  ra d z ie c k ie  życie m i*zyczne 
Jeezczc b a rd z ie j  s ię  o ży w ito  i  ze 
sw e j s rro n y  p rz y cz y n ię  się  do 
tego

—  Ja k  W am  sie  p o d o b a  n a sz a  
ra d io w a  o rk ie s tra ?

—  Z n a jd u ję  ja  n a  w y so k im  po­
ziom ie. Z e wzgl*jdu n a  je j  z d y ­
sc y p lin o w an ie . p ra c u je  się  z  n ią  
o a ra z o  p rz y je m n ie .

—< Co m ożecie  b liż szeeo  p o w ie ­
dz ieć  o V II sy m fo n ii S zo stak o ­
w icza  w  so b o tn im  k o n cerc ie?

—  J e s t  to  p o tę ż n e  d z ie ło  w a lk i 
1 z w y c ię s tw a  P o w s ta ło  ono  z k o ń  
cen i 1941 i p o c zą tk ie m  1942 ro k u  
p o d czas o b lężen ia  L e n in g ra d u  W 
części p ie rw sze j m a lu je  k o m p o ­
z y to r  sp o k o jn e  życie: p ra c ę  i o d - 
p o c z y re k . T a k ie  życie  pjancwiało 
u  n a s  p rz e d  w y b u c h e m  w o jn y . 
W tę  s ie la n k ę  w k r a a a  się  zd ra  
d z ieck i ry tm , n a jp ie rw  z  c icha, 
p o tem  co raz  g ło śn ie j, z w ia s tu ją c  
g ro źb ę  n iem iec k ie g o  faszy zm u . 
P rz y c h o d z i ao  z w a rc ia  w  b o ju . 
P rz y  k o ń c u  te j  części k o m p o zy ­
to r  w y śp ie w a ł re q u ie m  po p o le ­
g ły ch  b o h a te ra c h . D ru g a  cześć to  
ja k ie ś  m iłe , in ty m n e  w sp o m n ie ­
n ia , z ap e w n e  z l a t  m łodości. W

' trz e c ie j  ,,części z m a g a ją  się  zno­
w u  d w ie  siły , a le  n ie  n a  p od łożu  
joulitycznym , a  ra cz e j filo zo ficz ­
n y m . W c z w a ite j  części je s t  
p rz e d s ta w io n y  d a lszy  e ta p  walk* 
z raezyzm em , a  ró w n o le g le  n ie ­
d o la  n a szeg o  n a r o a u  p e a  okup>si- 
c ją . W s o ń rn  je d n a k  zw y cięża  
P ra w d a , S y m fo n ia  S zo stak o w icza  
to  w ie lk ie  dz ie ło , t ru d n e  o n im  
m ów ić, p ro szę  lep ie j p rz v jść  n a  
k o n c e r t  —  k o ń czy  z n a k o m ity  
m u zy k .

K o n s ta n tin  Iw a n o w  p rz y j ech a ł 
do  P o lsk i 11 lis to p a d a  W  Kira 
k o w ie  d y ry g o ica ł V  sy m fo n ią  
C zajk o w sk ieg o , Obecnie., po  w y ­
s tę p ie  w  K a to w ica ch , w y s tą p i 
p ra w d o p o d o b n ie  jeszcze w  W a r­
szaw ie, sk ąd  o d jeż d ża  do M o­
skwa*.

R ozm ow ę p rz e p ro u  adz ił
A. DTG ACZ

DWG!

— Dv*adzieścia o siem  ty s ięc y  — k rzy k n ą?  k o re sp o n d e n t '
„ Y o rk sh ire  P o s t '1 I s l in g sw o r th  — to  p rzec ież  ty le  co 6 n o w y ch
dom ów !

O koło  p o łu d n ia  z n a leź liśm y  się  n a  m ie iscu , z  k tó re g o  m ie ­
liśm y  jec h ać  p ro s to  do celu . B yło  to  w  p o b liżu  L o n d y n u  Z a trz y ­
m an o  n a s  p rz y  w jeźd z ie . K o lu m n y  sam o ch o d o w e  — jc ń n a  za  d ru g ą  
to czy ły  się  p rz ez  o lb rzy m ią  b ra m ę . W d a ć  było , że ja d ą  z d a lek a , 
gdyż  tw a rz e  ż o łn ie rzy  b y ły  c za rn e  od k u rz u . M łody  i b a rd zo  
m iły  p o ru c z n ik  D ow l, z  k tó ry m  p o z n a łem  się w  W in ch es te rze , 
t r ą c ił  m n ie  w  ra m ię , a b y  zw ró cić  m o ją  u w a g ę  pS a u to  u d e k o ro ­
w a n e  cze rw o n y m  sz ta n d a re m , n a  k tó r jm  w id n ia ł sie rp  i m ło t  
N a  b o k u  w ;.dn ia ł n a p is  ..P o zd ro w ien ia  d la  Jó z e fa  S ta lin a " .

„W asi p rz y ja c ie le "  — z w ró c ił się  do  m n ie  Is lin g sw o rth , 
„ T u ta j w szy scy  je s te śm y  p rz y ja c ió łm i" , p o p ra w ił go D ow l, 

w sk a z u ją c  rę k a  w ie lk i, g w a rn y  obóz. —  N ie  m a  w p ra w d z ie  n a  in ­
n y ch  m a sz y n a c h  ta k ic h  sz tan d a ró w , a le  je s ic m  p ew ien , że w sz y ­
scy c h ę tn ie  p o d c h w y cą  to  p o zd ro w ien ie

P o ru c z n ik  n ie  m ia ł ra c j i  m ó w iąc  o s ż ta n d a ra c h . T egoż d n ia  
sp a c e ru ją c  n a  te re n ie  obozu  zn a laz łem  jeszcze  k itk a . Z a trz y m a łe m  
się p rz y  m aszy n ie , k tó ra  w ła śn ie  re p e ro w a li  szo ferzy . O bok  s ja li 
„ p asaż e ro w ie " . W yczek u jąco  sp o jrz e li n a  podch o d ząceg o  k o re sp o n -
d e r  ta. . __

— H allo  ch łopcy , d laczego  u d e k o ro w a liśc ie  sw o ją  m aszy n ę  
ty m  sz ta n d a re m ?

Ż o łn ie rze  zm iesza li sdę. W reszc ie  jed en  z  n ich  m ie rzą c  w z ro ­
k iem  m o ją  o fice rsk ą  czap k ę , c icho, a łe  stan o w czo  z a p y ta ł:

„C zy m a p a n  coś p rz ec iw k o  te m u ? "
„O czyw iśc ie , że n ie! P o  p ro s tu  z a in te re so w a ło  m n ie  to. P rz e ­

cież je s t  to  s z ta n d a r  m o je j o jczyzny"...
„N iech  to  k u le  b iją !"  — k rz y k n ą ł  żo łn ie rz . —  N iem ożliw e! 

P an  je s t R o sja n in e m .
O toczy li m n ie  w szyscy , śc isk a li i je d e n  p rz ez  d ru g ieg o  w y ­

ra ż a li  z a c h w y t z p o w o d u  w y czy n ó w  bo  o w y ch  A rm ii C zer"*onei. 
R o zu m ie li d o sk o n a le  ja k ie  orzem ie sp ad ło  w  te j  w o jn ie  np n ark i 
Z S R I . Ż o łn ie rze  ż a ło w a li s tra co n e g o  w  b ezczynności czasu . K ażd y  
n ie p o trz e b n y  m ie s ią c  w o jn y  n ie  ty lk o  o d d a la ł ich  sp o tk a n ie  z r o ­
d z in a m i i b l is k ’m i, a ie  p o m n ie jsz a ł m o żliw o ść  p o w ro tu  n a  m ie jsce  
z a m o w a n e  o rz e d  w o jn ą . Na ty c h  m ie jsc ac h  co raz  m o cn ie , zastadali. 
in n i. Z dom  a, gdz ie  'e h  k o c h an o  i e d n e  d  żanc o ich  życie  p rz y ­
ch o d ziły  w c iąż  t e  sa m e  p y ta n ia  — k ie d y  oni* ż o łn ie rze  A rm ii B ry ­
ty js k ie j  o tw o rzą  d ru g i fro n t.

-  A le  co m o g liśm y  z ro b ić  —  p y ta ł  żo łn ie rz  —  ta k ie  sp ra w y  
d ecy d u lą  w ię k s i p an o w ie .

W k a sy n ie  o fice rsk im  ro zm o w a to czy ła  s ię  U jyłączm e dokoła  
b o m b y  V2. ó j .a z a ło  się, że o n e g d a jsz e j n o c j w  L o n u y n ie  w y b u ch ło  
k i lk a  ta k ic h  p o c isk ó w . D la  zap o b ież e n ia  p a n ic e  w ła d z e  z a k a z a ł” 
p o d a w a n ia  te j w iad o m o ści w  pi a s ie  lu b  p rz e z  ra d  >. U b ieg łe j nocy 

a lo t n a  L o n d y n  s ię  p o w tó rz y ł. T y m  ra ze m  m ieszkańc- n ie  ty lk o  
s ły sze li w a rk o t  b o m b y  lo tn icze j, a 1e w id z ie li o g n is ty  ś lad  p r z e  
n a ją c y  n ib y  ta je m n ic z e  m e te o ry  c ze rń  nocn eg o  n ieba .

W ieczo rem  m ie iiśm y  o k a z ję  o b e jrz eć  tę  p rzek lę tą , b om bę 
P o d o b n a  ona je s t  do  sa m o lo tu  je d n o m o to ro w eg o  b ez  śm ig ła , a le  

g d z ie  w  sam o lo c ie  je s t  s te r .  z n a jd u je  s ię  r u r a  w  k sz ta łc ie

P o c isk  -  -ąm o lo t w y n u rz y ł się  z  ob ło k ó w  i p o szy b o w a ł p ro ­
sto  w  s tro n ę  ś ró d m ieśc ia . N ag le  jego  w a r k o t  u s ta ł,  w ić z ie k śm y  ja k  
u c zy n ił n a g ły  z w ro t w  lew o  i z eś lizn ą ł się  w  dół. N ad  m ia s te m  
w zb ił się  o lb rzy m i c z a rn y  s łu p  d y m u . P o  u p ły w ie  k i lk u  sek u n d  
u s ły sze liśm y  o g łu sz a jąc y  h u k .

W k ró tce  p o ja w ił  sie  d ru g i poc isk , po tem  trzeci. C zym  było  
c iem n ie j i czym  w ięce j c h m u r  sp o w ija ło  n ieb o , ty m  częśc ie j s ły ­
sze liśm y  w a rk o t  V2, ty m  s tra sz liw sz y  h u k  d o b ieg a ł z  m ia s ta .

D z ia ła  p rz sc w lo tn ic z e  w a liły  n ie p rz e rw a n ie , a le  b y ły  z u p e ł­
n ie  b ezs iln e . N łe leża ło  w  icn  m ocy  zap o b ież e n ie  w y b u ch o m , 
s ły szan y m  przez, n a s  ta l i  w y ra źn ie , k tó re  w s trz ą s a ły  lasem , gdzie  
b y ło  n asze  m ie jsc e  p o s to ju . (Po  k i lk u  d n iac h  o k aza ło  się, że  a k c ja  
d z ia ł p rz ec iw lo tn icz y ch  p rz y n io s ła  w ięce j szk o d y  n iż  p o ż y tk u . P o ­
c isk  m u s ia ł gdz ieść  u p aść . D z iała  sk u p io n e  d o k o ła  w a żn y c h  o b ie ­
k tó w  w sk a z y w a ły  ja k  g d y b y  o d p o w ied n i ce4. W t  :n sposób  „ u z ie ­
m io n y " zo sta ł poc isk  n a  m o śc ie  W aterloo , k tó ry  łączy  d w a  n a j ­
w ięk sze  d w o rc e  a n g ie lsk ie j sto licy  i je d n ą  z n a jw a ż n ie jsz y c n  lin ii  
m etro . T o też  szybko  w y d a n o  z ak a z  o s trz e liw a n ia  V2).

A le  po d czas teg o  d łużącego  się  w  n iesk o ń czo n o ść  w ieczo ru  
i nocy , k tó ra  po  n im  n a s ta p iła  d z ia ła  sz a la ły  j ich  n ie u s ta ją c y  an i 
n a  ch w ilę  łoskot, ry w a liz o w a ł z  ry k iem  i św is te m  p o c isk ó w . L eżąc  
w  o lb rzy m im  n am io c ie  s łu c h a liśm y  teg o  p rz y g n ę b ia ją c e g o  „ k o n ­
c e rtu " .

— P rz y p o m in a  to ogień  a r ty le ry js k i  — m ó w ił poriaczn ik  
E d w a rd s . —  N ie  tru d n o  je s t  t r a f ie  do  tak ieg o  c e lu  ja k  I-ondyn .

— A le to  je s t  n ieg o d z iw o ść  i p o d łość  —  o b u rz a ł s ię  d z ie n n i­
k a rz  W ith .

A m e ry k a n in  Bi: b y ł n a s tro jo n y  o wńele b a rd z ie j  o p ty m i­
s tyczn ie . U w aż a ł że 1*ten w y n a la z e k "  ro zp o czy n a  n o w ą  e rę  n ie  
ty lk o  w  w o jsk o w o śc i, a le  i w  d z ied z in ie  tra n s p o r tu .

K a p ita n  R ow , bladawfy b lo n d y n  w  o k u la ra c h , ze sm u tk ie m  
w sp o m n ia ł p ie rw sz e  dn i w o jn y , k ie d y  to  A n g licy  u rz ą d z a li  u r o ­
czy ste  p o g rzeb y  n iem iec k im  lo tn ik o m , z e s trz e lo n y m  n a d  L o n d y ­
nem . Z ac h w y c a ł się  sz lac h e tn o śc ią  A n g lik ó w .

— P rz e p ra sz a m  b a rd zo  — w trą c iłe m  —  a ozy n ie  z ap o m ­
n ian o  czasem  złożyć w ień có w  od o f ia r  ty c h  lo tn ików .

K a p ita n  u n ió s ł głow ę, p o p ra w ił o k u la ry , p rz y jrz a ł  m l się 
u w a żn ie , po czym  u śm ie c h n ą ł się  z p o b łaż liw y m  p o lito w an iem  
i w y ja śn ił:

—  T e p o g rzeb y  b y ły  p rz e d e  w szy s tk im  obow ićjzkiem  w obec  
n a s  sam y ch , w o b ec  n a sz y ch  Uczuć. W ie p a n  o ty m , że A ng licy  są 
d o b ry m i sp o rto w cam i, a  d o b ry  sp o rto w ie c  je s t z aw sze  w s p a n ia ło ­
m y śln y  w o b ec  p o k o n a n eg o  p rz ec iw n ik a . O czvw iście , że d la  w a s  
to  je s t  n iez ro zu m ia łe . W y u w ażac ie , że n a le ża ło  by  i,rh w szy s tk ich  
p o w y strze lać .

— Pod ty m  w zg lęd em  m y li się  p an . M y n ie  ro z s t.rze liw u je - 
m y jeń có w . A le  u w a ż a m y , is to tn ie , że ta  w o jn a  z b y t w ie le  k o sz ­
to w a ła  lud zk o ść , a b y  m o żn a  by ło  n a  n ią  p a trz e ć  'a k  n a  stpo-tow ą 
ro zg ry w k ę . I n ie  m o żen w  tra k to w a ć  n iem iec k ie j m a łp y  u z b ro jo ­
nej w  a u to m a t ja k o  zaw o d n ik a .

KaDitan m ru k n ą ł  coś o ró żn icy  p o g ląd ó w , o n ie s ły c h a n ie  
skom plikowanej d u szy  ro sy jsk ie j,  co je s t  o g ó ln ie  w iad o m e  od cza ­
sów  D o s to jew sk ieg o  itd . itd . P o p a r ł  go k o re sp o n d e n t „D aily  H e ­
ra ld " . In n i so lid a ry z o w a li się  z n im i w  m ilczen iu .

O fice ro w ie  zaw o d o w i ‘z ach o w a li w  Dełni sw o je  d a w n e  p o g lą ­
dy n a  te m a t  w o jn y  'i  p o k o ju , w  z a k re s ie  p o lity k i zaś w y z n a w a li  
ideo log ie  re a k c y jn e j  p ra sy  M im o so ju szu  ze Z w iąz k ie m  R a d z ie ­
ck im . b y ło  b a rd z o  w ie lu  tak ic h , któirzj* w  d a lszy m  c lag u  t r a k to ­
w a li Z S R R  w e d łu g  s ta re g o  szab lo n u  u s ta lo n e g o  p rz ed  ć w ie rć ­
w ieczem  p rz e z  p ra s ę  re a k c y jn ą . Z re sz tą  szab lo n  t e r  n ie  u le g ł ż ad ­
n y m  zasad n icz y m  zm ian o m

M ogłem  się  o ty m  n a jd o b itn ie j  p rz e k o n a ć  ty d z ień  późn iej, 
k ied y  do m ego  p o k o ju  h o te lo w eg o  w  N o rm a n d ii w w a lila  się  b a n d a  
o fice ró w  z  „d y w iz ji k o lo ro w e j" . K ilk a  k ie lisz k ó w  k o n ia k u  ro z -tam , = -----

c y g a ra  T u  w ła śn ie  m ieśc i się  b e n z y n a  w p ra w ia ją c a  w  ru c h  pocask.
Kiedy z a p a s  tajjęgojC obliczony na daną bdl g>ośó się kończy— w ią za ło  jęz y k i, po  czy m  p o to czy ła  się h a ła ś l iw a  roznrw a.

f i< ?gss Y tfb u ę łia .  p jS  . ^ *  c * ^

„ M A T U R A - - F O  J O B  A

T e a tr  M ie jsk i w  Sosnow cu —  L. K o w n ac k a , St Zawiszanka,, Z. MI-1 
oh a l t  ki E. O rłow ski

P r z e g i d d  c z a s o p i s m
Z E S Z Y T  M IE S IĘ C Z N IK A  „T E A T R ", P O Ś W IĘ C O N Y  Z W IĄ Z K O W I 

R A D Z IE C K IE M U
N a jn o w sz y  zeszy t 1 0 - 1 1  (p aźd z ie rn ik , hstopiód' m iesięczn ik a  

„T E A ^ R ", p o św ięco n y  z o s ta ł tw ó rczo śc i te a t r a ln e )  w  Z w iązku R a­
dz ieck im . P ie rw sz y  a r ty k u ł  p ió ra  m in, L eona K ru czkow sk iego  p t  
,,T ea+r w  p ro m ie n iac h  re w o lu c ji"  o m aw ia  ro z k w it sztuk i teatralnej 
w  Z sR R , p o w s ta łe j  d z ię k  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. Z dalszych  
a r ty k u łó w  w y m ien ić  n a le ż y  LEO NA SC H ILLERA —  „Z histort1 
w p*yw ow  teatru  radzieck iego na ob licze  id eow e soen naszych **“, 
JA R u S Ł A W A  IW A SZK IEW ICZA— „Repertuar tea tró w  radzieck icn” 
JU L IA N A  W O.LOSZYNSKIEGO —  „Teatr autentyzm u", B R O ­
N ISŁ A W A  D Ą BRO W SK IEG O  —  „Scena i w id ow n ia  teatru r a o d e c -  
kiego", W A N D Y  FA D W Y  —  „M oskiew sk i teatr  a r ty s ty c z n y , J A ­
N A  KRECZM AotA —  „Czego zazdrościm y aktorom  radzi ecu im*, 
W A N D Y  MELCER —  „Sow ieck i aktor gra" oraz w ie ie  inn ych  Z «-  
sz y t z a w ie ra  no ża  tym  liczne w y p o w ied z i znakom itych  aktorów  
ra d z iec k ich  na te m a t  ich  d z ia ła ln o śc i scen iczn e j o ra z  fragm ent sztu ­
k i  K o n s ta n te g o  S im o n o w a  p t. „ K w e stia  rosyjska"

N u m e r  zd o b ią  lic zn e  re p ro d u k c je  fo to g ra ficzn e , i lu s tru ją c *  g re  
a k to ró w  ra d z iec k ich .

B IU L E T Y N  H IST O R II SZ T U K I I K U LTU R Y
U k a z a ł się  n o w v  zesz-rt k w a r ta ln ik a  ^ y d a w a n e g o  t*L zez P a ń ­

s tw o w y  I n s ty tu t  H is to rii S z tu k i oraz Z a k ła d y  A rchitektur P o l­
sk ie j i H is to r ii  S z tu k i P o lite c h n ik i W arszaw sk ie j „B IU L E T Y N  H I­
STO RII SZ T U K I I KULTUF.Y" (R. XL N. 1 —  2,.

Z eszy t ten  p o św ięco n y  d a w n e j W arsz a w ie  zaw ie ra  a r ty k u ł? : 
Jj Z achw atow icza  „Z a b y tk i W arsz a w y " , B iegań sk iego  „Orgar izecja  
i p r a c a  w y d z ia łu  a rc h ite k t ,  -z ab y tk o w eg o - w  B iu rze  O dbudow y S to ­
licy " , B ieńkow sfe’ego i B. Z borow skiego „Z ab ez p iec ze n ia  bu d yn ­
k ó w  z ab y tk o w y c h  w  W arsz a w ie  w  1945 i 1946 r . “, P ooiaw sK iego  
„ P ro je k t  o d b u d o w y  S ta re g o  M ia s ta " , Iiu żm y  „ Z y g m u n to w sk ie  ob 
w a ro w a n ie  w a rsz a w y " , Stęp ińsk iego  „O d b u d o w y  N ow ego  Św iata*  
D ąb row sk iego  „O d b u d o w a  p a ła c u  k ró le w sk ie g o  w  Łaziem cach", 
C iołka „O gród  w  W ilan o w ie" , I. B iegań sk iego  „N ow oczesne pog lą ­
dy  n a  k o n se rw a c ję  zesp o łó w  m ie jsk ic h " , Z. R ow sk iego  „Rysunki 
a rc h ite k to n ic z n e  z P o lsk i w  M ed io lan ie" , E, L o p a d n sk ieg o  „W ar­
szaw sk ie  b a d a n ia  a rc h iw a ln e " , G ieyszto-a , S. H erbsta  i fi. s iw a o -  
Kowskiego „ K sz ta łty  W arsz a w y " . Zeszył u z u p e łn ia ją .  „W y k az  e 
b y tk ó w  W arszawy", i S tu d ia  n a d  u p o rz ą d k o w a n ie m  d z ie ln ic  za b y t­
k o w y ch  W arsz a w y " .

W ZNOW IENIE „K W A R T A L N IK A  M UZYCZNEGO"
D e p a r ta m e n t M u zy k i M in is te rs tw a  K u l tu ry  i S z tu k i p rz y s tą p ił  

do p ra c  p rz y g o to w aw c z y ch  n a d  w z n o w ien ie m  „ K w a r ta ln ik a  M u­
zy cznego" . „ K w a r ta ln i!  M u zy czn y " —  czaso p ism o  n a u k o w o  — 
p o św ięco n e  zag a d n ie n io m  h is to r ii ,  e s te ty k i,  p sy ch o lo g ii i , p en a* o -• 
g ik i m u zy czn e j, w y ch o d z iło  p rz e d  w o jn ą  w  la ta c h  192C —  193*1 
ja k o  p ism o  k w a r ta ln e ,  p o czem  p rz e k sz ta łc o n e  zo sta ło  n a  „R o czn ik  
M u zyczny".

W  sk ła d  k o m ite tu  re d a k c y jn e g o  w zn o w io n eg o  czaso p ism a  w e ­
szli: re d . n acz . p ro f. d r. A do lf O h y b iń sk i c z ło n k o w ie  — p ro f. dr. 
Z d zisław  Ja c h iin e c k i, k s , doc. d r. H ie ro n im  F e ich t, doc. d r . Z o tia  
L issa , d r. S te fa n ia  Ł o b ac ze w sk a , d r. Jó z e f C h o m iń sk i, r e k to r  K a ­
z im ie rz  S ik o rsk i, k o m p o zy to r  Z y g m u n t M y d e ls k i  o ra z  m g r  M a ­
r ia n  S o b iesk i.

ZE SZY T „DZIEJÓW  NAJNO W SZYCH"
N a k ła d e m  I n s ty tu tu  P a m ię c i N aro d o w e j u k a z a ł  się  zesizv* 2-gt 

p ierw szeg o  to m u  k w a r ta ln ik a  „D zie je  n a jn o w sz e" . ■ Z eszy t za  w ie rć  
p ra c ę  T adeusza Job łoń sk iego  — „ R e p u b lik a  p iń cz o w sk a"  o ra z  J a ­
nusza D urko — „ S p ra w a  M a rc in a  K a sp rz a k a "  (sp ra w a  jednego  z  
w y b itn ie jsz y c h  d z ia łaczy  p o lsk ieg o  ru c h u  ro b o tn iczego , p o z o s ta ją ­
cego w  c iąg u  l a t  12 pod n ie s łu szn y m  z a rz u te m  u trzy m y w an i*  s to ­
su n k ó w  z  p o lic ją  c a rsk ą ) . W d z ia ie  „ d o k u m e n ty  i r e la c je "  z n a jd u ­
je m y  „ L isty  J a n a  S tro żeck ieg o  do M a r ia n a  A b ra m o w icz a" , „M a­
te r ia ły  do s t r a jk u  ro ln eg o  w  E o zn a ń sk iem  w  1921 r . “, „ R e lac je  e o n ' 
dem  B a ch a  o p o w s ta n iu  w a rsz a w sk im "  oraz- ..D zienn ik  Iw a n a  W a- 
szenko". P o za  ty r r  zeszy t z a w ie ra  r e ie r a ty :  M ieczysław a B iern a c­
kiego —  „ K a m p a n ia  w rz e śn io w a  w  l i te r a tu rz e  p o 's k ie j“, T adeusza  
M anteuffla  — „ T a jn e  n a u c z a n ie  u n iw e rsy te c k ie  w  W a-sz a w ie  w  la ­
ta c h  1940 —  1944 ' o ra z  K. D unin  - W ąsow icza — „ P ró b a  h is to rii 
ru c h u  lud o w eg o ".

Z eszy ł zam y k a  k ro n ik a  n a u k o w a .
NOW E CZA SO PISM O  POŚW IĘCO NE B A D A N IO M  DZIEJÓW  

O ŚW IA TY I W YCHO W ANIA w  POLSCE
N a k ład e m  Z w iązk u  N a u cz y c ie ls tw a  P o lsk ieg o  ukaza* się  N i. 1 

„ P rz e g lą d u  H is to ry c zn o  - O św ia to w eg o " , k w a r ta ln ik a  p o św ięco ­
nego  n a d an io m  d z ie jó w  o św ia ty  i w y c h o w a n ia  w  Polsce .

J a k  czy tam y  w  sło w ie  o a  re d a k c ji ,  „ P rz eg ląd  H is to ry c zn o  - 
O św ia to w y "  p ra g n ie  n a  sw y ch  ła m a c h  d a w a ć  o św ie tle n ie  fa k tó w  
p rzesz ło śc i o św ia to w e j, p rz e d e  w szy s tk im  n a jb liż s z e  i z o k re su  
la t  1864 —  1945, w y tw a rz a ją c e j  d e m o k ra ty c z n e  t r a d y c je  w a lk  o 
szk o łę  p o lsk ą , n ic  re z y g n u ją c  je d n a k  z  o św ie tla n ia  p rzesz ło śc i d a l­
szej P ism o  m a  być  też  o rg a n em  p ra c  p o w s ta łe j  po  u s ta n iu  d n a -  
i W y ch o w an ia  Z N P.
ła ń  w o je n n y c h  w  1945 r. K o m isji do B a d a n ia  D z iejó w  O św ia ty

N u m e r  o tw ie ra  o b sz e rn a  p ra c a  Cz. W ycccha p t  „ P ra c a  o św ia ­
to w a  w  k r a ju  w  czasie  w ojny ',1,, o m a w ia ją c a  ta jn ą  a k c ję  o św ia to ­
w ą  w  k ra ju ,  n a  t le  o g ó ln ej w a lk i całeg o  sp o łe cz eń s tw a  p o lsk iego . 
D alej z n a jd u je m y  re fe ra fy  prof. S. L orentza i prof. S. Pieńkon - 
sk iego, w y g ło szo n e  n a  Z jeźd z ie  K o m isji do B a d a n ia  Dnie iów 
O św ia ty  i W y ch o w an ia  Z N P z  d n ir  2 m a ja  1946 r. Z kolei z ap o z n a -  
jerm* sie  z  d z ia ła ln o śc ią  „K u rsó w  a k a d e m ic k ic h  w  C zęsto ch o w ie  
w  1944-45 r W re fe ra c ie  n a u k o w y m  „Co w ła d z e  o k u p a c y jn e  w ie ­
dz ia ły  o pols"kim ta jn y m  n a u c z a n iu  w  t. zw . G e n e ra ln e j G u b e rn i!"  
A. B irkenm ajer o m aw ia  o b sz e rn ie  m e m o ria ł n iem iec k i, p o św ięco ­
n y  p o lsk iem u  ta jn e m u  n a u cz an iu .

D ział „ M a te r ia ły "  z a w ie ra  w y b ó r  n a jw a ż n ie jsz y c h  z a rz ąd z eń  
szk o ln y ch  i k u l tu ra ln y c h  n iem iec k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h  z la t 
1939 — 1940 oraz, b ę d ąe y cn  n ie ja k o  o a p o w ied z ią  n a  te  z a rz ą d z e ­
n ia  o k u p a n ta , p ie rw szy c h  o k ó ln ik ó w  i ro z p o rz ą d ze ń  ta jn e j  a d m i­
n is t r a c j i  szk o ln e j p o lsk ieg o  ru c n u  p o d z iem n eg o  i z o rg an izo w an eg o  
ru c h u  zaw o d o w eg o  n a u cz y c ie ls tw a . N u m e r  z a m y k a ją  re c e n z je  o raz  
„ K ro n ik a" , z a w ie ra ją c a  sp ra w o z d a n ie  z p ra c  K om isji do B a d an ia  
D ziejów  O św ia ty  i W y ch o w an ia  Z N P.
NUM ER „PRZYJAŹNI" POŚW IECO NY W YM IANIE K U L T U R A L ­

N E J POLSKO  - RADZIECKIEJ
9 n u m e r  „ P rz y ja ź n i" , o rg a n u  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i  P o ls k o . - 

R a d z ieck ie j, po św ieco n y  je s t  c a łk o w ic ie  zag a d n ie n io m  łączn o śc i k u l ­
tu ra ln e j  m ięd zy  P o lsk a  i ZSRR.

N u m e r o tw ie ra  a r ty k u ł  m in is tra  k u l tu r y  1 sz tu k i ob. S te fa n a  
D y b o w sk ieg o  p t. „P o lsk o  - ra d z ie c k ie  z a g a d n ie n ia  k u ltu ra ln e " .

C el i z a d a n ia  „M ies iaca  w y m ian y  k u l tu ra ln e j"  o m aw ia  m . in. 
m in. H. Ś w ią tk ow sk i, p re ze s  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  P rzy  
ja ź n i P o lsk o  - R a d z ieck ip j a p ro g ra m  „M iesiąca  w y m ian y  k u l tu r a l ­
nej.?,— red . L, Rubach.

W n u m e rz e  z n a jd u je m y  d a le j a r ty k u ły :  St R. D obrow olskiego  
„ B ra te rs tw o  p ió r" , W. W itkow skiego  o „R oli n au czy c ie la  w  ZDliże- 
n iu  k u ltu ra ln y m  p o lsk o  -  ra d z ie c k im " , Jerzego K urylu ka  O zadek  
m a c h  sz tu k i ra d z ie c k ie j" , Józefa  H urw icza „O s p ra w ie ” po i ;kiej 
i polsktim  ru c h u  ro b o tn ic zy m  p rz ed  p ie rw szą  w o jn ą  św ia  o*v3 
w  d z ie łach  J. S ta lin a " , k o re sp o n d e n c ję  z M o skw y p*. „S w ie to  k o li-  
cy ra d z ie c k ie j" .  B ogaty  w  tre ś ć ' n u m e r  u z u p e łn ia ją  w ie rsze  K S łj  

! m o n o w a i J. Besrymień kiego V’ tłu m a c z e n iu  M. K u c z y ń s k ie j  uprą- 
"w o zd a m a  i k ro n ik a  N? sp e c ja tó ą  u w ag ę  zasau g u je  a r ty k u ł T. K o ­

nara o „O piece n a d  g ro b a m i żołn ierzy  ra d z iec k ich "
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